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WSZYSCY DO URN! 


Dziś Dolska da wyraz swej woli 


kio ma ją poprowadzić ku lepszeĵ przyszłości 


Każdy wyborca i każda wyborczyni muszą 
dziś stawić się osobiście w Obwodowej Ko- 


Każdy musi mieć przy sobie dowód oso- 


bisty albo jakąkolwiek 
żądanie okazać. 


Każdy winien mieć 


inną legitymację i na 


ze sobą kartke do gło- 


sowania (numerek) t. j. kartke czystego, bia- 
łego papieru z wyraźnie na niej wypisanym 
lub wydrukowanym numerem. 


Poza cyfrą nie może być na kartce do gło- 
sowania żadnych znaków. 


Każdy winien ten numerek włożyć do ko- 


perty, którą otrzyma 


od przewodniczącego 


Obwodowej Komisji Wyborczej, kopertę za- 
mknąć i oddać przewodniczącemu. 


Nasfrój w sfolicy 


Warsz, kor. „(iłosu Poranne- 
go* (Fr.) telefonuje: 

Sobota przedwyborcza nie 
przyniosła wielkiej zmiany w a- 
patycznem nacgół obliczu sto- 
licy. W ciągu popołudnia wy- 
puszczono wprawdzie szereg sa 
mochodów agitacyjnych, roz- 
rzucono po mieście ogromną 
ilość makulatury wyborczej, tu 
i owdzie tworzyły się na chod- 
nikach grupy przechodniów, ale 
tego wszystkiego nie można po- 
równać z nastrojami wyborcze- 
mi chociażby z przed 3 lat. 

Duże masy publiczności ze- 
brały się jedynie o godzinie 5 
popołudnin przed filharmonją, 
gdzie wygłosił odczyt pod tytu- 
łem: „O co walczymy* b. prem- 
jer Świtalski. Na odczyt ten zor 
ganizowani członkowie B. B. 
kaj 5: w pochodzie. Odczyt 
p. Świtalskiego zamienił się na 
demonstrację za rządem mar- 
szałka Piłsudskiego. 

W ciągu wieczora zdarzył się 
przykry incydent na ulicy Mar- 
szałkowskiej, gdy mianowicie 
pewna grupa osobników zaczę- 
ła ściągać karty nr. 4 z jedne- 
go z balkonów, przechodzących 
ulicą kilku oficerów wyraziło 
z tego powodu niezadowolenie. 
W odpowiedzi na to pobito ich 
w sposób dotkliwy. Naogół jed- 
nak w ciągu dnia wczorajszego 
do poważniejszych ineydentów 
nie doszło. 
sprzedaży alkoholu, prawie 
wszystkie drugo- i trzeciorzędne 
restauracje były zamknięte, co 
ożywiło ruch uliczny na przed- 
mieściach. Około północy zapa- 


- Wskutek zakazu. 


nowała w stolicy zupełna cisza. 
Po ulicach i płacach snuły się 
tylko grupy uzbrojonych poli- 
cjantów. 


Ostre pogotowie 
policji 
Celem zapewnienia spokoju f 
bezpieczeństwa publiemego w 
dniu wyborów, władze admini- 
stracyjne wydały cały szereg 
zarządzeń, które obowiązują od 
wczorajszej nocy do dzisiejszej 


W molicji zarządzone zostało 
24-godzinne ostre pogotowie. — 
Każdy komisdtjat tworzy na 
swym terenie patrole policji pie 
szej, rowerowej, motocyklowej 
i konnej, prócz tego większe 
grupy uzbrojonych posterunko- 
wych oczekiwać będą na ewen- 
tualne wezwania na samocho- 
dach ciężarowych. 


Do wszystkich wyborczych 
komisii obwodowych przydzie- 
lone zostaną posterunki policyj 
ne, złożone z 2 do 10 osób, za- 
leżnie od przewidzianej fre- 
kwencji wyborców. Zadaniem 
ich będzie pilnowanie porządku 
zarówno wewnątrz, jak i ze- 
wmątrz gmachu. Będą też pilno- 
wać „kolejki“ w razie zebrania 
się większej ilości osób, oraz 
czuwać nad agitatorami, aby, 
zgodnie z prawami wyborczemi 
nie zbliżali się do gmachu ko- 
misji. 


Oprócz tego przydzieleni zo- 
staną wywiadowcy policji śled- 
czej, celem ochrony wyborców 
przed złodziejami kieszonkowy 
mi. grasującymi w turnie. 


A O O A 


Petarda na wiecu 


Adw. Rotfeld areszto- 
wany 


Lwowski korespondent „„Gło- 
su Porannego“ telef.: 


Wezoraj popołudniu podczas 
wieeu sjonistów, rzucono nagle 
petardę, która wybuchła, po- 
wodująe silną detonację. Wśród 
zebranych zapanowała panika. 
Wiec przerwano, a prelegent, 
jeden z czołowych kandydatów 
listy sjonistycznej Małopolski 


według oceny londyńskiego „Timesa“ 


LONDYN, 15.11. (PAT) 
W obszernej analizie sytuacji wy- 
borczej w Polsce pióra warszaw- 
skiego korespondenta, „Times“ do- 
chodzi do konkluzji, że szanse rzą- 
du na uzyskanie większości są 0- 
beenie lepsze, niż były przed paru 
miesiącami. Autor stwierdza, że 0- 
pozycja Centrolewu wykazała już 
na kongresie krakowskim i w póź- 
niejszych poczynaniach taką sła- 
bość, że masy straciły wiarę w nią. 
Natomiast rząd pozyskał tę wiarę 


Wschodniej, adwokat Rotfeld, | mas, występując jako silna ręka, 


został aresztowany. 


co zapewnia mu nawet głosy ta- 
kich elementów, które nie okazują 


ARESZTOWANIA i 


Z Brześcia do bwowa 


LWÓW, 15.11. (PAT) — Dzisiej 
sze dzienniki poranne podają szcze- 
góły przewiezienia z Brześcia nad 
Bugiem do Lwowa b. posłów u- 
kraińskich. B. posłowie  Celewicz, 
Palijew, Kohut, Liszczyński i Wie- 
locki opuścił w czwartek popołud- 
niu wojskowe więzienie w Brześ- 
ciu nad Bugiem i wyjechali do 
Lwowa. Przybyli oni do Lwowa 
wczoraj rano w asyście żandar- 
mów i posterunkowych. Zostali 
oni przekazani do dyspozycji pro- 
kuratora przy sądzie okręgowym, 
który polecił odstawić ich do wię- 
zienia przy ul. Kazimierzowskiej. 

Śledztwo w sprawie b. posłów 
objął sędzia apelacyjny dla spraw 
szczególnej wagi dr. Januszewski, 
który obecnie prowadzi śledztwo 
w sprawie aresztowanych człon- 
ków prezydjum Unda. 


. Sergiusz Kozicki 
skazany na półtora 
„roku więzienia 
RÓWNE, 15.11. (PAT) — B. se- 
nator partji Selrob prawicy, a 


obecny kandydat z listy nr. 22 
Sergjusz Kozicki skazany został 
wczoraj wyrokiem sądu  powiato- 
wego w Równem na 18 miesięcy 
więzienia za podburzanie ludności 
na wiecach przeciwko państwu. 


Areszfowania 
wśród komunistów 


BĘDZIN, 15.11 (PAT) W związ 
ku z agitacją przedwyborczą ko- 
munistów na terenie Zagłębia wła- 
dze bezpieczeństwa zarządziły sze- 
reg rewizji wśród działaczy komu- 
nistycznych. W wyniku tej akcji 
aresztowano 16 osób, które prze- 
kazano do dyspozycji sędziego 
śledczego, 


WARSZAWA, 15.11. (PAT) 
Nocy ubiegłej dokonano w War- 
szawie licznych aresztowań wśród 
elementów wywrotowych. Policja 
wkroczyła do szeregu lokali ko- 
munizujących związków zawodo- 
wych, gdzie odbywały się zebrania 
zakonspirowane, na których oma- 
wiano technikę projektowanych 
wystąpień komunistycznych w dniu 
wyborów, Ogółem zatrzymano oko- 


Towarzystwo Ubezpieczeń „Riunione Adriatica Di Siena i „PIAST 


podają do łaskawej wiadomości, że Biura Oddziałów w Łodzi 
zostają z dniem 14 listopada r. b. przeniesione z ul. Piotrkowskiej 


Nr. 87 do nowego lokalu przy ul. Piotrkowskiej Nr. 136. 
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entuzjazmu dla rządu, ale nie chcą 
oddawać głosów na marne, woląc 
przyczynić się do wyjścia z impa- 
su konstytucyjnego, Autor stwier- 
dza, że agitacja bloku rządowego 
prowadzona wszystkimi dostępny- 
mi środkami, była bardzo umiejęt- 
na. Prostemu wyborcy -- pisze ko- 
respondent — nie pozostawiono 
żadnej wątpliwości, o co chodzi w 
głosowaniu, gdyż obecnie w agita- 
cji wyborczej mówcy mogli z łat- 
wością przekonać, że wyborv są 
plebiscytem za wielkim czlowie 
kiem albo przeciwko niemu. 


WYROKI 


ło 250 osób, z których część po 
przesłuchaniu zwolniono. 70 osób 
osadzono w areszcie do dyspozycji 
sędziego śledczego. Skonfiskowano 
wiele druków, odezw i plakatów 
wywrotowych. 


A 


WILNO, 15.11. (PAT) — Przed 
kilku dniami donosiliśmy o areszto 
waniach komunistów na  Wileń- 
szczyźnie. W czasie rewizji w mie- 
szkaniu członka K, P. Z. B. Traw- 
kina, w ręce władz bezpieczeństwa 
wpadł cenny materjał dowodowy i 
większa ilość bibuły Kkomunistycz- 
nej. Trawkinowi udało się zbiec. 
Wczoraj aresztowano go w Świę- 
cianach i osadzono w więzieniu. 


Dr. 


Wł.Polakowski 


Przyjmuje od 4—5 
choroby kobiece położnictwo 


ul. PIGTRKOWSKA 113 


tel. 127-10. 


CIRT. 


Romantyzm 
XX siulecia 


HONG - KONG, 15 listopada. 
(Pat.) —  Parowiec norweski 
„Hirundo“ nadał depeszę iskro 
wą, zawiadamiającą, iż w pobli 
žu Swatow został wczoraj na- 
padnięty przez piratów, Kilku 
członków załogi odniosło rany, 
a dwuch kupców chińskich pi- 
raci uprowadzili ze sobą. „Hi- 
rundo“ oczekiwany jest w Hong 
Kongu w ciągu dzisiejszego 
popołudnia. 


16.X1. — „GŁOS PORANNY” — 1930 


Dobra praca- tylko prz 


Gorzkie jest życie człowieka przy złem PO 
Dobre oświetlenie kosztuje 
tylko trochę więcej niż złe, zato czyni 
życie o wiele łatwiejszem i przyjem: 
niejszem. Dobre óswietlenie stwarza 
też nastrój, w którym praca idzie 
raźniej i weselej naprzód. 


W sprawie ulepszenia instalacj zesłęgejcia rady w 
drmach alektrotechnicznych lub w elektrowniach.. 


świetle. 


SZ 
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BERLIN, 15 Tistopada. 

W krótkim czasie po eksee- 
sach studenekich na uniwesyte- 
cie we Wiedniu, doszło do po- 
ważnych zamieszek studentów- 
nacjonalistów na uniwersytecie 
berlińskim. Zwolennicy republi 
kańskich organizacji studene- 
kich oraz wszvsev studenci 


illa siedmiu aresztowań, 


Ekscesy studentów 
na uniwersytecie berlińskim 


(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Porannego”) 


Wkrótee potem tumulty roz- 
poczęły się na nowo. Znowu ®% 
takowano i Iżono studentów i 
studentki. Kiedy wreszcie nagle 
z gmachu uniwersytetu padły 
dwa strzały, policja widziała 
się zmuszona do wkroczenia do 
gmachu uniwersytetu i dokona- 
Stu. 


studentki, wyglądający po a pE stawiali policji najsilniej- 


micku, byli atakowani i biei 
przez narodowych „akademi- 
ków*. Rozruchy przyjęły wresz 
cie takie rozmiary, że musiało 
przybyć pięć samochodów cię 
żarowych z policjantami, któ- 
rzy pałkami gumowemi przy- 
wrócili porządek. i 
Zewnętrzną pobudką do tych 
wykroczeń, które były nieznane 
na uniwersytecie berlińskim, a 
które teraz widocznie chcą so- 
bie zdohyć stałe obywatelstwo, 
było rozdawanie ulotki republi- 
kańskich studentów. Ulotka w 
bardzo energiczny sposób pięt- 
nowała narodowo - soejalistycz 
nych studentów, którzy chełeli 
urządzić niezwykle elc% "ki 
bal z drogiemi biletami wejścia, 
aczkolwiek właśnie oni najgłoś 
niej krzyczą o strasznej biedzie 
obecnych czasów. Urządzenie 
takiego balu jest tem smutniej- 
sze, że prezydent i rząd Rzeszy 
ogłosili enuncjację, aby zrezy- 
gnować z wystawnych uroczy- 
stości ze względu na panującą 
biedę szerokich sfer ludności. 
Ulotka ta widocznie była bar 
dzo nieprzyjemna dla narodo- 
wo - socjalistycznych studen- 
tów, bowiem usiłowali wszelkie 
mi środkami przeszkodzić jej 
rozpowszechnianiu. Rozpoczęła 
się wielka bijatyka w towarzy- 
stwie obraźliwych okrzyków 
pod adresem rządu i żydów. W 
ogrodzie uniwersyteckim zebra 
ło się przeszło 500 studentów, 
którzy zaczęli śpiewać płosen- 
ki, wyśmiewałące rząd. Na sku- 
tek apelu rektora uniwersytetu, 
który wzywał do zachowania 
spokoju i wygrywania swych 
wzajemnych sporów w innem 
miejscu, studenci - republika- 
nie zrezygnowali z rozpowszech 
niania swej ulotki, natomiast 
ich przeciwnicy ni» dal się u- 
snokoić, obra/ujuc samego re- 
bura | 


|szy opór; przyjęta została prze 


rażliwymi gwizdami, wrogimi 
okrzykami i wymysłami. Jedy- 
mie dzięki interwencji rektora 
udało się skłonić policję do o- 
puszczenia uniwersytetu. Aresz- 
towanych doprowadzono do sę- 
dziego w trybie  przyspieszo- 
nym, który wydał już wyroki, 
skaznjące na kary pieniężne. 


W obecnej ehwili panuje spo 
kój na uniwersytecie berliń- 
skim. Ale ważne jest stwierdzić 
że nie idzie tu o czysto sponta- 
niczny wybuch uczucia nacjo- 
nalistycznych studentów, lecz 
o dobrze przygotowaną akcję, 
zorganizowaną na zebraniu 
związku narodowo- socjalistycz 
nych słudentów. Na zebraniu 
tem wydano hasło, aby agita 
cję uprawianą na uniwersyte- 
eie usystematyzować i ukryć. 
Surowa dyscyplina partji musi 
być rozciągnięta na studentów 
w jeszcze silniejszym  stopnin, 
niż dotychczas. Studenci winni 
się stać wszędzie organizatora- 
mi nielegalnych wystąpień. Naj 


na fo, aby starcia z policją ro- 
biły wrażenie spontanicznych 
wystąpień, jak to się już udało 
podczas ostatnich zajść, 
Zaburzenia na uniwersytecie 
berlińskim wywołały w cpinji 
publicznej silne wrażenie, Pod- 
czas gdy pisma prawicowe po- 
wstrzymały się od wszelkich 
komentarzy, lub też atakowały 
wystąpienie policji jako nien- 
zasadnione, większość pism ber 
lińskich zajmuje stanowisko po 
tępiające zaburzenia, które mo- 
gą jedynie zniszczyć wszystko 
dobre, co istnieje na uniwersy- 
tecie. Tak długo, jak studenci 
mogą być atakowani i lżeni ze 
względu na swą przynależność 


większy nacisk położyć trzeba | partyjną czy rasowa, nie może 


hyć mowy o wolności akade- 
micekiej, a policja ma prawo i o- 
bowiązek przywrócić spokój w 
pomieszczeniach  uniwersytec- 
kich, 


Jednomyślność, z jaką osądzi 
ły zajścia na uniwersytecie pi- 
sma hberlińskie, energja, z juką 
władza państwowa przywróciła 
spokój, jak również wkroczenie 
rektora, który polecił studen- 
tom inne miejsce dla wyłado- 
wania ich duchowych przeci- 
wieństw, — wszystko to wska- 
zuje, że niemiecka opinja pa- 
bliczna nie chce mieć nie wspól 
nego z ekscesami i usuwa sic 
ad nich zdecydowanie. 

M. KAROW. 


NIEMA DYSKUSJI O KORYTARZU GDAŃSKIM 


Ambasador Skirmunt energicznie zaprzecza plotkom 
rozsiecwanym przez inspirowane pismo angielskie 


LONDYN, 15 listopada. (Pat) 
Wczorajszy „Times“, omawia- 
jąc obszernie w depeszy pary- 
skiego korespondenta politykę 
zagraniczną Franeji w związku 
z debatą w izbie deputowanych 
i mową Brianda, pisze w ustę 
pie, zatytułowanym „Germany 
and Poland“: 

„Quai d'Orsay od dłuższego 
szasu aktywnie popiera popra- 
wę stosunków  polsko-niemiec- 
kich. Informują z dobrego źró- 
dła (it is stated on good autho- 
rity), że, o ile Niemey poprą po- 
rozumienie polsko - litewskie 
w sprawie Kłajpedy, Polsko by- 
laby naiprawdopodobniej goto- 
wa wysłuchać życzliwie nie- 
mieckich argumentów w spra- 
wie korytarza gdańskiego, ale, 
jak widać, na takie wystąpienie 
nie zanosi się“. 


LONDYN, 15 [istopada. (Pat) 
Ambasador Polski w Londynie 
p. Skirmunt wystosował do re- 
dakcji „Timesa* następujący 
list: 

„Zwróciło moją nwazę, że w 
artykule, zatytułowanym _„Poli- 
tyka zagraniczna Francji*, 


= 
w 


opublikowanym w dzisiejszem 
wydaniu dziennika, korespon- 
dent „Times'a* pisze: „Jak in- 
formują z dobrego źródła, o ile- 
by Niemcy poparły porozumie- 
nie polsko - litewskie w spra- 
wie Kłajpedy, Polska byłaby 
najprawdopodobniej gotowa 
wysłuchać życzliwie niemiec- 
kich argumentów w sprawie ko 
ryłarza gdańskiego“. Ponieważ 


ten ustęp sprawia wrażenie, jak 
gdyby niektóre polskie koła 
miarodajne miały dawać w pe- 
wnych warunkach posłuch „nie 
mieckim argumentom w spra- 
wie korytarza gdańskiego, u- 
ważam za swój obowiązek o- 
świadczyć, że tego rodzaju wia- 
domość, której nie można brać 
poważnie, nie może pochodzić 
z „dobrego źródła“, Żadne czyn 


Aimerykański kapital 


zamierza inwestować w Polsce 


WARSZAWA, 15 listopada— 
(PAT.) — Przybyły do Polski 
prezes wielkiej amerykańskiej 
firmy inwestycyjnej „Mac Do- 
nald Ingeeniering Comp.* p. 
Durham zainteresował się po- 
ważnie możliwościami inwesty- 
cyjnemi w Polsce ij w tym celu 
założył specjalne towarzystwa 
pod nazwą „Mac Donald Baltie 
Corporation*. Obecnie prezes 
Durham prowadzi z rządem 
polskim rokowania w sprawie 


informacji dzienników, mają 
przebieg pomyślny. Plan budo- 
wy przewiduje inwestycje na 
ogólną sumę w wysokości 30 
miljonów dolarów. Kredytów 
na finansowanie tych inwesty- 
cji dostarczyć ma wymieniona 
firma amerykańska. P. Durham 
pozostanie w Polsce aż do u- 
kończenia tych rokowań. Jak 
zapewniają dzienniki firma a- 
merykańska interesuje się rów- 
nież innemi możliwościemi in- 


niki odpowiedzialne w Polsce 
nie podjęłyby dyskusji na te- 
mat, wysunięty przez korespon 
denta „Times*a*, (—) Skirmunt 
Amhasador Polski. 


LONDYN, 15 listopada. (Pat) 
„Times“ zamieszcza dziś na 
stroniey, poświęconej polityce 
zagramicznej p. t. „Polska 1 
Niemey* następujące wyjaśnie- 
nie: 


„Otrzymaliśmy pismo od am 
basadora Polski p. Skirmunta 
w związku z następującym ustę 
pem w artykule, ogłoszonym 
wczoraj o polityce zagranicznej 
| Franeji, pióra naszego paryskie 
igo korespondenta: (następuje 
icytata, podana w liście ambasa 
dora). Ambasador Polski ©- 
świadcza, że żadne koła miaro- 
dajne w Polsce nie udzieliłyby 
pod żadnym pozorem swego po 

słuchu „niemieckim argumen- 
tom w sprawie korytarza gdań- 
skiego“, że żaden czynnik od- 
powiedziałny w Polsce nie pod- 
jąłby dyskusji na temat, wysu- 
nięty przez korespondenta „Tł- 


budowy sieci elewatorów e westie publicznych w Polsce, | mes'a*. 


Aeozzeb Rokowania te, wedlug 
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16.XIL.— „GŁOS PORANNY'— 1930 


Polska ofrzyma znaczną pożyczkę 


Komiraki © monopol zapałczany 
bedzie przedłużony 


Co oświadczył w tej sprawie minister Matuszewski 
wego na zapałki jednocześnie z| traktacje za zakończone uwa- 


WARSZAWA, 15 listopada.— 
(PAT.) — W związku z wiado- 
mościami, łakie nkazały się w 
niektórych dziennikach co do 
rokowań pożyczkowych rządu 
ze szwedzkiem konsorcjum za- 
pałezanem, jedno z pism sto- 
łecznych przynosi odpowiedź 
ministra Matuszewskiego, którą 
przytaczamy poniżej w zasad- 
niczych ustępach. 

„Rokowania, dotyczące prze- 

'dłużenia kontraktu monopolo- 


zaciągnięciem przez Polskę po- 
ważnej pożyczki zagranicznej— 
trwaja oddawna. W pierwszej 
połowie września — po uprzed- 
niem wyłaśnieniu kilku spraw 
zasadniczej wagi — weszły w 
stadjum rokowań ostatecznych. 
Rokowania te trwają dotąd i 
nie są jeszeze ukończone. Nie 
mogę zatem powiedzieć, czy 
umowa zostanie podpisana, czy 
też nie, — gdyż wszelkie per- 


Deficytowy bilans Ameryki 


po raz pierwszy 


WASZYNGTON, 15 listopada. 
Prezydent Hoover oświadczył, 
iż rok budżetowy, kończący się 
dnia 30 czerwca 1931 roku, za- 
mknięty będzie prawdopodob- 
nie nieznacznym niedoborem. 
Władze skarbowe są zdania, iż 
okoliczność ta uniemożliwi dal- 
sze przeprowadzenie „redukcji 
podatku dochodowego o jeden 
procent. Przewodniczący semac- 
kiej komisji finansowej Smoot 
oznajmił w porozumieniu z de- 
partamentem skarbu, iż dalsze 
obniżenie podatków jest nie- 
możliwe. Sprzeciwi się on sta- 
nowczo jakiejkolwiek próbie 
utrzymania zmniejszonych sta- 
wek. Zdaniem prezydenta Hao- 
vera, spodziewany deficyt pozo 
stanie bez wpływn na sytuację 
międzynarodową Stanów Zjed- 
noczonych z uwagi na to, iż od 
izeregu lat istnieje znaczna nad 
OF REECE RSTK TETRA aai i 


WARSZAWA, 15 listopada — 
(PAT.) — Celem umożliwienia 
wyborcom, nieposiadającym do 


"Pra, « = 
skiewski 


od czasu wojny 


wyżka dochodów nad wydatka 
mi. 

Prasa amerykańska zwraca 
uwagę na pewne objawy, świad 
czące, iż fronda republikańska, 
popierana przez demokratów, 
zamierza domagać się zwołania 
nadzwyczajnej sesji kongresu. 
jeżeli ich żądania, zmierzające 
do poprawy losu farmerów oraz 
w kilku innych sprawach nie 
będą uwzględnione. 
sesji nadzwyczajnej, 
współpracy 
kanów z grupą demokratów, 


Prezydent 
Hoover ma nadzieję uniknięcia 
dzięki 
większości republi- 


żać można dopiero wtedy, kie- 
dy podpisy zostaną złożone na 
akcie. Mam jednak wrażenie, 
że główne trudności zostały u- 
sunięte i jest duże prawdopo- 
dobieństwo, iż umowa zostanie 
zawarta. 

Umowa taka, dotycząca za- 
ciągnięcia pożyczki przez pań- 
stwo, będzie przedłożona sejmo 
wi do zatwierdzenia lub odrzu- 
eenia — i tam będzie miejsce i 
ezas do dyskutowania wszyst- 
kich szczegółów oraz oceny ca- 
łości kontraktu“. 

Dalej p. minister Matuszew- 
ski oświadcza, że za umowę — 
jeśli będzie ona zawarta — bie- 
rze całkowitą odpowiedzialność 
z zupełnym spokojem, gdyż nie 
tylko warunki pożyczki będą 
dobre, ale i nowy kontrakt 
dzierżawy monopolu zapałcza- 
nego obowiązującego dzisiaj 

W zakończeniu p. minister 
rozprawia się z reporterami 
tych pism, które słarają się roz 


|stewać fałszywe, zmyślone bądź 
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Po zamachu na premiera Japonii 


Depesze kondolencyjne Polski 


WARSZAWA, 15.11. (PAT) 


oparte na informacjach z trze-|7 powodu zamachu na prezesa ra- 


ciego źródła wiadomości o per- 


dy ministrów  Japonji Hamagu- 


traktacjach pożyczkowyrh dla | chf'ego, p. marszałek Piłsudski 
celów partyjnej agitacji wybor- | wysłał do premjera japońskiego na 


czej. 


stępującą depeszę: 


Sowiety w obliczu katastrofy 


Rezpaczłiiwe próby naprawy syímacji 


WIEDEŃ, 15.11, (PAT) — 
korespondent „Neue 
Freie Presse“ donosi, że kryzys go- 
podarczy w Rosji sowieckiej, wy-, 


Mo- skiej, Kierownicy finansów sowiec- 
‘kich nie chcieli przyjąć odpowie- 


dzialności za dalsze emisje i ustą- 
pili ze swych stanowisk. Ażeby 


|weany planem 5-letnim przybrał | ratować sytuac ję, wstrzymana Z0- 


wodów tożsamości, głosow ANIA | zagiras: szające rozmiary, Emisja pie- [stata wypłata robotnikom - Pensje 


do sejmu, w dniu wczorajszym, 
komisarz rządu na m. st. War- 
szawę wydał zarządzenie, abv 
wszystkie komisarjaty policji 
państwowej wydawały w ciągu 
całego dnia bezpłatne 
z ksiąg meldunkowych. 


PPTI SAR WICI RETRO FOTA ZE EAEE I 


wyciągi | 


yay papierowych wzrosła do 


|urzędników zalegają od kilku ty- 


;900,000,000 rubli. W ostatnim ty- | godni, robotnicy zaś nie otrzymał 


kose 


rzucono między ludność |płacy za ostatnie 14 dni. W dal- 


1,300,000,000 rubli. Było do prze- |szym ciągu rzucono na rynek to- 
widzenia, że przynajmniej 1 mi-|wary m. in. cukier, ubravia i inne 


ljard utknie wśród ludności wiej- 


Streik generalny w Hiszpanii. 


rozpoczął się w sobotę popołudniu 


MADRYT, 15 listopada. (Ar.) 
Strejk generalny rozpoczął się 
w. sobotę o godzinie 17-ej 


trwać będzie do godziny 17-ej|ciach ogłoszony 
w poniedziałek, w instytucjach | wojenny. 
zaś użyteczności publicznej, jak | że posiada zapasów 
w |na 10 dni dla całej ludności mia 


w wodociągach, elektrowni, 


spoczywa w silnych rękach. 
Rząd oświadcza, że przy 


i|pierwszych poważniejszych star 


zostanie stan 
Dalej zapewnia rząd, 
żywności 


piekarniach i urządzeniach ko-|sta. Prócz tego zmilitaryzował 


munikacyjnych strejk trwać bę |slużbę w gazowni, elektrowni i 


dzie tylko 24 godziny. 


Pisma | wodociągach. Gazety otrzymają kręgowego w Królewskiej 


sobotnie PODŁ już nie | ochronę policyjną. 


wyszły. 


W ciągu soboty przychodziło rozszerzył się już 
w mieście kilkakrotnie do po-|przemysłowe Bilbao i Vallado- | 


strejkowy 
na miasta 


Tymczasem ruch 


«ważnych incydentów. Strejku= |jiq, gdzie również ogłoszony zo- 


jący robotnicy 
miejscach atakowali 
dy ciężarowe, obrzucali weł 
tramwajów miejskich kamienia 
mi poprzewracali auta. 


w rozmaitych | stał strejk generalny. Barcelona 
samocho- |przyłączy 


się prawdopodobnie 
w poniedziałek. Jeżeli ruch 
strejkowy ogarnie całą prowin- 


Sklepy |cję, natenczas będzie to oznaką 


są zamknięte. Studenci solidary |że przygotowany oddawna plan 


zują się z robotnikami. 


rewolucyjny użyje strejku ge- 


Strejkuje ogółem 100.000 ro-|neralnego jako środka do oba- 
botników a dyscyplina panują- |lenia istniejącego obeenie po- 
ca wśród strejkujących dowo- |rządku w państwie. 


dzi, że kierownictwo streiku 


przedmioty użytkowe, jednak į ten 
środek nie wywołał pożądanego 
skutku. Handel paskarski kwitnie 
wszędzie. Obecnie wre wałka w ło- 
nie stronnictwa. Wszystkie grupy 
opozycyjne, które zachowywały się 
wrogo wobec Stalina, podniosły 
znów głowę. Zdaje się, że grupa 


panująca nie myśli o przyszłości, 
lecz stara się powziąć decyzję ce- 
lem chwilowego złagodzenia sytu- 
acji Wszystko wskazuje na to, że 
Rosja znajduje się w przededniu 
ważnych wypadków, 


Kara Śmierci 


za handel bonami 


MOSKWA, 15.11. (PAT) W Ro- 
stowie nad Donem odbyła się roz- 
prawa sądowa przeciwko urzędni- 
kom  kooperatyw ‘sowieckich i 
drobnym  przekapniom, oskarżo- 
nym o handel bonami na towary, 
5-cin oskarżonych zasądzono na 
karę śmierci, 4-ch na 10-letnie wię- 
zienie a wielu innych na więzienie 
ed 2-ch do 6-ciu lat. 


Skazanie 3 komunistów 


w Królewskiej Hucie 


KATOWICE, 15.11. (PAT) 
Przed wydziałem karnym sądu o- 
Hucie 
odbyła się dziś rozprawa przeciw- 
ko Fryderykowi Dietrichowi, Fran 
ciszkowi Piotrowskiemu, Jakóbo- 
wi Dornie i Walentemu Zborow- 
skiemu, oskarżonym o działalność 


| komunistyczną. Wszyscy skazani 
(zostali za zbrodnię z art. 86 k. k. 


na karę twierdzy: Dietrich na 2 la- 
ta, Piotrowski i Dorna na 1 rok i 
Zborowski na 6 miesięcy. Pozatem 
wszyscy ponieść muszą koszty 
postępowania sądowego, 


Przed tym samym wydziałem 
odbyła się dziś rozprawa przeciw- 
ko Jerzemu Karmańskiemu z Ła- 
giewnik, oskarżonemu również o 
działalność "' m ="vezna. Sad 


skazał go za zbrodnię z art. 86 kk. 
na 10 miesięcy twierdzy i ponie- 
sienie kosztów sądowych. Stostm- 
kowo niewielki wymiar kary uza- 
sadnił sąd chorobą oskarżonego. 


„Jego Ekscelencja Hamaguchi, 
prezes rady ministrów, Tokio Głę- 
boko wzruszony wiadomością © 
nikczemnym zamachu na tak cen- 
ne życie Waszej Ekscelencji, prag- 
nę wyrazić jej moje najgorętsze 
życzenia szybkiego powrotu do 
zdrowia oraz oznajmić Jej, że ca- 
fy naród polski podzieła mczircia, 
które w tej chwili ożywiają naró 
japoński“. 

Minister Zaleski wysłał jedno- 
cześnie do ministra spraw zagranicz 
nych Japonji, barona  Shidehara, 
następującą depeszę: 

„Jego Ekscelencja baron Shide- 
hara, minister spraw zagranicz- 
nych, Tokio. Pragnę oznajmić Wa- 
szej Ekscelencji, iż podziełam go- 
rąco ból rządu japońskiego z po- 
wodu potwornego zamachu na Je- 
go Ekscelencje Prezesa rady minl- 
stów Hamagochi'ego oraz wyrazić 
najszczersze życzenia szybkiego 
odzyskania- przez premiera zdro 
wia, tak cennego ča Japonji*, 

x i 


W sprawie stanu zdrowia premfe 
ra japońskiego donosi „Journal“ z 
Tokio, że według ostatniego spra- 
wozdania jekarskiego udało się w 
lecznicy usunąć u chorego kawa. 
fek jelita długości około 52 cm. I 
tem samem wyjąć kulę, która sfe 
tam usadowiła. Stan chorego fest 
ciężki, chociaż nie beznadziejny. 


Nieoheeni zawsze 
przerywają. Kio nie 
odda mosu — iest 

nięchecny 


Angiji 


drozi 


strejk górników 


LONDYN, 15.11. (PAT) Sekre- 
tarz federacji górników  oświad- 
czył, że jeśli rząd nie będzie inter- 
wenjował przed dniem 1-go grud- 
nia r. b. nieunikionem będzie za- 
przestanie pracy w t6-tu rejonach 
węglowych, gdzie pracuje około 
650 tysięcy górników i którzy pro 
dnukuja niemal % tonażu catero te- 


jonu węglowego. Propozycje wia: 
ścicieli przewidują zmniejszenie za 
robkówy od 3 do 12 szylingów ty- 
godtiowo. Rząd i właściciele zo- 
stali uprzedzeuj, że bez względu na 
konsekwencje, praca w dniu 1-go 
grudnia r. b. zostanie przerwana nn 
wypadek zredukow cizia p'ze. 


(Ciąg dalszy) 
— Teraz rozumiem pańską wczo 
ajszą uwagę, — oświadczył Sei- 
en, — dotyczącą charakterystycz 


ego akcentu południowców. A 
więc pan juź wezoraj rano podej- 
:'ewat Dagmana. 

— W tym wypadku doszła jesz- 
'ze ta okoliczność, że te kilka 
"ów, Które padły w czasie napa- 
ua, odnosiły się do rozmowy .pani 
z pańem Lammontem, a mianowi- 
cie do tego, że jeżeli nie będzie 
pani stawiała oporu, otrzyma pani 
pożądany urlop. Ponieważ mówiła 
pani o tem z Lammontem, więc by 
ła pani przekonana, że to właśnie 
Lammont proponuje pani w ciem- 
ności taką  tranzakeję. Pozatem 
istnieje jeszcze jeden. punkt, który 
umożliwił taką zamianę osób; ale o 
tem nie będziemy teraz mówili. 

— Niech pan mówi o wszyst- 
kiem, — poprosiła Viola Andersen 
giębokim tonem. — Pan Lammont 
ma do tego prawo, 

— Oczywiście ma dg tego pra- 
wo. To też jeszcze przedstawię mu 
ten punkt, ale nie tu wobec wszyst 
kich. Pan, panie radco i pani, pan- 
ne Andersen, możecie odbyć po- 
tem ze miną interesującą rozmowę. 

—. Jestem oesłem, — powtórzył 
w tej chwili Isenbeil swój po- 
przedni. okrzyk i uśmiechnął się 
porozumiewawczo do doktora Car 
stena. — Teraz rozumiem .pańską 
wczorajszą uwagę. 

— A więc sprawa Lammont — 
Andersen byłaby w ten sposób wy 
jaśniona. Teraz sprawa Very Re- 
ese: gdy Dagman opuścił w po- 
śpiechu 5-go lutego celę panny 
Andersen, czuł się niebardzo przy 
jemnie. On ani się nie maskował, 
ani przebieraj, ponieważ nie liczył 
na opór aresztowanej, To też nie 
wiedział, czy nie został poznany. 
Gdyby go Pani poznała, byłby za 
przeczał. Pisemne doniesienie, któ- 
re pani skierowała przeciwko Lam 
montowi zdjęło Dagmanowi ciężar 
z serca. Jeszcze więcej, ta skarga 
nastrolła Dagmana bardzo radoś- 
nie, Zorjęntował się, że skarga pan 
ny Andersen może Lammonta po- 
zbawić stanowiska, A jeżeli stano- 


wisko pierwszego dyrektora sie 
zwolni, no, to jest oczywiście na- 
dzieja, że drugi dyrektor zaawan- 
suje. 

Niespodzianie staje Się coś, co 
wyrywa Dagmana z jego ukrycia: 
zostaje on przez pana, panie mece- 
nasie, nagłe w ostatniej chwili 
wezwany do sądu na świadka. Nie 
czyste Sumienie odbiera mu spo- 
kój, Nie wie, w jakim celu został 
wezwany, obawia się, że pan, pa- 
nie mecenasie, przejrzał istotny 
przebieg wydarzeń. Obawiał się 
więc, że weźmie go pan na rozpra 
wie w krzyżowy ogień pytań, co 
nie wyjdzie mu na dobre. To też 
przygotowuje  zręczną intrygę. 
Zgodnie z strategiczna zasadą, że 
atak jest najlepszą obroną, prze- 
chodzi do ofenzywy przeciwko 
swemu konkurentowi Lammonto- 
wi. Porozumiewa się z Verą Reese. 
Zna ją jeszcze z czasów jej pobytu 
w więzieniu, jako głupie, powolne 
i łatwo podlegające wpływom 


dziewczę; wie, że Vera Reese speł- 
ni każde jego życzenie. Prawdopo 
dobnie w czasie jej pobytu w wię- 
zieniu okazał jej niejedną uprzej- 


Urocza para kochanków 


w poł, 


miość, korzystając również z jej 
uprzejmości. Ta więc Vera Reese 
ma w jego zręcznie skonstruowa- 
nym planie odegrać rolę ofiary 
Lammonta? 

Dagman działał bardzo szybko, 
Przedewszystkiem wzywa Verę Re 
ese do swego mieszkania, Vera Re 
ese czeka więc tam na niego wczo 
raj popołudniu, Notabene nie zna- 
leźliśmy żadnego włosa w mieszka 
niu  Dagmana, zgubionego przez 
Verę Reese. Ale musieliśmy podjąć 
taką próbę. Zupełnie tak samo zro 
biliśmy twierdząc, że widziano 
Dagmana wchodzącego wczoraj o 
godzinie Piątej do mieszkania 
Lammontów. 

Dagmanp zamówił Verę Reese do 
swego mieszkania na wszelki wy- 
padek. Nie wiedział jeszcze do- 
kładnie, do czego ją zużyje. Chciał 
naprzód przeczekać wynik rozpra- 
wy sądowej. W każdym razie do- 
brze było mieć ją pod ręką na re- 
zerwę. Rozprawa wprawdzie nie 
usprawiedłiwiła obaw  Dagmana, 
że pan, panie mecenasie, przejrzał 
przebieg wydarzeń, ale rozprawa 
usprawiedliwiła inne obawy Dag- 


Dziś i dni 
„następnych! 


a _ pięknej powieści Piotra Frondaie 


W CIENIU PIRAMID 


Przecudna idylla miłosna dwojga przez los rozłączonych 

kochanków, rozgrywajaca się wśród gorących piasków pu- 

stynnych, na srebrzystych falach Nilu i u podnóża wspania- 
łych ruin tajemniczego Egiptu. 


Urocza para kochanków 


Lee Parry i Jean Murrat 


W ROLACH GŁÓWNYCH. 


Wspaniała ilustracja muzyczna wielkiej 
symfonicznej pod dyrekcją Leona Kantora. 


Początek seansów o g. 4 popoł., w sob, i niedz. o g 12-ej 
Ceny miejsc na I seans od 1,— zł, w sob. i poue 
od 12—53 po 75 gr. i 1.— zł 
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mana, że Lammont może zostanie 
zrehabilitowany, A Dagman miał 
zbyt wielką ochotę zostać pierw- 
szym dyrektorem więzienia i z te- 
go powodu musiał pana usunąć, 
panie Lammont. 

W tym celu Vera Reese musiała 
zacząć działać. Dagman kupił w 
sklepiku na Placu Wolności papier 
listowy, taki, jaki według jego 
zdania kupiłaby Vera Reese. Gdy 
przybył do domu, zastał ją tam. 
Prawdopodobnie, ona wahała się 
trochę i wyraziła sprzeciw; ale on 
uspokoił ją, że nie będzie posta- 
wiona przed sądem W charakterze 
świadka, że zupełnie wystarczy, 
jeżeli złoży swe zeznania na piśmie 
na ręce adwokata. To też głupiut- 
ka dziewczyna dała się wreszcie 
przekonać i napisała pod dyktan- 
do oba listy. 

Istotnie w planie Dagmana od 
pierwszej chwili było  przewidzia- 
ne, aby nie dopuścić do zeznań 
Very Reese przed sądem. Znał 
dziewczynę jako głupią i słabą i 
musiał się liczyć z tem, że przed 
sądem może wyjść na jaw Sposób 
powstania obu listów. To też już 
z góry przewidziane było w jego 
planie usunięcie Very Reese. Oczy 
wiście zostało to tak ujęte, aby 
Vera Reese musiała być uważana 
ga ofiarę. Lammonta. 


' Dagman doskonale znał zwycza- 
je swej ofiary. Wiedział, że jego 
szef zwykłe nosił  szaro-niebieski 
kapelusz pluszowy i że palił papie- 
rosy „Abdullahi“. To też szybka 
kupił sobie odpowiedni kapelusz i 
paczkę takich papierosów, poczem 
pojechał z Verą Reese do jej 
mieszkania. 


Kiedy wysiadał z Samochodu 
widziało go wprawdzie parę osób, 
ale cj opisali go, jako mężczyznę 
szczupłego, gładko ogolonego, w 
bronzowym  Płaszczu i szaro-nie- 
bieskim kapeluszu, a opis ten 
wskazywał raczej na pana, panie 
radco, co dła Dagmana bylo bar- 
dzo wygodne. Dlatego też pozosta- 
ły w mieszkaniu Very Reese tak 
wyraźne ślady papierosów „Abdul- 
lah“. Jak został dokenany mord, 


Stuprocentowy uwodziciel, niepoprawny donżuan 


HARRY LIEDTKE 


urocza PEGGY NORMAN i kapitalny ERNEST VEREBES 


można sobie łatwo wyobrazić. W 
odpowiednim momencie Dagman 
wlał kilka kropel laudanum do 
kieliszka Very Reese, a gdy ta 
potem zmarła, Dagman najspokoj- 
nie oddali} się, 

Teraz miał Dagman do załatwie 
nia jeszcze jedno trudne zadanie. 
Musiał jeszcze stworzyć motyw, 
że Lammont zamordował Verę Re 
ese. W tym celu podyktował jej 
list, który został znaleziony u pa- 
na, panie radco, w koszu do papie 
rów. Jak jednak  przeszmuglował 
on ten list do mieszkania Lammon 
tów? Pan, panie radco, został bar 
dzo zręcznie zwabiony w pobliże 
miejsca zbrodni. Pani, panno Lam- 
mont, czyni zwykle po południu 
swe zakupy; o tem Dagman wie- 
dział, W czasie nieobecności pań- 
stwa, otworzył mieszkanie — było 
to dla niego drobiazgiem — i rzu- 
cił skrawki listu do kosza do pe 
pieru, 

(d. e. n.) 


929900692909000909090909904 


Dr. med. 


Oregon Rozenherg 


spec. chorób żołądk., kiszak, wą. 
troby I wewnętrzne 


Gdańska 44, tel. 224-44 
przyjmuje od 5%—7, wą w niedziele 
i święta 10—12 w południe. 


99999368 

Dr. med. 
S$. Niewiażski 
Specjaista chorób’ skórnych 


wenerycznych i moczopłciowych 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1. 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


Dr. J. Nadel 


akuszerja 
i chorob. kobiece 
Godz. przyjęć od 3—5 po poł. 
Pomorska 7, fal. 127-84, 


Dzi i dni nastepnych ! 
E A E 


w znakomitym dźwiękoweu europejskim, ozarującym swym nie- 
zrównanym nastrojem, pikanterją i upajającemi melodjami p. t. 


Walc Naddunajski 


Nadprogram: „DODATEK FLEISCHEROWSKI"' 


Początek seansów o g. 4-ej 
po poł, ostatni o g. 10.15, 
w sob. niedz. i święta o g, 
12 w poł. ostatni o g. 10.15 


Nr. 315 


Przejazd samoloiem 


kosztuje tyle, co bilet 
kolejowy 3-ej klasy 


Zarząd P. L. L. „Lat, 
gnac przekonać najszerszą pu- 
bliczność e tem, że komunika 
cja powieirzna nie jest bynaj- 
mniej komunikację sezonową, 
letnią i że można bardzo wygo- 
dnie podróżować samolotem 
bez przerwy przez cały rok, a 
wreszcie pragnąc udostępnić 
komunikację lotniczą najszer- 
szemu ogółowi, udzielać będzie 
w tegorocznym okresie zimo- 
wym, t. j. od 15 listopada h, r. 
to 15 marca 1931 r. zmiżek 40 
— N procentowych od normal- 


nych cen biletów lotu. Zniżka 
40 proc. przysługiwać będzie 
wszystkim pasażerom, zaś 50 


proc. stałym członkom L, O. P. 


P„ którzy przez 6 miesięcy 0- 
płacali regularnie składki 
członkowskie. 


Jak z powyższego wyntka,, ce 
hy biletów samolotowych, dzię- 
ki wprowadzonej zniżce, ró- 
wnają się obecnie mniejwięcej 
cenom biletów kolejowych III 
klasy i umożliwiają wszystkim 
korzystanie z komunikacji sa- 
molotowej, która — jak dowo- 
dzi tego doświadczenie od sa- 
mego początku zaprowadzenia 
komunikacji powietrznej w Pol 
sce — jest 100 = procentowo bez 
pieczna, najszybsza i najwy 
godniejsza, Nadmienić jeszcze 
należy, że samoloty w porze zi- 
rnowej są wewnątrz ogrzewa- 
re, dzięki czemu pasażerowie 
nie potrzebują ubierać się spe- 
cjalnie ciepło. W ciągu dego- 
rocznej zimy samoloty kurso- 
wać będą w obu kierunkach co 
dziennie z wyjątkiem niedziel 
na następujących szlakach po- 
wietrznych: z Warszawy do 
Bydgoszczy, Gdańska, Lwowa, 
Krakowa i Poznania, oraz trzy 
razy w tygodniu do Bukare- 
sztu, Brna i Wiednia. 
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Wobec artykułów inż. L. 
'[ołłoczki, umieszczonych w 
ur. 308 „Ilustrowanego Kurje- 
ra Codziennego”, w „Głosie Po- 
rannym z dnia 13 i 15 b. m. 
etc., powołując się na art. 21 i 
2 „Dekretu w przedmiocie 
tymczasowych przepisów praso 
wych (Dz. Praw P. P. nr. 14 
1919 r. poz. 186), pozwalam so- 
bie zwrócić się do Sz. Pana z 
uprzejmą prośbą o pomieszcze- 
nie w swem piśmie niniejszego 
wyjaśnienia: 

Artykuły te, przyznam się, 
nie tylko mnie nie uraziły, lecz, 
przeciwnie, niezmiernie ubawi- 
ły i nie reagowałbym na nie zu 
pełnie, ponieważ są skierowane 
głównie przeciwko towarzy- 
stwa „Siła i Światło”, które, ja 
ko takie nanewno wyjaśni ro- 
lę, jaką odegrało w sprawach 
elektryfikacji Polski, a więc i 
w sprawie Harrimuna i tego 
swego stanowiska wstydzić się 
nie będzie potrzebowało, gdyż 
prostym obowiązkiem towarzy- 
stwa „Siła i Światło” jest pro- 
wadzenie pertraktacji z kapita- 
łem obcym, w sprawach elek 


tryfikacji krajm, na warunkach, 
aby ten kapitał nie miał decy- 
dującej supremacji. 

Jeżeli zabieram głos, to dla- 
tego, że p. Tołłoczko, jak wi- 
dać z jego artykułów, dotknię- 
ty jest do żywego mojem wystą 
pieniem na dochodzeniu w spra 
wie Harrimana w urzędzie wo 
jewódzkim w dniu 15 lipca 
1929 roku 

Otóż, stwierdzam, że na tem 
posiedzeniu złożyłem dwa umo 
tywowane sprzeciwy. Jeden w 
imieniu Elektrowni Zgierskiej 
jako prezes zarządu tejże, dru- 
gi w imieniu Towarzystwa 
Łódzkich wąskotorowych elek- 
trycznych kolei dojazdowych, 
jako dyrektor zarządzający. 

Szkoda, że p. Tołłoczko a 
tem "nie wspomina, a byłoby 
dla Niego bardzo pożytecznie, 
gdyby się był z motywami tych 
sprzeciwów zapoznał. 

Przemawiałem dalej jedynie 
jako obywatel, który od lat 34 
na gruncie polskim zaboru ro- 
syjskiego poświęcił się sprawie 


sji, jak p. Toltoczko, który do- 
piero przyjechał do Polski, gdy 


|| Go usunęła z Rosji nawała bol 


szewicka. Nie robię z tego tytu 
łu zarzutu p. Tołłoczce, boć 
musieliśmy jako polacy tułać 
się za chlebem u obcych i je: 
żeli o tem wspominam, jo tyl- 
ko dlatego, że p. Tołłoczko wi- 
nien się być zastanowić głębiej 
nad szarpaniem człowieka, któ 
rego nie zna, a któremu chodzi 
nie o zaszczyty, nie o ordery, 
jedynie o dobre imię i poży- 
teczną pracę dla Polski. 

Otóż, wielka szkoda, że p 
(ołłoczko nie przytoczył in 
ckstenso mego przemówienia 
na dochodzeniu wojewódzkiem 
w dniu 15 lipca 1929 roku i 
wspumniał jedynie osiałnie zda 
nie mego przemówienia: „Cała 
opinja krau wypowiada się 
przeciwko koncesji farrima 
na”. 

Niestety, zdanie to potwier- 
dzan, słów tych nie cofam, 
lecz, przeciwnie, dalsze losy 
tej obrzydliwej sprawy potwier 


elektryfikacyjnej, nie siedział| dziły i utrwaliły mnie w mo- 
w Rosji i nie pracował dla Ro-ljem przekananiu. 
za 


Be 0$ółu Mieszkańców? 


W walce o byt i lepsze jutro nawołujemy Wszystkich do wzięcia u nas udziału w obecnej Lotarji Państwowej! 


Jednocześnie dla orjentacji Ogólu pozwalam 


sobie wymienić wygrana nasza z ostatnich loterji. 


Oto są sumy wygrane, jakie ostatnio przypadły w udsiale naszym P. T. Graczom — a zwlaszcza Łodz ianom: 


Premja 415.000 na Nr. 60375 | Zł. 20.000 na Nr. 191441 | ZŁ 15.000 na Nr. 151441 | Zł. 10.000 na Nr. 102271 

wygr. 15000 a „ 41519 | „ 15.000 „ „ 828 | „ 15.000 „ „ 162954 | „ 10.000 „ „ 103241 

3 70.000 „ „ 89106 | „ 15.000 „ > 30916 » 10.000 „ „ 16868 | „ 10.000 „ „ 107124 

š 50.000 „ „ 31082 „ 15.000 „ „* 74657 „ 10.000 „ „ 28018 | „ 10,000 „ „ 124048 

a 50.000 „ „ 99127 | « 15.000 „ > 140003 =. 10.000 „ „ 45419 | „ 10.000 „ „ 136572 

z 25.000 „ „ 140024 | „ 15.000 „ „ 140048 » 10.000 „ „ 50246 | „ 10.000 „ „ 140679 
20.000 , „ 50210 | „ 15000 „ „ 157833 „ 10.000 „ „ 99149 


i wiele, wiele jeszcze po zł. 10.000, 
Wygrane zatem przemawiają za 


$. JATKA 


5,000, 3,000 i t. d. i £ d. 


nami! Polecami nadal nasze losy | 


Piotrkowska 22. 
Piotrkowska 66. 


Pabjanice Pl. Dąbr. 3. 


Wstąp do nas! 
Kup nasz los! 
Ciągnienie już 18 b. m. 


Zabili marynarzy angielskich Wyprawa po korone węgierską 


Skazanie nożowców gdańskich 


GDAŃSK, 15.11. — W przepeł- 
tionej sali gdańskiego sądu przy- 
sięgłych odbyła się rozprawa prze- 
ciwko znanemu nożownikowi gdań 
skiemu Lewzndowskiemu, który, 
jak wiadomo, w dniu 6 lipca r. b. 
podczas wizyty angielskiej floty 
wojenne] zranił ciężko nożem 
trzech marynarzy _ anglelskich. 
Dwuch z tych marynarzy zmarło 
wskutek otrzymanych ran. Przed 
sądem odpowiadał również wspól- 
nik oskarżonęgo, 19-letni robotnik 
niemiecki Nikaelski, który rzucił 
się podczas łójki z pałką gumową 


na jednego z marynarzy, Oskarżo- 
ny Lewandowski tłumaczył się, że 
działał w obronie własnej. Rozpra 
wa wykazała jednak winę Lewan- 
dowskiego i jego wspólnika. Wobec 
tego sąd skazał Lewandowskiego 
na 15 lat ciężkiego więzienia oraz 
pozbawienie praw obywatelskich 
na przeciąg 10-cin lat, a Nikael- 
skiego na jeden rok więzienia z za- 
liczeniem aresztu Śledczego. Nika- 
elski, który odpowiadał z wolnej 
stopy, został natychmiast po ogło- 
szeniu wyroku aresztowany. 


Pokrajany trup osobnika 


Mordercą parobek z pod Łodzi 


WILNO, 15 listopada. (Tel. 
własny) — W końcu ub. reie- 
siąca osadnik wojskowy, kpt. 
rezerwy Stanisław Bieniesze- 
wicz, z folwarku  Budziniszki 
(pow, oszmisński) udał się do 
Wilna. gdzie w oddz. państwo- 
wego Banku Rolnego otrzymał 
pożyczkę w wysokości 5 tysięcy 
złotych. Od tej chwili po kapit. 
Bienieszewiczu 

zaginął wszelki ślad, 

Stwierdzono jedynie, że ofi- 
cer opuścił Wilno, zabierając 
ze sobą  mieniądze z wyżej 
wspomnienej pożyczki. 

Władze śledcze przeprowadzi 
fy szczegółowe dochodzenie, w 
wyniku którego znaleziono na 
terenie gospodarstwa kpt. Bie- 
nieszewicza pod stogiem słomy 
worek,a Ww nim 
swlokt zamordowanego, pokra- 


jane na kawaly. 

Sądząc z rozkładu ciała, mor- 
derstwo dokonane zastało mię- 
dzy 27 a 30 ub. miesiąca. 

Zwrócono jednocześnie uwa- 
ge. że w tym czasie zniknął z 
folwarku 
służący zamordowanego, Alfred 

Hónnig, 

mieszkaniec wsi Kaniliszewice 
(woj. łódzkie). 


Śledztwo w poszukiwaniu za | 
bójcy poszło w tym kierunku il 
w chwili obecnej zdołano usta- | 
lić, prawie bez wątpliwości, że 
sprawcą bestjalskiego morder- 
stwa i rabunku jest Hónnig. Po 
nieważ dotąd udaje mu się u- 
kryć przed policją, za zbiegiem 
rozesłano listy gończe. 


Śledztwo na miejscu zbrodni | 
trwa 


Przejazd Ottona przez Szwajcarję incognito 


BERLIN, 15.11. — Z Genewy 
donoszą, iż sprawa powrotu arcy- 
księcia Ottona Habsburga, który 
w najbliższych dniach staje się peł 
noletni, zdaje się być rozważana 
oficjalnie. 

Dwaj wysłannicy z Austrji, po 
zostający w bliskim kontakcie z 
Heimwehrą, informowali się u 
szwajcarskich władz kolejowych 
w sprawie przejazdu Ottona przez 
Szwałcarję.  Szwafcarja odpowie- 
dzriała, że, o ile arcyks, Otton po- 
jedzie incognito, sprawa ta obcho- 


tomiast gdyby chciat użyć pocią- 
gu specjalnego, potrzebne byłoby 
zezwolenie politycznego departa- 
mentu rady związkowej. 
Wysłannicy o uzyskanie takie- 
go zezwolenia się nie zwrócili, wo 
bec czego Otton przejedzie przez 
Szwajcarję, jako zwykły pasażer. 
W nocy z 20 na 21 b. m. arcy- 
książe Otton stanie w Bucks na 
granicy szwajcarsko - austriackiej, 
gdzie będzie uroczyście powitany. 
Następnie Otton przez Austrję wy 
jedzie do Węgier, aby starać się 


dzić może tylko Kkonduktorów, na- |o odzyskanie korony. 


Nowy parlament Finlandji 


Piekmy gmach wzniesiony w stolicy Helsingforso 


| sławicieli 


Jeszcze o projekcie Harrimana 


Byłem niezmiernie zdziwio- 
ny, że p. Tołłoczko obecny na 


dochodzeniu, nie złożył sprze- 
ciwu w imieniu Elektrowni 
Łódzkiej, jakkolwiek, jak mi 


wiadomo, przedstawiciele magi 
stratu w radzie nadzorczej spół 
ki domagali się tego; nie przy» 
puszczałem, że p. Tołłoczko, 
jak powszechnie mówiono, 
współpracował z Harrumanem. 


Yeraz rozumiem gniew p. 
Tołłoczki na moje wystąpienie; 
p. Tołłoczko wyraźnie pisze, że 
dla Havrimana pracował, że 
miał zająć w przyszłym mono- 
polu elektryfikacyjnym ciepłą 
posadkę wicoprczesa, skąd ja- 
snem jest, dlaczego zaprzę- 
naszczał interesy Elektrowni 
Lódzkiej, nie złożywszy sprze- 
ciwu w jej imieniu, stąd jasny 
iest gniew na mniec ża moje wy 
stąpienie na dochodzeniu w u- 
rzędzie wojewódzkim w Łodzi. 


Jeżeli p. minister robót pu- 
hleznych, prof. Matakiewiez, 
opierając się na olbrzymim ma 
terjale, zebranym na dochodze- 
niach w urzędach  wojewódz 
kich z całego kraju, oraz na 


swoich własnych poglądach 
zerwał ze S-ką Harrimana, to 
widocznie moje pogłady ua 


sprawę Harrimana mały gly- 
bokie podstawy, nateiniast poło 


żenie przyszłego wiceprezesa 
monopolu hatriniannw skiego 
zrobiło się oczywiśele mniej 
przyjemne, 

Gdyby p. Tołłoczko troche 


głębiej pomyślał nad nieszczę: 
śliwym i katastrofalnym sta- 
nem gospodarczym naszego 
kraju, to lepiejby zrobił gdyby 
o własnych animozjach i prze: 
granych bitwach zapomniał, i 
ludzi uczciwych i pracowitych 
nie szarpał, lecz, przeciwnie, 
dążył do współpracy, która je: 
dynie może się przyczynić do 
dźwignięcia kraju z tego ma- 
razmu, w jakim się znajduje. 


P. Tołłoczko przypomina mł 
myśliwego, który raptem za» 
pałał ochotą strzelić w upatrza 
ną zwierzynę, użył jednak nie 
borak starego naboju z przed 
16 miesięcy, taki zaś przesła- 
rzały nabój ma swoją właści 
wość, że zwykle rani bądź Mmv- 
śliwego, rozrywając mu broń, 
bądź najbliżej położonego od 
siebie drugiego myśliwego, 4 
upatrzońa zwierzyna  zdziwia- 
na figlarnie się temu przyp”- 
trije. 

Nadmienić muszę, že jako 
prezes rady towarzystwa „Sita 
+ Światło”, żadnych pertraktn- 
cji z spółką Harrimana nie pro- 
wadziłem i nawet nie widzia- 
łem i nie znam żadnego z przed 
Harrimana, za wy 
jątkiem p. Tolłoczki, jeżeli sią 
za takiego przedstawiciela m 
waża. 


W kampanji prasowej, ani 
za, ani przeciwko Harrimano: 
wi żadnego udziału nie brałem. 


Dalszej polemiki z p. Tot- 
łoczko na łamach pism prowa- 
dzić nie będę. 


P. Tołłoczko ma widocznie 
dużo wolnego czasu, ja go nie 
mam; gotów jestem udzielać p. 
Totłoczce wszelkich wyjaśnień 
ustnie lub piśmiennie, o ile 
się do mnie zwróci, mając na 
celu zespolenie wysiłków ludzi 
dobrej woli ku dźwignięciu kre 
ju naszego z ciężkiego polonte 
nia. 

Z wysokim szacunkiem 

W. GERLICZ. 


Łódź, 15 listopada 1930 r 
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RDECYDUJE 


Nr. 313 


jakich reprezemiamiów chce mieć w sejmie 


W dniu dzisiejszym estatecz 
nie łodzianie zadecydują przez 
oddanie swych głosów, jakich 
reprezentantów cheą mieć w sej 
mie. 

Mimo, iż akcja przedwybor- 
cza była zorganizowana dość 
ospale, jednakże wybory same 
interesują szerokie warstwy spo 
łeczeństwa, 

We wszystkich komisjach ob 


sji wyborczej, p. sędziego Kor-|swoje głosy wcześniej, komisja 


win - Korotkiewicza zarządzeń 
— w lokalu komisji obwado- 
wej. przez cały ezas przyjmo- 
wania głosów, winni być obec- 
ni conajmniej przewodniczący 
i dwaj członkowie komisji, 
względnie ich zastępcy. Gdyby 
kompletu tego brakowało — 
przewodniczący uzupełni ko- 
misję, powołując do niej jedną 


wodowych w Łodzi o godz. 8-eji lub dwie osoby piśmienne z po- 


m. 30 przewodniczący dokonają | śród wyborców. 


otwarcia urn, wobec ezłonków 


komisji obwodowych, oraz mę-|sób chciałby uchylić się 


żów zaufania, poczem nastapi 
przewiązanie urn i zamknięcie 
ich. 

Punktuałnie o godz. 9 rano 
przewodniczący otworzą obwo- 
dowe komisje wyborcze, po- 
czem wyborcy, zamieszkali na 
terenie odnośncgo obwodu. bę- 
dą w możności złożenia gło- 
sów, Każdy z głosujących przy- 
nieść winien jakiś dowód toż- 
samości, poczem — po odczyta- 
niu jego nazwiska — 
kopertę, a po włożeniu 
kariki z numerem listy zwraca 
kapertę przewodniczącemu, któ 
ry — po wynotowaniu, iż dany 
obywatel złożył swój głos, wrzu 
ra kopertę do urny. 


otrzyma 


w nią 


Aby zapewnić spokój i bez- 
pieczeństwo na ulicach — wła- 
dze policyjne wzmocniły na 
dzień dzisiejszy posterunki po- 
ficyjne; na miasto skierowane 
zostaną patrole policyjne. 


Wyborcy, zgłaszający się do 
komisji obwodowej, winni za- 
chować całkowity spokój, nie 
wźznosząc jakichkolwiek okrzy- 
ków. ani ież nie wyrażałąc głoś 
no swych przekonań, względnie 
nie informujve, na jaką listę 
głosowali. 


/W myśl wydanych przez prze 
wodniczącego okręgowej komi- 


URODZIWA 


znana z filmu 


wą grą w wielkim 


Gdy ktokol- 
wiek z powołanych w ten spo- 
od 
przyjęcia udziału w komisji — 
spisany zostanie bezzwłocznie 
prołokuł i winny będzie ukara- 
ny grzywną do wysokości 500 
złotych. 

Stół, przy którym urzędować 
hędzie komisja. oraz mężowie 
zaufania, widoczny być winien 
ze wszystkich stron dla składa- 
jących głosy. : 

W dniu głosowania, wyborca, 
który wskutek ułomności eje- 
lesnej nie fest w stanie włożyć 
kartki z numerem listy do ko- 
perty, może użyć w iym celu 
|Boemocy osoby zaufanej, Należy 
również zaznaczyć, iż przewod- 
niczacy nie ma prawa przyjmo- 
wania kartki z numerem listy, 
hez koperty, tak samo nie może 
przyjąć koperty, opatrzenej ja- 
kimkolwiek innym znakiem czy 
napisem, poza pieczęcią urzędo 
wą. 

Z uderzeniem godziny 9 wie- 
czór przewodniczący poleca za- 
mknąć drzwi lokalu komisji i 
oddać swoje głosy będą mogli 
tylko wyhorey, którzy znajdują 
się już w lokalu komisji, zatem 
w interesie wyborców leży 


wcześniejsze przybycie do komi 
sji, bez odkładania na ostatnią 
chwilę. 

Gdyby się zdarzyło, iż wszys- 
ey wyborcy w obwodzie oddali 


PARTNERKA 


MAURICE'A CHEVALIERA 


ANETTE MAL DONALD 


„PARADA MIŁOŚCI“ 


zadziwi wkrótce śpiewem i koncerto- 


filmie dźwiękowym 


KRÓL ŻEBRAKÓW 


ZGK EMARKET E RESET 
Grand-Kino -- Wkrótce 
IAMUTTOWET KERI E 


Mężczyzna, kfóry szuka miłości... 


H. ADALE. SCHLEITOW 


może zamknąć głosowanie wcze 
Śniej, niż przed godziną 9-tą i 
bezzwłocznie przystąpić do ob- 
liczania głosów. 

Każdy członek komisji, lub 
mąż zaufania, przy protokuło- 
waniu wyników głosowania ma 
prawo zgłosić do protokułu swo 
je oświadczenie, względnie 
zgłosić je do protokułu na piś- 
mie. (a) 


Aufa dla przewodni- 
czących komisji 


Jak się dowiadujemy — dla 
usprawnienia działalności ko- 
misji obwodowych wyborczych 


— staraniem p. sędziego Kor- 
win- Korotkiewicza, przewodni- 
czącego okręgowej komisji wy- 
borczej nr. 13, samochody służ- 
bowe, policyjne i t. d., przezna- 
czone zostały do dyspozycji 
przewodniczących obwodowych 
komisji wyborczych, którzy bę 
dą przy pomocy tych aut oso- 
biście dostarczać wyniki głoso- 
wania do komisji okręgowej wy 
borczej nr. 18. 

Auta podzielone zostaną mię 
dzy poszczególne komisarjaty, 
dla tych obwodów, które mają 
gorszą komunikację, t. j. poło- 
żone są zdala od linji tramwai, 
w nocy uruchomionych. 

Każde auto eskortowane „bę- 
dzie przez posterunkowego, dla 
ewentualnej ochrony zawarto- 


Humor wyborczy 


Szklarz: Daj Boże wybory chociaż raz na miesiąc. 


polera $. $ALONONOWICZ I ta 


MEBLE 


nowoczesne i stylowe 
gwarantowanej jakości 
po cenach przystępnych 


Narutowicza 16, 


tel. 137-60. 
kl 


I DŹWIĘKOWY 


KINO-TEATR „ŚBLENBDAD” 


Dziś i dni nastepnych! 


walecznych grenadjerów, skazanych na śmierć a MEP 
lecz chlubną —z bronią w ręku pod dowództwem genjaln 


Kkomrada Weidia 
JOE MAYA 


12 


epopez bohateratwa i mi- 
łości, arcydzieło reżyserji 


OSTATNIA 


Film ukazujący w scenach 


głębi twardą rzeczywistość zmagań wojennych... 
Humor ludzi. których śmierć juź chwyta nieubłaganie w swe 
— coś, co budzi w każdym widzu dreszcz 
zgoła osobliwy ... 


kościste łapy 


Zgiełk bitewny, 


końskich, pieśni żołnierskie, 


rannych i złowrogie krakanie wron, węszących żer. 


WYTWÓRNIA: UFA. 
Muzyka: R. BENACKI. 


sob. i niedz. o g. 4, 
Ś YORRI e NAN i bilety wolnych wejść nieważne. 


szczęk oręża, 


— Początek o godz. 6, 8 i 10 wiecz. 


ótce Palace" 


to największy przebój 
— — dźwiękowy. — — 


potężnych i wstrząsających do 


chrzęst broni, tętent kopyt 
a zarazem przejmujące jęki 


Scenarjusz: W. KOSTERLITZ 


6,8i 10 w 


o wygranej lub przegranej listy, 
przeto niektóre ugrupowania wy- 
borcze, wzorem lat poprzednich, 
zarezerwowały dla swoich celów 
szereg samochodów, celem dosta- 
wienia do komisji obwodowych 


ści urn, odwożonych do komi- 
sji okręgowej. 

Przewodniczący pozostałych 
komisji obwodowych, w asyście 
funkcjonarjuszy policji udadza 
się do siedziby okręgowej ko 
misji wyborczej ACO 

a 


zm „obli: 
czanie 5/0SÓW 

Jak się dowiadujemy — obli- 
czanie głosów nastąpi w komi- 
sjach obwodowych  bezzwłocz- 
nie po zamknięciu głosowania, 
zaś po przesłaniu wyników do 
komisji okręgowej — odbywać 
się tam będzie prowizoryczne 
sprawdzanie głosów, oraz sumo 
wanie wyników z poszczegól- 
nych obwodów. 

Dokładne sprawdzanie wyni- 
ków głosowania rozpocznie się 
w dniu jutrzejszym, w obu o- 
kręgowych komisjach wybor- 
czych łódzkich, oraz kontynuo- 
wane będzie w ciagu dsfa poju- 
trzejszego. W ciągu środy na- 
stąpi ostateczne sprawdzenie 
wyników, tak, iż w środę wie- 
czór nastąpi oficjalne opublike 
wanie wyników głosowania. 

Jest prawdopodobne, iż na- 
wet w wypadku większej fre- 
kwencji głosujących — wyniki 
głosowania, według obliczeń 
prowizorycznych, znane będą 
już w dnia jutrzejszym, około 
godziny 7 rano. (a) 


Telegrai i feleiony 
dzisiaj 


W związku z wyborami spodzie 
wane jest większe ożywienie w 
ruchu telegraficznym między 
Łodzią a Warszawą. Obsada u- 
rzędu telegraficznego, przy uli- 
cy Przejazd 38 została wzmoc- 
nioną. 

Również stacja międzymiasta 
wa telefonów otrzymała wzmoc 
nioną obsadę urzędniczek. 


W pogoni za głosami 


Ponieważ niejednokrotnie nawet 
kilka głosów może zadecydować 


wyborców, przebywających w do- 
mach starców i szpitalach, nie mo- 
gących o własnych siłach stawió 
(a) 


się w komisji. 


Szkoły wolne od zajęć 


W dniu dzisiejszym, w związku 
z wyborami, w szkołach żydow- 
skich, w których mieszczą się lo- 
kale komisji obwodowych, będą 
wolne od zajęć. 

Natomiast wszystkię inne szko- 
ły powszechne żydowskie, w któ- 
rych siedzibach nie mieszczą się 
komisje obwodowe, będą w ciągu 
dnia dzisiejszego — jak nas infor- 
muje inspektorat szkolny 
ne normalnie, 


— czyp 


(Diekio 


Zazdrości) 


WALTER REL EA 
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Na kogo głosuje dzisiaj ŁÓdŹ 
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Szczegółowy wykaz faktycznych list i czołowych kandydałów, z pominięciem 
numerów, zgłoszonych fikcyjnie 


Lisfa Nr. 1 


BEZPARTYJNEGO BLOKU 
WSPÓŁPRACY Z RZĄDEM. 


1. Piłsudski Jan, lat 55, wice 
prokurator sądu najwyższego 
(Warszawa). 

2. Waszkiewicz Ludwik, lał 
42, sekretarz zw. zaw. „Praca* 
(Łódź). 

3. Woleyiski Józet, Jat- St, 
urzędnik fabryczny (Łódź). 

4, Schimmel Jerzy, lat 38, st. 
asyst. umiwersyf. Pozn. (Po- 


znań). 
Lista Nr. 2 


POLSKA : PARTJA SOCJALI- 
STYCZNA DAWNA FRAKCJA 
REWOLUCYJNA. 
1. Fularski Mieczysław, 1. 34, 
literat, Filtrowa 65. 

2. Płuciennik Stefan, Jat 41, 
włókniarz, 11 Listopada 15. 

3. Kmiecik Bolesław, lat 39, 
handlowiec, Pomorska 147. 

4. Dzwonkowski Teodor, lat 
35, Ślusarz, Sienkiewicza 26. 


Lisfa Nr. 4 


STR. NARODOWE. 

1. Inż. Czajewski Tadeusz, 
45 lat, redaktor „Rozwoju“, Al. 
Kościuszki 41, 

2. Kierzyńkowski Zygmunt, 
lat 38, prezes zw. zawod. „Pra- 
ca Polska“, Główna 48. 

3. Bartezak Stanisław, lat 54, 
przemysłowiec, 


du stow. właśc. nieruchomości, ! 


Nawrot 37. 


4. PajkowSki Piotr, 
majster fabr., Emilji 8. 


bista Nr. 5 


BLOK LEWICY SOCJALI- 
STYCZNEJ (Bund i N. S$. P. P. 
i Poalej - Syon - prawica). 

1. Liehtenstein Izaak Mord- 
ka, ur. w 1888 r.. nauczyciel, 
Al. I Maja 11. 

2. Dr. Kruk Józef, ur. w 1885 
r., literat, Warszawa, Długa 39. 


lat 


3. Erlich Hersz, 1882 r. 
dziennikarz, Warszawa, Elek- 
toralna 7. 


4. Reich Amzel, 1886, inży- 
nier, Warszawa, Nowolipie 22. 


Lisfa Nr. 6 


ŻYDOWSKI ROBOTNICZY KO 
MITET WYBORCZY  „POA- 
LEJ - SYON“. 

1. Lew Teek,  nauezyciel 
(Warszawa). 

2. Holenderski Lew, handto- 
wiec (Łódź). 

3. Buksbaum Antoni, dzien- 


nikarz, nr. 1890 r. (Warszawa). 
4. Dr. Szyffman Lejb, lekarz, 


członek zarzą-lur. 1891 (Łódź). 


Co może najzagorzalszych przeciwników 
postawić w jednym szeregu? 


Wspólny los loteryjny, na który 


padła główna wygrana. 


Dźwiękowy Teatr 
Świetlny 


Dziś i dni następnych! 
Pierwszy przebojowy program ! 


WEKA REWJA FOXA 


Wielki ewenement, który zadziwił 
cały świat. Najcudowniejsze pieśni! 
Najnowsze i największe przeboje mu- 
zyczne. 70 znanych gwiazd. Wielki 
chór mieszany i zespół taneczny zło- 


bista Nr 7 


ZWIĄZEK OBRONY PRAWA 


61.|I WOLNOŚCI LUDU STRON- 


NIGTW CENTROLEWU. 

1. Ziemięcki Bronisław, ur. 
27 I 1885 r., prezydent m. Ło- 
dzi, park ks. Poniatowskiego. 

2. Kowalski Stanisław, ur. 25 
IX 1886 r., biuralista, Strz. Ka- 


niowskich 23. 5 

3. Kronig Artur, ur. 6 IV 
1886 r., redaktor, Srebrzyń- 
ska 75. 


4. Grodzicka Klementyna, ur 
16 XI 1884 r., biuralistka, Al. 
Kościuszki 26. 


Romantyczna historja 
miłosna, o czarującej 
treści 


GDY PÓŁNOC 
EMI WYBIJE... 


niezwykle emocjonu- 
jący film o frapującej 
grze S 


wkrótce „DUNA“ | 


Sfan bezrobocia 
na terenie P.U.P.P. 
w Łodzi 


Na terenie państwowego urzędu 
pośrednictwa pracy w Łodzi (mia- 
sto Łódź i powiaty) w dniu 15 li- 
stopada 1930 roku było sy ewiden- 
cji zarejestrowanych 28,216 bezro- 


bista Nr. 17 


BLOK OBRONY PRAW NARO 

DOWOŚCI ŻYDOWSKIEJ W 

POLSCE  (Sjoniści i niemieccy 
(mieszczanie). 


1. Rozenblatt Jerzy, lat 58, 


lekarz. Piotrkowska 35. 
2. Will Juljan, lat 39, nauczy 


ciel, Gdańska 106. 

3. Farhstein Szyja Hesel, lat 
60, kupiec, Warszawa, Królew- 
ska 16. 

4, Restel Gustaw, 
rektor, Leonarda 1. 


Lista Nr. 18 


OGÓLNO - ŻYDOWSKI BLOK 
GOSPODARCZY. 
i. Lewin Aron, lat 51, 
(Rzeszów). 
2. Fajner Josek, lat 60, rabin 
(Łódź). 

3. Zajdenman Salomon, 
46, inżynier (Warszawa). 
4. Wolman Gerszon, 

kupiec (Łódź). 


bista Nr. 19 


KATOLICKI BLOK LUDOWY 
(Chadecja). 

1. Adamski Władysław, lat 
42, ławnik magistratu (Łódź). 

2. Cyrański Adam, lat 39, u- 
rzędnik, radny (Łódź). 

"8. Wojakowski Rajmund, lat 
62, kierwnik -(Łódź). 

4. Urbański Franciszek, 
39, b. poseł (Warszawa). 


lat 53, dy- 


rabin 


Jat 


lat 42, 


lat 


Lisfa Nr. 22 


JEDNOŚĆ ROBOTNICZO - 
CHŁOPSKA (komuniści). 


i. Buczyński Stanisław, ur. 


1892 r., kapelusznik (Warsza- 
wal. 
2. Danecki Władysław. ur. 


1898 r., przędzalnik (Łódź). 

3. Miller Gustaw, ur. 1878 r. 
tkacz (Tomaszów). 

4, Rosenberg Chil, ur. 1900 r. 
tkacz (Łódź). 


Lisfa Nr. Zd 


BLOK LEWICY ROBOTNI- 
CZEJ KARTELU ZWIĄZKÓW 
4 ZP: 


1. Kucheciask Roman. ur. 4 XM 
1899, biuralista, ul. Odyńca 5. 

2. Rzetelski Jan, ur. 2 V 1895 
przędzalnik, Składowa 24. 

3. Hodorowicz Bolesław. 
14 VIII 1881, 
Rzgowska 12. 

4. Włodzimierski Ignacy, ur 
19 VII 1879, tkacz, Czerwona 8 


bisia Mr. 28 
LISTA OBRONY INTERESÓW 
GOSPODARCZYCH LUDNO- 

ŚCI ŻYDOWSKIEJ. 

1. Wajeman Józef, lat 
adwokat (Łódź). 

2. Mendel Ralberyński, lat 36 
prowizor farm. (Łódź). 

3. Chary Pioir, lat 38, 
piec (Łódź). 


Ur. 
przewlekacz, 


W, 


ku 


HUMOR ZAGRANICZNY 


SEZ POWY SEDE z. 1 PRZEW 
Ee f 


— Małgosiu, weź Fifi i wyczyść 


nieostrożność i ugryzła woźnicę zakładu asenizacyjnego. 


jej zęby. Popełniła ona wielką 


KIEPURA 


W ŁODZI. 


żony z 50 doborowych tancerek. 
Ponadto biorą udział w tej rewji 


JANET GAYNOR 
i Charles FARRELL 


i inni. 
Początek o 4 pp, w niedz. i święta 
o 12-ej. Passe-partout i bilety ulgo- |64 bezrobotnych. 


we niewaźne do odwołania. 10251 
Urząd rozporządza 10  wolnemi 


RARARRRORRRONNRODOGU xiii: dia służby domowej. 


botnych, w tem w samej Łodzi 
AST * 

Z zasiłków korzystało w ubieg- 
łym tygodniu 10,277 bezrobotnych. 


Otrzymało pracę przez urząd 48 
bezrobotnych, wysłano do pracy 


16.XT — 


Samobójstwo bezrobotnego 


Oszust wyłudził od biedaka ostatnie kilkadziesiąt złotych 


W dniu wczorajszym: patrol III 
komisarjatu policji usłyszał jęki, 
dochodzące z bramy przy Placu 
Kościelnym 6. 

Jak się okazało, leżał tam wiją- 
ty się w bólach młodzieniec, obok 
którego leżała próżna 100-gramo- 
wa butelka od jodyny. 

Zawezwany lekarzy pogotowia 
fatunkowego po przepłukaniu de- 
speratowi żołądka przewiózł go w 
stanie beznadziejnym do szpitala. 

Przeprowadzone dochodzenie 
policyjne ustaliło, iż desperatem 
jest 23-letni Jan Moskwa, zamiesz- 
kały w Poddębicach. 

Zbadany przez policję 
seznał co następuje: 

Przed miesiącem poznał w Pod- 


Moskwa 


dębicach handlarza domokrążnego, 
niejakiego 28-letniego Antoniego 
Błażejczyka, rzekomo zamieszkałe- 
go w Łodzi przy ul. Andrzeja 18. 

Moskwa zaprzyjaźnił się z Bła- 
żejczykiem, któremu  zwierzał się 
ze swych zmartwień, powstałych 


wskutek śmierci rodziców oraz 
braku pracy. 
W trakcie rozmowy Błażejczyk 


przyrzekł Moskwie wystarać się o 
pracę w Łodzi za wynagrodzeniem 
50 złotych, na co ten ostatni się 
zgodził. 

Przed tygodniem Moskwa otrzy- 
mał list od Błażejczyka, w którym 
komunikuje mu on, iż ma już dla 
niego pracę wobec czego prosit 
o przesłanie mu na poste - restan- 


Pomnik Tadeusza Kościuszki 


odsłonięty zostanie w dniu 7 grudnia 


Jak się dowiadujemy, prace 
przy pomniku T. Kościuszki na 
PI Wolności ukończone zosła- 
ną całkowite w dniu 22 b. m. 

Do tego czasu wykonany zo- 
slanie chodnik czarno - biały 
dookoła pomnika i dostęp do 


niego, oraz schody przy pod- 
<tawije. 
Odsłonięcie pomnika ozna- 


czono na dzień 7 grudnia r, b. 
przy udziale przedstawicieli 
władz rządowych, samorządo- 
wych, instytucji kulturalnych, 
oświatowych i organizacji spo- 
łecznych. 

Miasto postanowiło uroczy- 
ście obchodzić dzień odsłonię- 
cia pierwszego w Łodzi pomni- 
ka. (b) 


Wiamanie do fabryki 


Przędzę jedwabną skradziono w firmie Hoffrichter 


Władze śledcze w Łodzi za- 
alarmowane zostały zuchwałem 
włamaniem do fabryki Hoff- 
richtera, przy ulicy Katnej 15. 

Na miejsce przybyli natych- 
miast przedstawiciele władz po 
Jlicyjnych i śledczych, którzy u- 
stalili co następuje: 

Ubiegłej nocy na wspomnia- 
ną powyżej posesję dostali się 
właniywacze, którzy wyrąbali 
mur, prowadzący do snowalni, 
mieszczącej się na parterze. 

Następnie pojedyńczo weszli 


Konsum przy 
Widzewskiej zostaje 
powiększony 


Jak się dowiadujemy, już w 
najbliższych dniach ukończona 
zostanie przebudowa i rozsze- 
rzenie lokalu Konsumu przy 
W idzewskiej Manufakturze, Ro- 

kieińska 54, 

Powiększenie  dotychezaso- 
wego pomieszczenia Konsumu 
okazało się rzeczą konieczną, 
ze względu na coraz to większy 
napływ klijenteli ze wszystkich 
dzielnie Łodzi, co powodowało 
często natłok i utrudniało szyb- 
ką obsługę 

Magnesem, który ściąga do 
Konsumu kupujących z najdal- 
szych okolic Łodzi, jest stoso- 
wana przez kierownictwo zasa- 
da sprzedawania towarów po 
prawdziwie fabrycznych cenach. 
Toteż zakup, uskuteczniony w 
Konsumie przy  Widzewskiej 
Manufakturze pozwala nabywcy 
osiągnąć poważne oszczędności, 
albo za tę samą kwotę pienię- 
żną zakupić więcej towarów 
lub też w lepszym gatunku. 

W Konsumie przy Widzew- 
żkiej Manufakturze otrzymać 
można wszelkie tkaniny baweł- 
niane w resztkach i w sztukach, 


jak również gotową bieliznę 
i ubiory, obuwie, galanterję 
trykoty, pończochy, skarpetki, 


towary: kolonjalne i spożywcze, 
naczynia stołowe i kuchenne 
ete. Warto jest więc zapamiętać 
dokładnie adres: Rokicińska 54. 
dojazd tramwajem Nr. 10 i 16. 


| 


do wewnątrz i po zapakowanin 
przędzy jedwabnej, wartości kil 
ku tysięcy złotych zbiegli tą 
samą drogą co przyszli. 

Jak nas informują 
śledcze, w związku 
niem tem, 


władze 
z włama- 
zostało zatrzyma- 
nych kilka bardzo podejrza- 
nych osób o współdziałanie w 
kradzieży: 


te w Łodzi list z 50 złotymi, wza- 
mian za co odwrotną pocztą przy- 
śłe mu adres firmy, w Której wy- 
starał się dlań o pracę oraz list 
protegujący do mafstra. 

Nie mając środków na podróż 
jak również i na wynagrodzenie 
dla Błażejczyka, Moskwa sprzedał 
skromną schedę po zmarłych ro- 
dzicach ; z uzyskanych 65 złotych, 
przesłał Błażejezykowi do Łodzi 
50 złotych. 

Po upływie kilku dnj Moskwa 
otrzymał pocztą przyrzeczony mu 
adres firmy oraz. list polecający, 
wobec czego niezwłocznie wyje- 
chał do Łodzi. 

Tu ku swemu przerażeniu stwier 
dził, iż pod wskazanym przez Bła- 
PETIEEDZFTI ERP AA PER T aar DY PZJ | NA adresem przy uł. Piłsud- 
aa aaa a o o o o JE WO 36 nie mieści się firma „„Jó- 
zef Modrow i S-ka“, Przypuszcza- 
jac jeszcze, iż Błażejczyk omylił 
się w podaniu mu adresu, Moskwa 


udał się na ulicę Andrzeja 18, 
gdzie rzekomo Błażejczyk miał 


mieszkać. Przekonał się jednak, iż 
padł ofiarą wyrafinowanego oszu- 
stwa, gdyż pod adresem tym nie 
mieszkał żaden Błażejczyk. 

Nie mając już żadnych środków 
do życia, jak również i dachu nad 
głową, Moskwa postanowił popeł- 
nić samobójstwo i w tym celu ku- 
pił za ostatnie pieniądze butelkę 
jodyny, której zawartość wypił w 
bramie domu przy Placu Kościel- 
nym. 

Władze policyjne wszczęły ener- 
riczne poszukiwania za wyrafino- 
wanym oszustem, który był moral- 


nym sprawcą samobójstwa Mo- 
skwy. 
Jak nas informują lekarze w 


szpitalu, wątpliwem jest, czy uda 
się utrzymać Moskwę przy życiu, 
wskutek przepalenia wnętrzności, 
spowodowanego wypiciem aż 100 
gramów jodyny. 

EE 


se — 
ko zajmowane obok kobiety sta- 
nowisko i wskoczył do znajdujące- 
go się w biegu wagonu. 


„GŁOS PÓRAŃNY* — 1930 


Po długich i ciężkich 


Wr. 313 


cierpieniach zmarła nasza 


najukochańsza matka, teściowa, babka, siostra. bra- 


towa i ciotka 
B. 


P. 


(urodzona Lipszyc) 
przeżywszy lat 85. 


Wyprowadzenie drogich 


nam zwłok nastąpi dziś w nie- 


dzielą, = 16 listopada o paa: 12-ej w południe z mieszka- 
nia przy ulicy Kilińskiego Nr. 18, 


Siroskana rodzina. 


Do głębi wzruszeni przedwczesnym zgonem 


P. 


Serda wyra serdecznego współczucia kochanermu 


koledze prof. 


njaminowi Mincerowi 


Grono nauczycieli 


i dyrekcja Gimnazjum 


Z powodu śmierci 


Kacenelsona. 


b. p. SALI MINCEROWEJ 


wyrażamy naszemu profesorowi najserdeczniejsze wyrazy 


współczucia 


ki. VI 


Gimn. I. Kacenelsona. 


uciekł przed ślubem 


W dniu wczorajszym dworzec 
Łódź - Kaliska był widownią nie- 
zwykłego zajścia, Mianowicie, na 
peronie oczekiwała para młodych 
ludzi na nadejście pociągu. W chwi 
li, gdy odchodzący do Warszawy 
przez Łowicz pociąg ruszył w dro- 
młody człowiek opuścił szyb 


W chwilę później rozległ się na 


peronie rozpaczliwy krzyk młodej 


zuchwały napad bandycki 


Niewykryty dotychczas złoczyńca ogłuszył młotkiem pannę sklepową 


Przy ulicy Zawadzkiej 26 mieś- 
ci się piekarnia, należąca do Pia- 
seckiej. Po zamknięciu sklepu o 
godz. 7 wieczorem Piasecka wy- 
szła do miasta, celem załatwienia 
kilku spraw, pozostawiając w mie- 
szkaniu pracownicę swą  Józefę 
Kukulakównę. 

Gdy około godziny 8 wieczorem 
Piasecka wróciła do domu, zauwa- 
żyła, iz drzwi są otwarte, zaś pra- 
cownicy w mieszkaniu nie było. 
Zaniepokojona wbiegła do sklepu 
i zauważyła pod ladą leżącą na 
podłodze Kukulakównę, dającą sła- 
be oznaki życia. 

Na krzyki przerażonej Piasec- 
kiej zbiegli się sąsiedzi, którzy za- 
wezwali natychmiast pogotowie ra- 
tunkowe, 

Lekarz pogotowia po. udzieleniu 
Kukułakównie pierwszej pomocy 
nie zdołał przywrócić jej przytom- 
ności, wobec czego przewiózł ją 
da szpitala. 

W międzyczasie o tajemniczem 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: J. Koprowskiego (Nowo- 
miejska 15); S. Trawkowskiej (Brze 
zińska 56); M. Rozenbluma (Cegieł 
niana 12); 
(Piotrkowska 95); J. Kłupty (Kat- 
na 54); L, Czyńskiego (Rokicińska 
53). 


M. Bartoszewskiego | q 


zajściu powiadomiono policję, któ- 
ra przybyła na miejsce, rozpoczy- 
nając śledztwo, 

W trakcie dochodzenia okazało 
się, iż naiprawdopodobniej Kukula- 
kówna padła ofiarą bandyckiego 
napadu. 

Po wyjściu z mieszkania Pia- 
seckiej do sklepu prawdopodobnie 
przybył jakiś mężczyzna, który za- 
żądał kilku ciastek. W pewnej 
chwili gdy Kukulakówna zajęta 
była pakowaniem, bandyta wyciąg 
aaf przyniesiony ze fobą młotek j 
zadał jej kilka ciosów w głowę, 

Wówczas Korzystając z chwilo- 
wej swobody, chciał prawdopodob- 
nie przystąpić do rabunku znajdu- 
jących się w sklepie pieniędzy 
z dziennego targu, lecz spłoszony 
zbiegł bez naruszenia czegokol- 
wiek w sklepie. 

Podczas dalszych dochodzeń 
stwierdzono, iż w bramie domu, 


gdzie mieści się sklep i mieszka- 
nie Piaseckiej, krótko przed zam- 
knięciem sklepu kręcił się jakiś 
podejrzany jegomość ubrany gy Cy- 
klistówkę. 

Narazie nie udało się wyjaśnić 
tej tajemnicy, lecz jest nadzieja, 
iż z chwilą odzyskania przytomna- 
ści Kukulakówny, można będzie 
otrymać dane, na zasadzie których 
śledztwo policyjne zostanie skiero- 
wane na właściwe tory. 


TERDA A eaa TES 
F. Kramer, 
Piotrkowska 164. 


Pierwsza mechaniczna fabry- 
ka damskiego i męskiego obu- 
wia przeniesiona została pod 
powyższy adres. 

Sprzedaż detaliczna oraz war- 
sztaty reperacyjne. Wszelkie 
obstalunki i reperacje wykony- 
wane są szybko i po niskich 
cenacn. Robota pierwszorzędna. 


2302200990990009900909090900009329020909030900900000900000 
Na ogólne życzenie szan. Publiczności zdecydowałem się mój pobyt 


przedłużyć aż do 
1 grudnia 1930 r. 


J. KARTEN 


jasnowidz 
i JI co 


wraz ze swem fenomenalnem medjum VILMĄ TU 


Pan J. Karten, uznany 


rzez szereg profesorów Aata OER za nie- 


zwykle uzdolnionego w dziedzinie jasnowidzenia i grafologji. Pan Karten 


widzi w transie przeszłość, teraźniejszość i przyszłość 
w organiźmie ludzkim wszelkie choroby, O fenomenalnych 
czeń p. Kartena świadczy przeszło 20 tysięcy pism dzię 
większych miast Polski i zagranicy, P. Kartenowi i jego sałiezcę wystarcza 
o eksperymentu fotografja lub rękopis. Wyniki 


e oznaje także 
ikach doświad- 
cień z naj- 


doświkdczeń wzbudzają 


stale amagna zdumienie swą niezwykłą trafnością, 


i od 3 do 8, 


rzy u 
Cena e 


„ Karten prayjmiuje codziennie w dnie powszednie od godz. 9 do 12 
Przejazd 14, Il piętro z z" strony. 
perymentalna począwszy od 10 zł. 


| przyczyn usiłowanej uciecz- 


z dworca kolejowego 


kobiety, która usiłowała rzucić się 
pod pociąg, została jednak w porę 
zatrzymana. Jak się okazało — 
młody ów osobnik, który wsko- 
czył do pociągu już ruszającego w 
drogę, był narzeczonym rozpacza- 
jącej kobiety, Zabrał z sobą resztę 
posagu, w kwocie 700 złotych, o- 
raz wartościową paczkę, 

Władze kolejowe skomunikowa- 
ły się z posterunkiem policji na 
stacji w Zgierzu, polecając zatrzy- 
manie podróżnego, Mikołaja Baru- 
cha, tak się bowiem nazywał nie- 
wierny narzeczony 22-letniej Anny. 
Pogorzelskiej. 

Ponieważ Baruch wykupywał bi 
let w wagonie, więc konduktor za- 
interpelowany przez dyżurnego rt- 
chu, wskazał niezwłocznie na pa- 


sażera, który wsiadł ostatni. Po 
odstawieniu Barucha do Łodzi — 
spisano protokuł, poczem — na 


żądanie Pogorzelskiej — niewierny 
narzeczony, który nie chciał wy- 


ki, został pozostawiony na wolnej 
stopie j udał się w dalszą drogę na 
Pomorze w towarzystwie narzeczo- 
nej. 

Jak się okazały z wyjaśnień Po 
gorzelskiej, przed paru miesiącami 
udała się ona do Kępna w poszut- 
kiwaniu pracy. Tam poznała Mi- 
'kołaja Barucha i zamieszkali wspól 
nie, przyczem on obiecywał ożenić 
się z nią. Ostatnio przybyli do ro- 
dziców Pogorzelskiej do Łasku, 
gdzie podjęli należny jej posag, a 
potem mieli wdać się do rodziców 
narzeczonego Barucha. 

Jest bardzo możliwe, iż Baruch 
zbiegnie z którejś z dalszych stacjł 
kolejowych. 


LICZBY, KTÓRE MÓWIĄ... 

Ogłoszony został dziś bilans wy 
granych, jakie padły w ostatnich 
ciągnieniach w znanej kolekturze 
8 Jatka, Piotrkowska 22 i £6. War 
to zwrócić uwagę na wymienione 
tam wygrane, stanowiące ogółem 
pokaźną sumę, bo sięgającą aż 
miljonów złotych. Jak się okazuje, 
słusznie kolektura ta uważana jest 
powszechnie za bezwzględnie naj 
szczęśliwszą i pod względem wygra 
nych za bezkonkurencyjną. 
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Fa bads dla małoletnich, 


Dar niebios... 


Od początku szkoły siedzieli 
na jednej ławce — razem lekcji 
słuchali. 

Zgadzali się doskonale 
wspólnie grali w stalówki i o- 
rzechy, pożyczali sobie książki 
do czytania, hodowali razem go 
łębie, dzielili się łyżwami — je 
den jeździł na prawej, drugi na 
lewej. Lubili się bardzo. 

Kiedy jednemu stała się 
krzywda — opowiadał ją dru- 
gicmu i już mu było lepiej, iuż 
nie pamiętał o niej. Chodzili ra 
zem po Świecie, ramię przy ra- 
mieniu, weseli, zadowoleni, pe- 
wni siebie. Wyglądali jak bra- 
cia. 

Przy niedzieli szli razem do 
kina. Siedzieli cicho, jak tru- 
sie, z zapartym tchem.. 

Jaki ten Świat jest wielki! 

Gdyby nie kino, nie wiedzieli 
by nawet, że może jeszcze coś 
istnieć poza domem, szkołą, po 
dwórzem i zabawami. 

Zawsze przystawali przed ki- 
nem i oglądali obrazy. Czego 
tam nie widzieli! Gdy podro- 
sną, to zobaczą to wszystko na 
własne oczy!  Pójda razem w 
świat! 

Czas mijał lekko i miespo- 
strzeżenie, niedziela przycho- 
dziła po niedzieli, miesiące po 
miesiącach, skończyła się ziina 
-— jtszcze trochę, to i szkołę 
zamkną 

Robiła się ciepło. Szli za 
miasto, na dworzec, patrzeć na 
póciągi, lokomotywy... Przysta- 
wali przy okienkach, patrzyli, 
jak ludzie kupują bilety, jak 
spieszą z pakunkami, jadą w 
świat. 

Stoją tak razu pewnego | 
patrzą, aż nagle widzą, że panu 
wypadają z kieszeni pieniądze 
Podnieśli, chcieli oddać, ale już 
go nie widać — pobiegł do po- 
ciągu. Na peron ich nie puścili, 
a tu gwizdek i pociag pojechał 

Stoją i patrzą na sicbie zdu- 
mieni — widocznie sądzone im 
było to szczęście. 


Poszli do sklepu zmienić 
banknot — każdy dostał po ń 
złotych. To ci uciecha! Pieć 


złotych — duży pieniądz. Jak- 
by z nieba spadł. 

Poszli do kina, później naku 
pili sobie cukierków i chałwy... 
Nigdy jeszcze tyle nie jedli, tak 
się opychali, a tyle jeszcze mie- 
li pieniędzy, Nazajutrz poszli 
do Luna - parku, a potem na 
cyklodrom, na rowerze jeździć. 
T jeszcze im pieniądze zostały. 

Przedtem zupełnie nie wie- 
dzieli, że można mieć tyle przy 
jemności. A teraz, to nawet po- 
jechali raz dorożką... 

Wreszcie wydali pieniądze, 
<zkoła się skończyła i jakoś za- 
częło im się cknić. Niema co 
robić, Żeby chociaż raz jeszcze 
pójść do Luna - parku popa- 
vrzoć, 

Ale w domu ani o tem sły- 
azęć nie chcą, Jeszczeby też — 
czasy tak ciężkie, a im się Lu- 
na - parku zachciewa. Dobrze, 
że jeść mają dosyła. 

Chodzą smutni, kręcą się po 
podwórku, ale nie uśmiecha 
się już do nich szczęście. Na do 
datek jeszcze ich kolejarz prze- 
pędził. Tak ich złajał; jnż tam 
więcej nie pójdą. 

Wrócili do domu i myślą, 
czemby tu się zająć, nudę prze- 
pędzić. 

Przypomnieli sobie o kanar- 
ku sąsiada. Bardzo lubili tego 
ptaszka, a sąsiad pouczał ich 
zawsze, jak się z ptaszkiem ob- 
chodzić. Bo wiadomo, kanarek 
to ptaszek delikatny, drogi. 
Stoją przed domem i patrzą, a 
sąsiad otwiera okno i woła 
chłopców. Jeden wszedł a dru- 
gi wolał przyglądać się od mi 


16.X1. — „GŁUs PORANNY” — 1330 


Teatr miejski 


Dziś 4.00 „Kres Wędrówki” 
8.30 „Casanova* 


s$ 


Jutro 8.30 „Casanova“ 


Dziś o godz. 4 „Kres węđrówki“ 
z Józefem Węgrzynem. 
O godz. 8,30 wiecz. „Casanova“. 


Wobec wielkiego 
jakiem cieszą się występy Józefa 
Węgrzyna, kierownictwu teatrów 
udało się pozyskać znakomitego 
artystę jeszcze na kilka występów. 
Józef Węgrzyn wystapi jeszcze w 
poniedziałek o godz. 7,30 dla związ 
ków, we wtorek, srodę i sobotę 
wieczorem kreująe tytułową rolę 
w „Casanovie“, oraz w czwartek 
wiecz. i w sobotę o godz. 4 popoł. 
w „Kresie wędrówki”, 


powodzenia, 


Sala „Mannteufel* Zachodnia 4d 


Żydowski Teatr „NOWY ARARAT“ 


Kameralny 
Dziś, 2 przedst. o g, 7.45 i 9.45 


„W niebie jarmark* 


TEATR KAMERALNY 
Dziś wiecz3J. s h 


Dziś o godz. 5 popoł. i w ponie- 
działek wiecz. po cenach najniż- 
szych od 50 gr. do 4 zł. komedja 
Verneuil'a „Fotel 47“, 

Dziś o godz. 9 wiecz. „Fotel 47% 

We wtorek ostatnie powtórzenie 
„Świętego płomienia". 

W pełnych próbach 3-aktowa 
sztuką Verneuil'a „Pan  Lambier- 
tier“. 


Sala Fliharmonji Narufowicza Z0 
Teatr Żydowski 


gościnne występy 


Anny i Hajmana Jakubowiczów 


Dziś o g. 9 wiecz, 


„Dus importirte wajbl“ 


TEATR POPULARNY w. SALI 
GEYERA, 
Dziś dwa przedstawienia o godz. 
4 j 8,15 wiecz. areykomicznej „Pa 
ni prezosowej'* w 3-ch aktach. 
Dziś w niedzielę o godz. 12-ej 
w teatrze popularnym w sali Ge- 
yera. Piotrkowska 295, powtórzony 
będzie obrazek w 4 akt. dla dzie- 
ci p. t. „Baba - Jaga". 


cy. Sąsiad wpuścił ehłopca i 
wyszedł, 


Chłopak stanął w oknie przy 
kanarku i widzi, jak to jego 
przyjaciel smutnie stoi. Widać 
chce mu się do Luna - parku... 
Żal mu się zrobiło. 


„Bierz kanarka i uciekajl*, 
woła. „Sprzedamy na rynku i 
pójdziemy się bawić*, 


Tak też zrobili, 
sprzedali za 3 złote. 


Tvmczasem sąsiad narobił 
krzyku, poszedł zameldować do 
policji. 

Chłopców zatrzymano, za- 
prowadzono do komisarjatu, 
gdzie spisano zeznania -— chłop 
cy trzęśli się ze strachu, W da- 
mu okrutnie ich „sprali*. 

Chłopcy chodzili jak struci. 
Sami nie wiedzieli, jak to się 
stało, Nie zasłanowili się, coś 
ich skusiło, Myśl=li, że to może 
znowu ich szczęście, znowu ła- 
skawy los... 


Wazruszył się sąd dla nie- 
letnich. 


Kanarka 


fet. 


A s a o) 


Szopen jest w dziejach sztuki 
zjawiskiem niebywałem; jest indy- 
widualnością tak bez zastrzeżeń 
genjalną, że wszelkie porównania 
go do innych genjuszów muzycz- 
nych będą chybione. 

„Nie ma on poprzedników i nie 
ma potomstwa“ wyraził się słusz- 
nie pewien muzykolog niemiecki o 
Szcpenie. Wielkość jego wyczer- 
pała się na nim samym, a twórczoś 
cią swoją, okrytą najeudniejszem 
kwieciem, zdobył  Szopen cały 
świat dla Polski. 

Dlatego też każde nowe dzieło 
wartościowe o Szopenie musi być 
przyjęte z uczuciem wdzięczności. 
Książka p. Binentala ukazała się 
w 120-tą rocznicę urodzin najwięk 
szege genjusza, w 100-ną rocznicę 
jego bezpowrotnego wyjazdu z kra 
ju rodzinnego, oraz w 100-ną rocz- 
nice „romantyzmu. 

Mniejsza o te daty, ba kult Szo- 
pena doszedł jaz do takiego stop- 
nia, że uroczystości tego kultu 
trwają nieustannie i że tego Kultu 


TEATR, MUZYKA | SZTUKA 


„Chopin” L. 


mie może podnieść żadna okazja 
chronologiczna. 

Książka p. Binentała jest orygi- 
nalna i cenna dla każdego czytel- 
nika, którego naturą obdarzyła 
zdolnością wyczuwania  natchnio- 
nych mełodfi i harimonji tego ge- 
njalrego twórcy. Oryginalność pra 
cy autora książki polega na tem, 
że skierował on główny ciężar na 
dział ilustracyjny i ugrupował ze- 
brany materiał w ten sposób, by 
czytelnik mógł otrzymać wizję du 
chowej istoty Szopana. A więc 
„fac — simile“ utworów, najcie- 
kawsze fragmenty z listów, pamiąt 
ki, portrety barwne, listy osób naj- 
bliższych oraz rzeczowa przedmo- 
wa, zawierająca syntezę Szopena, 
jako artysty i człowieka — wszyst 
ko to składa się na zawartość pię- 
knie wydanej książki nakiądem 
Wł Łazarskiego «w Warszawie, 
która istniejącą dotychczas lukę 
mimo wielu cennych dzieł o Szo- 
penie godnie i zdobnie zapełniła. 

F. Halpern. 


Karol Szreter w Londynie 


Karol Szreter, łodzianin, znany 
nam z estrad łódzkich i stolecz- 
nych, oraz z występów zagranicą, 
które stale cieszyły się wielkimi 
sukcesami wśród publiczności i 
uznaniem krytyki, po swym peł- 
nym powodzenia koncercie w Pa- 
ryżu, wystąpił ostatnio z koncer- 
tem w Londynie. Z licznych b. 
pochlebnych krytyk © naszym ro- 
daku, wyjmujemy jedną — opubli- 
kowaną w wiejkim dzienniku lon- 


JAŚ I MAŁGOSIA DLA DZIECI 
I MŁODZIEŻY. 

We wtorek, dnia 18-go oraz w 
środę, dnia 19 listopada odbędą 
się w sali filharmonji dwa przed- 
stawienia dla dzieci i ałodzieży. 
Wypełni je prześliczna bajka Or- 
Ota „Jaś i Małgosia* w wykonaniu 
krakowskiego teatru dla dzieci i 
młodzieży, który w ubiegłym se- 
zonie zdobył sobie szeregiem pięk- 
nych przedstawień wielką sympatję 
milusińskich. 

Ceny miejsc bezkonkureneyjnie 
niskie. Kostjumy i dekoracje wła- 
sne. Bilety wcześniej nabywać 
można w kasie filharmonji. 


JUTRZEJSZY KONCERT 
VECSEYXA. | 


Jutro po raz pierwszy przyjeż- 
dża do Łodzi skrzypek Światowej 
sławy Vecsey, który występami 
swojemi w całej Europie budzi po- 
dziw i entuzjazm. Znakomity arty- 
sta wystąpi w sali filharmonji w 
dniu jutrzejszym o godz. 8,30 w. 
i wykona w programie perły ze 
swego bogatego repertuaru. Nie- 


nabywać można w kasie filharmo- 


nii. 


Dziś i dni nastepny c 


wielką ilość pozostałych biletów | 


Początek seansów codziennie o 
godz. 4-ej, w święta i soboty o 
12-6j w poł. Na pierwszy seans 

ceny miejsce najniższe, 


dyńskim „The 
(z dnia 5 b. m). 

„Po raz pierwszy w Anglji wy- 
stąpił w dniu wczorajszym w sali 
Grotrian znakomity zianista p. Ka- 
rol Szreter. 

Trzykrotnie w ciągu ostatnich 
dziesięciu dni było nam danem sły 
szeć rzadko grywaną transkrypcję 
Busoniego organowej Toccaty Ba- 
cha C-dur. Z pośród tych trzech 
wykonań bezsprzecznie najlepiej 
odtworzył to dzielo Szreter. Bo- 
wiem gra tego pianisty — polaka 
— ucznia Busoniego łączy w 69- 
bie na najwyższym szczeblu posta- 
wione wirtuozowstwo z  doskona- 
łem wyczuciem stylu klasycznego. 

W grze Szretera spostrzegamy 
już w pierwszej chwili że świetny 
wirtuoz nie jest pozbawiony jndy- 
widualności: jest on artystą czy- 
stej krwi. Jego zdolność oddawa- 
nia niuansów jest niezwykłe subte] 
ta, a poczucie rytmu niezawodne. 
Pod jego palcami trzydzieści dwie 
warjację Beethovena nabrały no- 
wego piekna i charakteru; przeko- 
naliśmy się ponadto, że _Szreter 
potrafi być zarówno _ ujmułącyn 
wykonawcą Debussy'ego „Suite 
pour le piano“ jak i „Ronda favo- 
ri“ Hummla. 


Polska obesłała nas w ostatnich 
latach szeregiem doskonałych ar- 
tystów — niema wąpliwości, że 
Karol Szreter zajmuje wśród nich 
stanowisko czołoweć, 


Daily Telegraph“ 


TEATR POPULARNY 
Dziš-o godz. 4 popoł. i 8,15 w. 
oraz dni następnych arcywesoła 
komedja Carpentera „Papa kawa- 
ler* z Józefem Winawerem w ro- 
li tytułowej. 


Kolor paznokci 


Paznokcie wróciły do różowegu 


| koloru. Wybryki mody: paznokcie 


w kolorze sukni — zniknęły. Nie- 
dopuszczalne są obecnie paznokcie 
w kolorze lila lub ciemno - ezerwo 
nym. Prócz lakieru różowego obec 
nie używany jest lakier o połysiu 
masy perłowej, który mieni 
wszystkiemi odcieniami tecry. 


Bez szminki! 


W Paryżu znów rozpoczęła sit 
kampanja przeciw szmince. Rzecz 
pikami jej nie są siwówłosi teore- 
tycy, ale najpiękniejsze > młode 
francuzki. Ukazują się one obec- 
mie na przyjęciach i w teatrach 
bez śladu szminki. W Paryżu mó- 
wi się, że jest to reakcja: ponie- 
waż w ciągu ostatnich lat francnz- 
ki używały za dużo szminki, 

Pewien popularny literat napi: 
sał ostatnio, że większa część „mlo 
dych, pięknych francnzek* nie od- 
wążyłaby ukazać się bez szminki, 
ponieważ wówczas okazałoby się, 
że ich piękność jest tylko legendą. 
Francuzki ujęły się honorem i 
chcą zadać kłam jego slowom. Po- 
dobno ta wojna z kosmetykami bę- 
dzie w najlepszym wypadku trwa- 
ła tylko do lata. Nielitościye pro- 
mienie słoneczne prawdopodobnie 
zmuszą kobiety do powrotu do od- 


rzaconej obecnie szminki. 
BDRROOADDODEGCOGUNRSTOGOG 


Dźwiękowy Kinoteatr 


„GAPITOÓL 


Dziś i dni następnych ! 


Niezapomniany aktor, genjusz 
gry mimicznej. Bohater arcy: 
dzieł: „Dzwonnik z Notre 
Dame“, „Upiór w operze“, 

„Bicz Boży: i wielu in. 


LON CHAN 


znów oczaruje wszystkich, awą 
potężną i dynamiczną grą w 
arcydziele dźwiękowem p. t. 


LOKOMOTYWA 2370 


Dramat potężnych uczuć. i miłości 

ojcowskiej. — pozostałej głównej 

roli PHYLLIS Z bohater filmu 
AGO”. 


„CHI 


SW 


Początek w dni powszednie o 
godz. 4 po poł. w soboty, nie- 
dziele i święta o godz. 12 w p. 
Ceny miejsc popularne. 
Nadprogram dźwiękowa komedja 
ze słynnymi komikami Laury 


i Hardy p. t. 
ROZKOSZE WÓLNOŚCI. 


906000009600v090909008086 


Smakołyki drogą 
powiefrzną 


Francuskie winogrona z nað 
Rodanu i ostrygi z Bretanji są de 
wożone obecnie do Szwecji drogą 
powietrzną. Również smakołyki 
szwedzkie — a zwłaszcza raki są 
dostarczane do Londynu i Paryża 
samolotami. 


Wielki dwuszlagierowy program. 


. 1000 


Dolarów Nagrody! 


Supersensacja cowboyska w 10 aktach. 


W roli głównej: WALLACE BEERY i CHESTER CONCLING. 


I. Przygoda Jednej Nocy 


Pierwsza wielka sensacja polska. — W rolach głównych: 


Iza Norska, Eugeniusz Bono i fany Gorf. 


„GŁOS PORANNY” 
ŁODŹ 


16 listopada 1930 r. 


GŁOS RADJOW 


nta Puohnfin 4 
ŁODZ 
16 listopada 1930 r. 


NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK 


Symfoniczny poranek niedzielny 
ż Filharmonji warszawskiej, po- 
święcony muzyce Ryszarda Wagne 
ra. zawiera w programie wyjątki 
z dramatów muzycznych mistrza. 

Tylko na początku znajdziemy 
w nim utwór nieprzeznaczony dla 
sceny: nuwerturę koncertową „„Po- 
topia“. 

Historja jego jest dla nas cieka- 
wa. — Kiedy wybuchło w Polsce 
powstanie listopadowe, 17-letni 
Wagner. zawsze przystępny entu- 
zjazmowi wolnościowemu, zapałał 
sympatją do sprawy polskiej, 

Po bitwie pod Ostrołęką prze- 
ciągały przez Lipsk resztki armii 
powstańczej. a część” ich nawet 
tam osiadłą. Wagner znany już 
jako przyjaciel powstańców, bie- 
rze udział w bankiecie polskim, u- 
rządzonym na 3 maja j tu słyszy 
polskie pieśni narodowe. 

Z tych wrażeń ! sympatji pol- 


skich powstaje projekt  zaniecha- 
nej opory .Kościnszko* i plan u- 
wortury na tematy pólskie. 
Twbprlnra „Polonia* ma w 
pierwszej partji przedstawiać losy 
Polski mieszezęśliwej, —- dalszy 


tok jej rozwija się pogodnie. aja 
winja meludje polskie, polo- 
nez Trzeciego Maja. wkońcu ma- 


510 


zurek Dąbrowskiego. 

Jest to młodzieńcze. dzieło Wa- 
gnera. zapewue też nie wychodzi 
poza pewien szablon uwerturowy 
swero czasgn. Ale ta uwertura jest 
toż ciekawym dokumentem sympa 
tji. ską polskie powstanie miał» 


10,15 — 11,45 Transmisja na- 
bożeństwa z katedry poznańskiej. 

11,58 — 12,10 Sygnał czasu z 
Warszawy, hejnał z wieży Marjac- 
kiej w Krakowie, odczytanie pro- 
gramu dziennego i repertuar te- 
strów i kin. z 

1210 — 1400 Poranek symfo- 
niczny z filharmonf warsz. Wyk. 
ork tilnarm. pod dyr. Br. Wolfsta- 
la i Aleksander Michałowski (bas) 
W programie utwory Ryszarda 
Wagnera, 

14.30 — 1450 „Nawozy sztucz 
se — produkcja i konsumćja* — 
odczyt z Warszawy. 

15,40 — 16,00 Program dla dzie 
ci z Krakowa. 

16.00 — 16.20 Skrzynka poczto 
wa łódzka — koresp. bieżącą omó 
wi red. Jan Piotrowski. 

16,20 — 6140 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 

16,40 — 16,55 „Rola Ziemi Czer 
wieńskiej w polskim dorobku kul 
turalnym* — wygł. dr. St. Lem- 
picki, prof. Uniw. Lwowskiego. 

16,55 — 17,15: Muzyka z płyt 
gramofonowych. 

17,15 — 17,30 Wiadomości przy 
jemne + pożyteczne. 

17.40 — 19,00 Koncert reprezen 
tacyjnej orkiestry P, P. m. st. War 
szawy pod dyr..AL. Sielskiego. W 
programie muzyka- francuska. 

19,00 — 19.25 Rozmaitości. 

19.25 — 19,40 Feljeton p. t. 
„Knit zła” — wygł. p. M. Szpyr- 
kówna. 

19.40 — 20,00 Komunikat spor- 
towy łódzki. Odczytanie programu 
na dzień następny. ` 

20.00 20,80 Słuchowisko z War 
azawy. „Sygnał z Marsa“ wg. M. 
Brauna w radjofonizacji M. Wero- 
nicza 


w calej Europie z przed stu laiz 

Jakie później przechodzi zmia- 
ny uwertura wagnerowska pozna- 
my na przykładach: uwertury do 
„Tamnhiusera* i wstępu do „Tri- 
siana i Izoldy“, który już jest 
zgęszczeniem  nastrojowem nastę- 
pującego po nim dramatu muzycz 
nego, a już zupełnie nie trzyma 
się żadnej stereotypowej formy u 
werturowej. 


Wieczorem w koncercie popular 
nym bierze udział świetna prima- 
donna Opery Warszawskiej p. Ma- 
tylda Polińska-Lewieka. i 

Następnie odbędzie się koncert 
altowiolinisty prof. Mieczysława 


Szaleskiego, który odegra kilka u 
tworów oryginalnych i kilka trans 


krypcji na altówce (skrzypcach 
altowych). 
Prof. Szaleski jest specjalistą 


pięknego instrumentu, który nie- 
słusznie pozostaje, zanadto może, 
w cićnin swej giostrzycy — skrzy- 
piec. 

* 

Poniedziałek przyniesie nam wie 
czorem koncert międzynarodowy 
nadany z Pragi. W skład progra- 
mu wchodzą dwa fragmenty sym- 
foniczne p. t. „Lato* Otokara 
Ostrczila, kompozytora bardzo 
wszechstronnego, zarazem dyrekto 
ra praskiego Narodniho Divadla. 

O. Ostrezil występował już nie- 
jednokrotnie jako dyrygent w O- 
perze warszawskiej, przy sposob- 
ności gościnnych występów śpie- 


20,80 — 21,10 Koncert popular 
ny w wyk. ork, P. R. pod dyr. J. 
Ozimińskiego, p. Polińskiej - Le- 
wiekiej (śpiew) i prof. L. Urstein 
(akomp.). 

21.10 — 21,25 Kwadrans literac 
ki. „Ślub po amerykańsku* — fra 
gment powieści J. Makarczyka. pt. 
„Amerykańska karuzela'. 

21,25. — 22,00 Dalszy ciąg kon- 
certu. 

22,00 — 22,15  Feljetoń , pt. 
„Spotkanie myśli głębokich* p. C. 
Jellen. 

22,15 — 22.35 Koncert altowio- 
lionisty M. S Szaleckiego. 

22.35 — 24,00 Komunikat: PAT. 
meteorologiczny polie.. sportowy, 
oraz muzyka taneczna z Warsza- 


Wy. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Kónigswusterhausen ' (1635) 
11,00. Recital skrzypcowy J. 

Thibaud (Sonatina D-dur Szuber- 
ta, Drobne utwory.. da Falla i 
Kreislera). 

12,00 Koncert kameralny (3 ma 
drygały Schiitza, 8-głosowe utwo- 
ry Scheima). i 

20,00 Koncert: (Uwertura „Flet 
zaczarowany Mozarta, Suita, Gün 
thera, Uwertura Dworzaka, „ Wy- 
szehrad* Smetany, „Potępienie 
Fausta“ Berlioza) 

Londyn (356) 

22,50 Koncert z udzłałem Ego- 
na Petri (Uwertura „„Książę Igor“ 
Borodina, Koncert fortepianowy 
D-moll Bacha, 
instrumenty B-dur Mozarta). 

Wiedeń (517) 

17,80 Tria fortepianowe: Brahm 
sa H-dur i Casada C-dur. 

Praga (486) 

18,30 Opera Wagnera 
häuser“. 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


waków czeskich w  „Sprzedanej 
narzeczonej* Smetany. 

W ubiegłym sezonie  poznaliś- 
my go też jako kompozytora, mia 
nowicie jako autora warjacji orkie 
strowych p. t. „Krzyżowa droga“. 

Nowością będzie następny u- 
twór programu, koncert wioloncze 
lowy kompozytora XVII w. Pa- 
wła Wranickiego.. 

Zakończy koncert poemat or- 
kiestrowy Viteslava Novaka „To- 
man i panna leśna“ osnuty na tle 
czeskiej gawędy ludowej. 

Novak jest dziś jednym z czo- 
łowych kompozytorów czeskich. 

„SYGNAŁY Z MARSA% 

Zapowiadane przez nas słncho- 
wisko stacji warszawskiej p. t. 
„Sygnały z Marsa“, które nadane 
być miało w czwartek, dnia 30 paź 
dziernika, usłyszymy dziś, w nie- 
dzielę, dnia 16 listopada o godz. 
20,00. 

Piękne to słuchowisko oparte 
zostało na powieści Mieczysława 
Brauna. 

Radjofonizacji 
Weronicz. 

Obsadę słuchowiska podaliśmy 
już w swoim czasie. 


KONCERT POPULARNY 

Dziś, w niedzielę, dnia 16 listo- 
pada o godz. 20,80 transmituje roz 
głośnia łódzka „Polskiego Radja* 
z Warszawy bardzo interesujący 
\ koncert muzyki popularnej w wy- 
konaniu orkiestry  „Polskłego Ra- 
dja“ pod dyr. Józefa Ozimińskie- 
lgo, z udziałem p. M. Polińskiej- 
Lewiekiej (sopran) i prof, L. Ur- 
steina (akomp.). 

Wykonane będa następujące u- 
twory; 

la) St, Moniuszko: Uwertura do 
op. „Hrabina“, b) I. J. Paderewski 
i) Kołysanka, 2) Pieśni miłosne z 
op. „Manru*, odegrane przez or- 
kiestrę P. R. 

2) a) St. Lipski: Piosnka dziew 
czyny kozackiej, b) Wł. Żeleński: 
Leci piosnka, e) J. Gall: Serenada 
odśp. p. Polińska - Lewicka. 

8) a Fr. Schubert: Muzyka ba- 
letowa z „Rosamundy*, b) Jan 
Strauss: Wale „Nowy Wiedeń“, 
odegra orkiestra. 

Po kwadransie literackim (..Ślub 
po amerykańsku* — fragment po- 
wieści J.. Makarczyka p. t. „„Ame- 
rykańska karuzela“) nadany zob 
stanie dalszy ciąg koncertu, a mia 
nowicie: 

4) a) J. Verdi: Arja z 4 aktu 
opery „Trubadur*, b) Donizetti: 
Arja z op. „Maria di Rohan“ od- 
śpiewa p. Lewicka, 

5) a) C. M. Weber: Uwertura do 


dokonał p. M. 


op „Preciosa“. b) R. Bilen: Po- 
chód gnomów, c) L. Lewandowski 
Mazur „Krewki* — odegra orkie- 
stra. 


Każdy, kfo wie, 
czego chce— głosuje 


Wyniki wyborów w radiu 


| 
Dia oczyszczenia krwi, pijcie 
rano przez kilka dni z rzędu 
szklankę naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka-Józefa", Żąd. w apt, 


Komunikaty będą nadawane przez całą noc 


Jak się dowiadujemy, dziś w 


niedzielę, dnia 16 listopada, jako 


w dniu wyborów do sejmu, Polska 


Agencja Telegraficzna (PAT) w 


Warszawie nadawąć będzie w róż 


nych odstępach czasu wiadomości 
o przebiegu wyborów. 


I tak pierwsza wiadomość nada 
na będzie o godz, 15,35, następne 
zaś w godz. 17,30 — 17,40, 19,40 
21,25, 22,35, 23,00, 23,30, 24.00, 


Dalsze wiadomości będą nadawa 
ne co pół godziny aż do godziny 
5 nad ranem włącznie. 


Jutro, w poniedziatek, dnia 17 
listopada rozpocznie PAT. swoją 
pracę sprawozdawczą o przebiegu 
wyborów już o godz. 8,00 rano. 

Wiadomości będą nadawane rów 
nież co pół godziny do godz. 11,30 
włącznie i od godz. 13,30 do 15,00 

Następne wiadomości nadawane 
już będą w czasie normalnym. 


Radjosłuchacze więc w dniu dzi 
siejszym i jutrzejszym przeżywać 
będą wiele emocji, śledząc przy 
słuchawkach i głośnikach przebieg 
i wyniki wyborów, 


„Fiój osródek“ 


Pogadanka dla dzieci z Wilna 


W poniedziałek, dnia 17 listopa 
da transmituje rozgłośnia łódzka 
z Wilna audycję dla dzieci na 
wszystkie stacje polskie, na którą. 
złożą się — pogadanka p. Ireny 
Łubiakowskiej p. t. „Mój ogró- 
dek“ i 8 legendy żmudzkie i litew 
skie, które opowie dzieciom Ciocia 
Hala. 

P. Łubiakowska jest fachową o- 
grodniczką i w ubiegłym sezonie 
prowadziła stale dział pogadanek 
przyrodniczych dla dzieci 

Oczywiście nie ma to nie wspól 
nego z jakimś suchym wykładem; 
podawane są tego rodzaju poga- 
danki, z której dzieci dowiedzą 


się wielu ciekawych rzeczy w 
związku z ogródkiem swoim, ma- 
łym, ale własnym, do którego 


można dójść przy odrobinie zami- 
łowania. dobrej woli i cierpliwoś 
ci, 
A teraz parę słów o legendach. 
Każda dzielnica, nawet okolica, 


ma swoje legendy, które wiążą się 
czy z powstaniem miasta, osady; 
legendy, które wiążą się ze zja- 
wiskami przyrody — z genezą po 
wiedzmy piorunów, deszczu itp. 

Jest to moc niezliczona i świad- 
czy o tem, że umysł ludzki musi 
się oprzeć na  najprymitywniej- 
szej przyczynhowości, nie dbając na 
wet o logikę zdarzeń, byle' stwo- 
rzyć sobie jakąś konstrukcję dla 
podparcia otoczenia. 


Najwięcej znane legendy, to le- 
gendy, związane z powstaniem 
miast. Ma taką legende i Wilno — 
którą usłyszą nasi młodzi radjo- 
słuchacze jutro. | 

Oprócz tego, opowiadanie o brat 
kach i o ceudownem dziecku, które 
zesłał Pan Bóg dobrym i wierzą- 
cym ludziom, jako dowód widomy 
swojej opieki. 

Obie audycje odbędą się 9 go- 
dzinie 16.15 — 16,45. 


Doskonałe siły aktorskie „Polskiego Radja* 


Uznanie i powodzenie, jakiem 
się cieszy radjooperetka, w wiel- 
kiej mierze przypisać należy obsa 
dzie ról, powierzanych przez kie- 
rownictwo z zasady artystom o 
wybitnym talencie, odznaczającym 
się przytem radjolonicznością i cha 
rakterystyką głosów. 

Poza rolami śpiewnemi, odtwa- 
rzanemi zazwyczaj przez tuzów na 
szej opery,  Kkierownietwo radjo- 
operetki kładzie wielki nacisk na 
role prozowe i zaprasza do współ 
udziału pierwszorzędne siły te- 
atrów Narodowego i Polskiego. Na 
afiszu operetkowym, czytanym ra 
dłosłachaczom przez speakera, spo 
tykamy nazwiska artystów tej mia 
ry co Marja Mirska, Piotr Hrynie- 
wicz, Aleksander Bogusiński, Jó- 
zef Zejdowski, którzy nie wahają 


Wartości radja w 


Już obecnie nikt nie może od- 
mówić radju wartości konkretnych 
w życiu społecznem. 

Można się jeszcze sprzeczać i dy 
skutować na temat radja, jako 
|„sztukić ale rola radja właśnie w 


Serenada ma dęte |sfużbie sztuki jest faktem. 


Niedawno mieliśmy w Niem- 
czech tydzień teatralny w radjo 
— poświęcony propagandzie te- 
atru, ten osławiony konkurent te- 
atru, okazuje się, że przychodzi 


„Tann- |mu z pomocą i zdaje się, iż impre- 


za ta nie będzie chybiona, U nas 


życiu snolecznem _ 


znany był fakt, jak to po pięciu 
latach grania „Świtu, dnia i nocy* 
w teatrze Małym w Warszawie, 
kiedy urządzono transmisję drugie 
go aktu, frekwencja była tak wiel 
ka na następnem przedstawieniu, 
jakby dano dopiero pierwszy raz. 
To są pozycje „radjowe*. W dzie- 
dzinie czytelnictwa, też radjo ma 
swają kartkę — codzienne komuni 
katy księgarń, omawianych wy- 
dawnictw, te wszystko przyczynia 
się do zwiększenia kadr czytelni- 
czych, do wzbudzenia zaintereso- 


się nieraz w maleńkich rólkach 
dać radjosłuchaczom rysunek po- 
stąci, której charakterystyki nie 
można w tym wypadku wydobyć 
postacią, ubraniem, wyglądem ze- 
wnętrznym i mimiką, jeez wszyst- 
ko trzeba odtworzyć za pomocą t- 
miejętnej modulacji głosu. 

Czasami w dwóch, trzech zda- 
niach musi być zawarta cała po- 
stać. Czasami intonacja pierw- 
szych słów musi nam określić kim 
jest ten człowiek, którego... tylka 
słyszymy. Daje to artystom pole 
do badań własnych możliwości, 
kierownictwu ułatwia określenie 
skal; talentu artystów, specjalizu- 
jących się w tej dziedzinie, a uwań 
nemu słuchaczowi daje pełne za- 
dowolenie ze zrozumienia rzeczy 
niewidzialnej. 

Dlatego też, aby osiągnąć ów 
upragniony cel, owo „zrozumienie 
rzeczy miewidzianejć, nawet naj. 
mniejsze role prozowe, nieraz tak 
bagatelizowane przez dawne te- 
atry operetkowe, bywają odtwarza 
ne w „Polskiam Radjo* przez ludzi 
talentu, zdających sobie doskonale 
sprawę z ważności swego posłan- 
nictwa, 


wania dla książki. 

Radjo dociera tam, dokąd druk 
b. często dotrzeć nie jest w sta- 
nie; dociera mimo woli słuchacza, 
łapiąc go w domu, przy jedzenin, 
w łóżku — podczas odpoczynku. 
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Cennik 
APARATÓW GRZEJNYCH 


które nabywać można na bardzo dogodnych warunkach 


W SKLEPIE ELEKTROWNI 


Bieośricowskka 115. Tel. 154-42. Ę 
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Restrykcje finansowe 


nowego rządu brazyłlij- 
sklego 


Od dnia 28 października b. 
r. wszystkie banki brazylijskie 
są czynne. jednocześnie wpro- 
wadzono 30-dniowe morato- 
rjum dla weksli. Obrót walutą 
obcą dozwolony jest jedynie 
Banco de Brazil, który może 
przydzielać innym bankom nie 
więcej, jak 1.000 Ł. dziennie. 
Kurs milrejsa oznaczony został 
aficjalnie na 5i pięć szesna- 
stych, podczas gdy w Londynie 
notują 1 milrejs — 4.93 d. 


Żanasy przędzy 
Rawelnianej 


ponownie poważnie 
wzrosły 


Na skutek bardzo niepomyśl- 
nej konjunktury, jaka panuje 
obecnie na rynkach gotowych 
tkanin bawelnianych i trykota- 
żowych, jakkolwiek stosownie 
do ostatniej uchwały zrzeszenia 
producentów przędzy bawełnia 
nej w Polsce, stan uruchomie- 
nia w tutejszych przędzalniach 
został zmniejszony do 46 godzin 
tygodniowo, zapasy przędzy ba 
wełnianej znowu wydatnie się 
zwiększyły i obecnie, w związ- 
ku z minimalnem zapotrzebo- 
waniem klijenteli. wynoszą już 
ponad jeden miljon kg. 


Podwyższeniepodatku 


niezawsze zwiększa 
dochody państwa 


Od dnia 1 maja 1930 r. poda- 
wk od piwa w Niemczech pod- 
wyższono o 50 proc., lecz spo- 
życie piwa spadło o 20 proc. 
Ta też w lipcu b. r. wpłynęło z 
lego podatku 40.3 milj. RM. 
gdy w lipcu 1929 r. 39.6 milj, 
Zwyżka dochodów skarbu wy- 
niosła zaledwie niecały miljon 
narek, czyli efekt podwyżki po 
latku dla skarbu był minimal- 
y, 


Wielka upadłość 
w Niemczech 


Zakłady włókiennicze „A. 
Berger und Co. A. G.* w Gre- 
frath koło Krefeld, których ka- 
pitał akcyjny wynosił 1 milion 
marek niem., zawiesiły wypła- 
ty 
WĘŻSZA TOWYPITTRC TARCZA 

OGÓLNA ZNIŻKA CEN. 

Kryzys gospodarczy wymaga 
w obecnych czasach celowego 
zrównoważenia budżetu domowego 
t przystosowania swych wydatków 
lo szczupłego dochodu. 

A jednak zima się zbliża, która 
dość ostro przypomina stropionym 
ojcom, że należy zaopatrzyć rodzi- 
nę w ciepłe ubrania, okrycia, bie- 
liznę, buty i t. p. 

Przystosowując się do kryzysu, 
firma Juljusz Rozner w Łodzi przy 
ul. Piotrkowskiej 98 i 160 obniży- 
ła ceny towarów we wszystkich 
oddziałach do 30 proc. co daje 
możność każdemu nabyć towary 
jimowe pierwszorzędnej jakości po 
tanich cenach. 

Przy ogólnej zniżce cen zostały 
awzględnione: palta damskie, suk- 
nie, futra, ulstry, płaszcze zimowe 
męskie, szynele i mundnry uczniow 
kie, trykoty, pończochy i skarpet- 
ki. swetry i pulowery, bielizna mę 
ska, damska i dziecinna, krawaty, 
rekawiczki, kołnierze i t. p. 

Takiej okazji nie wolno pomi- 
nać i radzimy odwiedzić firmę Ju- 
ljusz Rozner. 


GŁOS HANDLOWY 
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Sp. Alkc. F. W. Schwceiśceri Mik Mni 


zabiega 0 ostatnie przedłużenie nadzoru 


Towarzystwo Akcyjne wyrobów 
wełnianych i gumowych F. W. 
Schweikert z siedzibą przy ul. 
Piotrkowskiej Nr. 147, istnieje od 
1865 roku, w roku 1898 firmę 
przekształcono na spółkę akcyjną 
Przed wojną firma zatrudniała 
przeszło 2500 robotników i była 
zaliczaną do kategorji najwięk- 
szych przedsiębiorstw branży weł- 
nianej w kraju. Wybuch wojny e- 
uropejskiej przyczynił się do ol- 
brzymich strat, jakie poniosły za- 
kłady przemysłowe F. W. Schwei- 
kert. Straty sięgały 4,000,000 rb. 
z tej sumy około 2,000,000 znajdo 
wało się w bankach rosyjskich, 
przyczem około 2 miljonów rubli 
poniosła firma straty wskutek re- 
kwizycji okupantów. 

W ten sposób po ukończonej 
wojnie firma była zmuszona rozpo 
cząć pracę na niekorzystnych wa- 
runkach, t. j. ze zmniejszonym 
kapitatem obrotowym. 

Trwający obecnie kryzys gospo 
darczy spowodował, że duża część 
kapitału została unieruchomiona. 
Z jednej strony zupełny brak od- 
biorców, z drugiej zaś strony cią- 
gle pogarszająca się ich wypłacal 
ność, przyczyniły się do tego, że 
zapas gotowych towarów na skła 
dzie, mimo zredukowania pracy, u- 
legał stałemu powiększeniu i że 
należności u odbiorców stale wzra 
stają. Ze sporządzonego na dzień 
1 Intego r. b. bilansu wynika, Że 
pozycje  półpłynne  (materjały, 
barwniki, towary, dłużnicy) wyno 
szą przeszło 7.800,000 zł. z drugiej 
strony zobowiazania firmy sięga- 
ją 5,500,000 zł. 

Sąd w maju r. b. udzielił fir- 
mie F. W. Schweikert odroczenia 
wypłat na przeciąg trzech miesię- 
cy, mianując sędzią komisarzem 
s. h. Gordowskiego, zaś nadzorca 
mi sądowymi adw. W. K'nderma- 
na i przemysłowca Maksa Fisze- 
ra ja. W sierpniu r. b. wpłynę- 
ło podanie firmy o przedłużenie 
'ej nadzoru, gdyż sytuacja finan- 
sowa firmy nie uległa poprawie. 
Sędzia komisarz przychylił się do 
przedłużenia nadzoru. 

Sąd w sierpniu r. b. przedłużył 
firmie odroczenia wypłat na dal- 
sze 8 miesiące. Wreszcie dnia 6 
listopada r. h. wpłynęło ponowne 
podanie firmy o dalsze przedłuże- 
nie jej odroczenia wypłat. Wobec 
rozpoczęcia sezonu zimowego, w 
ciągu którego wyroby spółki zwy 
kle znajdują wzmożony popyt, fir 
ma spodziewa się znacznego po- 
większenia obrotu spółki w najbliż 
szych 3 miesiącach oraz możności 
zreałzowania płynnych i półpłyn- 
nych aktywów dla uzyskania środ 
ków niezbędnych dla spłaty wy- 
magalnych długów. ; 

Ze sprawozdania nadzorców są- 
dowych do dnia 20 października 


"MUZYKA M. LIDAU RA. 


ny miejsc najniższe. 


Początek seansów codziennie o godz. 
4-ej po pol, w soboty i święta o g. 
12 w poł. — Na pierwsze seanse ce- 


r. b. wynika, że obrót firmy wy- 
raża się kwotą zł. 740.192 i w po 
równaniu z ubiegłym * miesiącem 
wykazuje pewne zmniejszenie się. 
Rachunek kasy zamyka się sumą 
zł. 467,346.— i wykazuje na dzień 
21 października r. b. saldo w st 
mie zł. 30,148, rachunek zaś we- 
ksli zamyka się sumą 448,264 zł. 
i wykazuje saldo 102,110 zł. Bę- 
dzia komisarz popiera podanie fir- 
my. 

Sąd przyjął sprawozdanie do 
wiadomości i sprawę przedłużenia 
odroczenia wypłat wyznaczył na 
sesji w dniu 21 b. m. 

* 

Na ostatniej sesji wydział han- 
dlowy zatwierdził układy dwuch 
firm z ich wierzycielami. Nadzoro 
wana firma „Hirsz Bławat*, fabry 
ka pończoch przy ul. 28 p. Strz. 
Kan. 27, wysunęła propozycję u- 
kładową, a mianowicie: spłatę dłu 
mów w wysokości 70 proc. w ezte 
rech ratach, 20 proc. w 6 miesięcy 
po uprawomocnieniu się układu. 
20 proc. w 12 miesięcy, 30 proe. w 
18 miesięcy, zaś resztujące 30 


proc. w 24 miesiące po uprawo- 
mocnieniu się układu. Za zawar- 
ciem układu wypowiedzieli się 
wszyscy wierzyciele. Układ został 
przez sąd zawarty, zaś wyrok 54- 
du z dnia 5 kwietnia rb, o przedłu 
żenie odroczenia wypłat uchylony. 
* 

Drugim układem, zatwierdzo- 
nym przez sąd był układ pomię- 
dzy firmą M. Kirsztajn, sprzedaż 
garderoby przy Placu Wolności 
Nr. 7, a jej wierzycielami. Pełno- 
mocnik nadzorowanej firmy propo 
nował układ zgodnie z propozycją 
układową, złożoną do sądu w dn. 
18 czerwca rb. a mianowicie: 
100 proc. spłaty wszystkich wie- 
rzycieli w 4 równych ratach, z 
których pierwsza w wysokości 25 
proc płatna będzie w sześć miesię 
cy od daty uprawomocnienia się 
wyroku, zatwierdzającego układ. 
Zabezpieczenie zobowiązań, obię- 
tych układem na hipotece nieru- 
chomości, należącej do dłużnika. 

Sąd uklad zatwierdził, uchyla- 
jąc wyrok w przedmiocie odrocze 
nia wypłat. 


Rozejm «celny 


Dalsze narady w Genewie 


W dniu 17 b. m. zbierze się 
w Genewie konferencja między 


narodowa dla przedsięwzięcia 
wspólnej akcji ekonomicznej 
na polu  międzynarodowem. 


Konferencja ta jest dalszym e- 
tapem prac konferencji przygo 
towawczej, odbytej w Genewie 
w lutym i marcu b. r. Konferen 
cja z lutego i marca uchwaliła: 
1) konwencję handlową, czyli 
właściwą konwencję o rozejmie 
celnvm, którą podpisało wraz 
z Polską 18 państw, ratyfiko- 
wało zaś do tej pory 56 państw 
(inne ratyfikacje są w toku), 2) 
ustalenie punktów, mających 
być przedmiotem prac później- 
szych. Prace te miałyby na ce- 
lu ustalenie najszybszych i naj- 
skuteczniejszych sposobów u- 
zgodnienia gospodarki poszcze- 
gólnych państw, bardziej ra- 
cjonalnego zorganizowania pro 
dukcji oraz rozdziału dóbr i dą 
żenie do zlikwidowania w mia- 
rę możności nieuzasadnionych 
przeszkód na drodze międzyna - 
rodowej wymiany towarów. 
Główny celem konferencji o- 
becnej jest ustalenie warun- 
ków wejścia w życie międzyna: 
rodowej konwencji o rozejimie 
celnym, która obowiązuje sv- 
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sytuacji ! 


urzadzenia woei 


z różnego szlachetnego 
drzewa pg: ostatnich mo- 
deli poleca tylko 
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Arcydzieła najnowszej produkcji Europejskiej 1930 r. — p. t 


Arcypikantna komedja w 10 aktach. — 
Setki pikantnych kawałów I 


W roli głównej ulubienica Łodzi! 


Marja Pandler "te vavan. 


gnatarjuszy do niewypowiada- 
nia traktatów handlowych do 
dnia 1 kwietnia 1931 r. Ponad- 
to, zgodnie z życzeniem, wyra: 
żonem przez XI zgromadzenie, 
rada ligi narodów zaprosiła 
państwa, biorące udział w kon 
ferencji obecnej, do wpisania 


ha porządek dzienny sprawy 
rozpoczęcia prac późniejszych 
na polu międzynarodowej 


współpracy ekonomicznej. Na 
podstawie odpowiedzi, nadesła- 
nych przez poszczególne pań- 
stwa na specjalny kwestjona- 
rjusz, komitet ekonomiczny li 
gi narodów opracował już kon- 
kretne wnioski, dotyczące pro- 
gramu prac późniejszych. 


W konferencji obecnej biorą 
udział wszystkie państwa, któ 
re uczestniczyły w poprzedniei 
konferencji przygotowawczej. 
Przewodniczącym konferencji 
obecnej mianowany został 
przez radę ligi narodów p. 
Colijn, delegat Holandji. 


Z ramienia Polski na konfe- 
rencję genewską wyjeżdża spe- 
cjalna delegacja z podsekreta- 
iżem stanu w ministerstwie 
przemysłu i handlu, dr. Fr. Do- 
leżalem na czele, 


FABRYKA MEBLI 


66 PIŁSUDSKIEGO 
(Wschodnia) 
tel. 134.25 


Tysiące komicznych 
„Coś dla dorosłych* 
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Ceduła giełdy w Łodzi 

Dolary 6,93375 (8,935) 

5 proc. poż. dolar. premjowa 

54,75 (54,25) 

4 proc. pożyczka inwest. 100.— 
(99,50) 

Bank Polski 160.— 159,50 

Tendencja wyczekująca. 


Warszawska giełda 
pieniężna 
GOTÓWKA 
Dolary 8,92 i pół 
CZEKI 
Belgja 124,42 
Londyn 43,33 
Nowy Jork — czeki 8,915 
Nowy Jork — kabel 8.924 
Paryż 35,04 i pół 
Praga 26,45 
Szwajcarja 172,91 
Berlin 212,58 


AKCJE 
Handlowy Warszawski 105.- 
Cukier 34— 
Modrzejów 9.— 
Polski 159.50 
Węgiel 36— 
Norblin 85,50 36.-— 


PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY 
ZASTAWNE 

8 proc. premjowa poż. bud. 50 
Inwestycyjna 99.75 seryjna — 
102— 
Dolarówka 54,70 
5 proc. konwersyjna 48,50 
7 proc. stabilizacyjna 82,50 
8 proc. list. zast. Banku G. K 
94— 
4 i pół proc. ziemskie 0225 
5 proce. m. Warszawy 56— 
8 prog. Warszawy 72,25 12,75 
72,50 
10 proc. Siedlec (79— 
6 proc. obl. poż. konw. m. Wai 
szawy z 1926 r, 8 i 9 emisja — 
50,50 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
LIVERPOOL 

Bawełna amerykańska, zamkni 
cie: 

Listopad 5,86 grudzień 5,92, sty 
czeń 5,98 luty 6,02 marzec 6,12 
kwiecień 6,16 maj 6,25  czerwieo 
6.27 lipiec 6,33 sierpień 6,82 wrze- 
sień 6.39 październik 6,43 listopad 
6,46 loco 5,98. 


ALEKSANDRJA. 
Bawelna egipska, zamknięcie: 
Sakellaridis: listopad 17,52 sty- 
czeń 17,93 marzec 18,38 maj 18,68 
piec 19,23. 

Ashmouni: październik 13,53, gru 
dzień 11,95 luty 12,34 kwiecień 
12,73, czerwiec 13,01. 


NOWY JORK 
Bawełna amerykańska, zamknię” 


Listopad 10,85 grudzień 11,04 


j 
66 Jstyczeń 11,17 loco 11,15. 
] 


Kontrakty: listopad 10,85 gru- 
styczeń 11,16 luty 
11,30 marzec 11,45 kwiecień 11,57 
maj 11,72 czerwiec 11,78 lipiec 
11.68 sierpień 11,93 wrzesień 11,99 
październik 12,07. 


EW; WIEC PZ aa TZT 
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Sprostowanie. 


Ostatni dzień wyprzedaży w 
firmie J., Drukor miał miejsce 
w sklepie, przy ul. Zawadzkiej 
Nr. 11, a nie jak mylnie wy- 
drukowano w ogłoszeniu z dn. 
15 |11 r. b. w sklepie tejże 


firmy przy ul. Zawadzkiej Nr. 5. 


rx = „GŁÓS PORANNY" = 1930 
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ŁÓDZKIE TOWARZYSTWO ELEKTRYCZNE Sp. Ake. 


Ulica Piośricowska 115. Telefon 134-42. 
Oddział sprzedaży defalicznej artykułów elekfrofechnicznych 


GRZEJNYCH. 
Posiadamy na składzie: 


imbrylci do gotowania wody na herbatę. Maszym*'«i do kawy i her- 
baty. Garmczkcki do gotowania — różnych wymiarów Wentylatory 


sufitowe, biurkowe i ramowe. Qzonatory. Inhalatory. Skrzynki 
reklamowe świetlne. 


Dla Pp. $iolarzy piły taśmowe (Bandsige), piły tarczowe (Kreissige) 
oraz wiertarki do drzewa. 


Dia Pp. Ślusarzy wiertarki ręczne i na statywach różnej wielkości. 

Dla Pp. Fruzjerów suszki do włosów oraz aparaty do masażu 
i maszynki do włosów. i 

Dla Pp. Radjoamałorów i Blacharzy kolby do lutowania. 

Dila Pań żelazka do włosów oraz grzałki do nagrzewania żelazek do włosów 


Piece różnego rodzaju oraz piecyki promieniujące. Poduszki elektryczne (Termofory). Odkurzacze. Szczotki 
do froterowania. Kuchnie, kuchenki i płytki, piecyki do pieczenia ciasta, smażenia mięsa i drobiu, oraz inne artykuły 
elektryczne w zakres grzejnictwa wchodzące. 

Samoczynne aparaty do gotowania i pieczenia „Izotermy“. 

Pralnie i magle elektryczne „Savage“. 


Skład nasz jest obficie zaopatrzony w duży wybór żyrandoli, ampli, lamp biurkowych 
i nocnych, oraz armatur do nowoczesnego oświetlania wystaw sklepowych, wnętrz sklepów i biur, 


które sprzedajemy za gotówkę i na wygodne spłaty w ratach. 


JAKO OKAZJĘ 


polecamy tylko naszym odbiorcom reklamowe żelazka do prasowania w cenie 


Zł. 30.— 


płatnych w ciągu 15 miesięcy po 2 zł. miesięcznie, 


e: Pp. Odbiorcy energji elektrycznej Ł. T. E. Sp. Akce., pragnący skorzystać z powyższego udogod- 
nienia, zechcą się zgłosić do SKLEPU ELEKTROWNI, ul. Piotrkowska 115, gdzie po przedstawieniu 
jakiegokolwiek z opłaconych rachunków za dostarczoną energję elektryczną i załatwieniu formalności 
otrzymają nabyty przedmiot. 


„GŁOS PORANNY” 
ŁODZ 
16 listopada 1330 r, 


GŁOS SPORTOWY ..:::... 


Nasi kawalerzyści 


Od kilku dni na wypelnio- 
nym do ostatniego miejsca hip- 
podromie nowojorskiego Madi- 
son - Square - Garden odbywa- 
ją się doroczne, międzynarodo- 
we konkursy hippiczne, które 
podobnie, jak i w latach ubie- 
głych, ściągnęły z całego Świa- 
ta elitę hippistów i doborową 
subliezność St. Zjednoczonych. 

Niestety, w roku bieżącym 
na stadjonie Madison - Square 
- Garden nie zjawili się oficero- 


W obliczu olimpjady 


nie będą startować przez półtora roku 


przyjmowani poprzednio przez 


tamtejszą publiczność, tak 
chlubnie zapisani w księdze 
zwycięstw. 


Departament kawalerji mini- 
sterstwa spraw wojskowych po 
gruntownem rozważeniu kwe- 
stii zdecydował się nie wysyłać 
w tym roku drużyny hippicz- 
nej do Nowego Jorku, Decyzję 
taką powzięto przedewszyst- 
kiem wskutek bardzo złego sta 


(nu naszego materjału końskie- 


wie polscy, tak entuzjastycznie | go. 


Obóz treningowy hockey'istów 


Dnia 5 grudnia r. b. nastąpi uro- 
tzyste otwarcie obozu treningowe 
go hockeyjstów w Katowicach. 
Zadaniem obozu będzie wyelimino- 
wanie reprezentacji Polski na 
hoeckey*owe mistrzostwa Świata w 
Krynicy (1—8 lutego 1981 roku). 

Kapitan związkowy  PZEHL p. 
inż. Tadeusz Kuchar wyznaczył 
do obozu 18 następujących graczy: 
Adamowski, Czaplicki, Kowalski, 
Kulej, Tupalski (AZS — Warsza- 
wa), Godlewski I, Godlewski II, 
Wiro - Kiro (AZS — Wilno), Ka- 
sprzak (Czarni — Lwów), Piecho- 
ta (KTH — Krynica), Materski, Pa 
stecki, Szejnach (Legja — Warsza- 
wa), Hemerling, Mauer, Sabiński 
(Pogoń — Lwów), Krygier (Polo- 


nja — Warszawa) i Stogowski (T. 
K, 5. — Toruń). Gracze ci utwo- 
rzą 3 pełne teamy, które trenować 
będą przez 5 tygodni na pierw- 
szym w Polsce sztucznym torze 
tyżwiarskim w Katowicach. 

Na wypadek, gdyby  którykol- 
wiek z tych graczy nie mógł wziąć 
udziału w obozie, zostali wyzna- 
czeni następujący zawodnicy: War 
miński (AZS — Poznań), Lemiszko 
(Czarni — Lwów), Kowalski (Cra- 
covia), Sokołowski (Lechja — 
Lwów), Sachs, Barylski (Legja — 
Warszawa), Zimmer, Weissberg 
(Pogoń — Lwów), Szczepaniak (T. 
K. S$. — Toruń), Karaśkiewiez 
(Warta Poznań) i Makowski 
(Wisła — Kraków). 


Plakat propagandowy 


mistrzostw hockey'owych 


W tych dniach został ukończo- 


Nakład plakatu wydrukowano 


ny druk wielkiego sześciobarwne |w 4-ch językach: polskim, niemiec 


go plakatu propagandowego mi- 
strzostw hockey'owych w Krynicy. 
Afisz został wykonany przez uta- 
lentowanych artystów - malarzy 
i przedstawia dwuch hockey'jstów 
pp. Osięckiego i Skolimowskiego 
walczących zacięcie o krążek. 


kim, francuskim i angielskim. A- 
fisz rozesłany zostanie do wszyst- 
kich poselstw, przedstawioiestw i 
konsulatów Rzplitej zagranicą, 
biur podróży, związków hockey'o- 
wych i t. d. 


W sprawie listy najlepszych 
tennisistów polskich 


Posiedzenia 


tyjnej polskiego związku Lawn - |M. Stolarow, 


komisji kwalifika- |się jak następuje: 1) Tłoczyński, 2) 


3) J. Stolarow, 4) 


Tennisowego odbędzie się dopiero | Warmiński, 5 — 6) Witman i Heb- 


w ostatnich dniach listopada. 
Lista najlepszych 15-tu tennisi- 

stów, ustalona nieoficjanie przez 

ngencję Centrosport, przedstawia 


da, 7 — 10) Ferster, Jurczyński, 
Marszewski, Popławski, 11 — 15 
Horain, Liebling, Andrzejewski, 
Goldstein. 


„Co drugi los wygry wa“ 


| KOLEKTURA ` 


LOTERJI PANSTWOWE J 


Dobrze żeśmy mieli ten drugi.. 


Drugą przyczyną było pewne 
go rodzaju przeciążen 3 %eźdź- 
ców i dezorganizacja ich przy- 
gotowań i treningu — jako sku 
tek zbyt częstych wyjazdów za 
granicę. 

w obsyłamiu mię- 
konkursów 


Przerwa 
dzynarodowych 
hippicznych rozciągnięta  bę- 
dzie na cały rok 1931. 

Rok ten poświęcony będzie 
całkowicie pracy wewnętrznej, 
ćwiczeniu jeźdźców i przygoto- 
waniu materjału końskiego z 
myślą o X olimpjadzie w Los 
Angelos. 


Jeśli krajowy materjał koń- 
ski, jakim w chwili obecnej dy 
sponuje departament, będzie 
dostatecznie dobry, na nicejskie 
konkursy w kwietniu 1931 ro- 
ku pojedzie zespół 4 — 5 ka- 
walerzystów. To będzie jedyny 
ewentualny wyjątek. 


Przez cały rok 1931 główna 
uwaga departamentu zwrócona 
będzie na pracę konnej grupy 
olimpijskiej w Grudziądzu. Kie 
rownietwo tej grupy powierzo- 
ne zostało znakomitemu kawa- 
lerzyście, wieloletniemu instruk 
torowi wyższej szkoły jazdy, 
rtm. Antoniewiczowi. 

POOR" PIZERIA O E PE TRE "R 


W. I. z. O. 
otwiera z dn. 1 grudnia 


MISY FRZALOWSKII 


(wzorem kursów Tarbuta) 


Zgłoszenia do 25 listopada. 


Informacji udziela i zapisy przyj- 
muje Sekretarjat W.I.Z.O. codziennie 


od 5—10, Sienkiewicza 26. 10379 


STANIEWSKICH 


Al. Kościuszki 
róg Anny 


LYR 


Dziś w niedzielę, 16 listopada 
2 przedstaw. o é pp. i 8.20 wiecz, 
dzień penna i uroczyste 
zamknięcie. 


Wielki program sensacji światowych 
AA A DrD PORANEK 


Ceny na poranek minimalne. Wszyst- 
kie miejsca dla dzieci 50 gr. wa > 
78 


ostatni 


rosł. 1 zł, galerja 75 gr. 


LEK. DENT. 


Z. Bielakowska 
POWRÓCIŁA 


KILIŃSKIEGO 113, róg Newrot 
tel. 148-27 (winda) 


Przyjmuje od 10—1 i 4—7. 9590 


KALYJMIE 


STOLOWY POKÓJ 


prawie nowy, natychmiast 


UL. LIPOWA Nr. 1, 
front 2 piętro, m. 7. 


, waiterowa 


Sainik, 24, tel, 139-04. 
Po powrocie z Paryża stosuje naj- | 
mowszę metody w dziedzinie kosmety 


- NIEDOŻCIGNIONE 
wPRECYZJI 
ELEGANCJI 


„GŁOS PORANNY” 
ŁODŹ 


16 listopada 1930 r. 


A DRZYTEM 
NAJTAŃSZE 


Przygotowanie Krynicy 


do hockey' owych 


Ze względu na spodziewany 
liczny zjazd publiczności do 
Krynicy na hockey'owe mistrzo 
stwa świata (1—8 lutego 1931 
r.) komitet organizacyjny tych 
zawodów powiększył pojenie 
ność trybun przy boisku głów- 
nem. Dotychczasowy blok głó- 
wny został znacznie rozbudowa- 
ny i przedłużony. Pozatem zo- 
stały wzniesione z pozostałych 
3-ch stron boiska głównego no- 
we trybuny, tak, że obecnie sta- 
djon hockey'owy w Krynicy o- 
bejmuje 3.000 miejsc siedzą- 
cych i stojących. 

Pod trybunami mieścić się 
będą szatnie, natryski, w wie- 
ży przy stadjonie — biura, wu- 
rząd pocztowo - telegraficzny, 
kantor wymiany i t. d., wresz- 
cie w osobnym budynku — bu- 


mistrzostw świata 


fety i ambulatorjum. Wszystkie 
ubikacje użytkowe będą ogrze- 
wane centralnie. 

Drugą troską komitetu orga- 
nizacyjnego jest „przedłużenie 
dnia zawodów“ przez umożli- 
wienie rozgrywania spotkań w 
godzinach wieczorow. W tym 
celu zawieszono nad boiskiem 
20 reflektorów lustrzanych, któ 
re pozwolą na rozgrywanie me- 
czów po zapadnięciu zmroku. 

W Krynicy czynne są trzy ka 
misje, a mianowicie: technicz- 
no - dekoracyjna, skarbowo - 
admimistracyjna i kwaterunko- 
wa, w Warszawie działają komi 
sje: sportowa, reprezentacyjna, 
prasowo - propagandową i ko- 
Do mistrzostw 
Austr ja 


munikacy jna. 
zgłosiły się dotychczas: 
Italja i Kanada. 


Kkłopoiy amerykam 


__z ułożeniem listy najlepszych tennisistów 


Po zamknięciu sezonu tenni- 
sowego każdy państwowy zwią 
zek tennisowy ogłasza liste 
swych najlepszych graczy. 

Najtrudniejsze pod tym wzglę 
dem zadanie ma amerykauski 
związek, Powikłane wyniki, ja- 
kie uzyskują poszczególni gra- 
cze między sobą, największe 
zwycięstwa tuż obok majwię- 
kszych klęsk sprawiają taki 
chaos, że trudno Tzeczywiście 
zorjentować się. 

Amerykański system trenin- 
gu i opicki nad sportowcami 
powoduje, że słaby na począt- 
ku sezonu gracz może uzyskać 
mastępnie  zaszczytną formę i 


bić bezapelacyjnie swych po- 


przednich pogromeów, 


Czołowi gracze amerykańscy 
byli w ciągu sezonu gromieni 
przez mało znanych, hub odgry 
wających małą rolę - tennisi- 
stów. Tak np. Allison został po- 
bity przez Binesa, Bell przez 
Suthera, Lott przez Maugina. 
Uważany przez fachowców 7a 
pierwszą rakietę amerykańską 
Wood nie mógł zwyciężyć Gled 
hilla. 


Widzimy więc, že rola ame- 
rykańskiego związku jest rze- 
czywiście trudna i niewdzięc7- 
na 


Rekordy Bocheńskiego 
zatwierdzone 


Zarząd PZP po otrzymaniu pro- 
tokułów z Bruges (Belgja), za- 
twierdził oba rekordy polskie Bo- 
cheńskiego (AZS — Warszawa), 

ustanowione w tamtejszej pływal- 
ni. 

Rekord na 100 mtr. stylem do- 


wolnym wynosi 1:01,8 sek. i jest 
na poziomie czasów Tarisa, rekord 
na 200 mtr. jest stosunkowo nieco 
słabszy i wynoi 2:24,8 sek. Między 
czas na 50 mrt. 28,6 sek. nie był 
mierzony oficjalnie 1 za rekord nie 
zostanie uznany. 


Z en E a 


Łosie w berlińskim ogrodzie zoologicznym. 


, 


W 


Surowa kara czeka 


— 
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wszystkich złodziei 
prądu elektrycznego 


aw zysku mieć będą parę ŚTESZY... | | zwichniętą karierę życiową 


Wiele już pisało się i mówiło 
o smutnem zjawisku, jakie roz- 
panoszyło się w naszem mieście 
w czasach powojennych, a mia- 
nowicle o kradzieżach, których 
natężenie nie zmniejsza się ani 
na chwilę. Najbardziej rozpo- 
wszechnione są tak zw. kradzie 
że drobne, nieprzygotowane na 
wielką skalę, lecz spełniane ra- 
czej z tego powodu, że są dò 
spełnienia najłatwiejsze, wprost 
jakby się same nasuwały pod 
rękę. Spustoszenia moralne, ja- 
kie spowodowała wiełka wojna 
europejska, wpłynęły fatalnie 
na pojęcia etyczne szerokich 
mas, a niesłychana nędza j pau- 
peryzacja ludzi pracy, przy stę- 
pieniu poczucia moralności naj- 
bardziej przyczyniła się do po- 
pychania ludzi o słabszych cha- 
rakterach na drogę występku 
| kradzieży. 

Najłatwiej ludzie ulegaja po- 
kusje zamachu na cudzą włas- 
ność, jeśli nie jest gna dostatecz 
nie strzeżona, lub jeśli nie widzi 
się bezpośrednio osoby poszko- 
dowanej. Do najcharakterysty. 
czniejszych wypadków tego ro- 
dzaju należy kradzież prądu 
z kabli elektrowni, która nieste- 
ty w latach powojennych roz- 
szerzyła się do niebywałych roz 
miarów. 

W czasach przedwojennych | 
wypadki takie były stosunkowo 
bardzo rzadkie, a to z tej przy- 


cenie. Otóż złodzieje prądu, ko: 
rzystając z energji elektrycznej 
bezpłatnie podrażają w pewnym 
stopniu cenę prądu, jaką płacić 
musi człowiek uczciwy i w ten 
sposób powódują nietylko stra- 
tę elektrowni, ale i całego społe 
czeństwa. | 
Zmniejszyło się również ogrom 
nie bezpieczeństwo tych złodziei 
Elektrownia łódzka, chcąc wre- 
szcie położyć kres szkodnikom 
i ich działalności, wypowiedzia- 
ła fm bezwzględną walkę. Dóno 
siliśmy już, że stworzony został 


szereg komisji lotnych, których| 


jedynem zadaniem jest wyłapy- 


wanie į wykrywanie kradzieży | 


prądu. Komisje te wyposażone 
zostały w  najnowocześniejsze 
aparaty, będące ostatniem sło- 


wem wiedzy į nauki w dziedzi- 
nie elektrycznoścj i przy pomo 
cy tych najnowocześniejsżych 
metod pracy, wykrywają one 
z powodzeniem wszelkie 


na najstaranniejsze zamaskowa- | 
nie instalacji złodziejskich. 
statnio praca tvch komisji lot- 
nych znacznie się 


kra- 


dzieże prądu, nie bacząc nawet] 
zh 


wzmogła. 
przeprowadzają onl najbardziej‘ czeka go dotkliwa kara, g może |gając się najsurowszej 


niespodziewane 
trole w różnych dzielnicach mia 
stą, a rezultat tych rewizji jest 
coraz ściślejszy i coraz 
nieuczciwych ludzi wpada w za- 
|stawione na nich sidła. 
Niezależnie od tego prowadzo 
ne są szczegółowe spisy bezpra- 
wnych instalacji, gdyż elektrow 
nia chce dać jeszcze pewien 
czas takiemu ezłowiekowi do 
|bazkiracjh powrotu na drogę 
uczciwą, ale'jeślj instalacje ta- 
kie | 
jako normalni odbiorcy, wyłta- 
cza jm się procesy karne za 
kradzież, która karana jest 
csta snrowością prawa. 
Ta akcja elektrowni 
si coraz lepsze skutki, 
Coraz częściej czytamy w pi- 
smach informacje o ujawnieniu 
| kradzieży prądu ; nudaremnieniu 
niecnych zakusów. Złodziej pra 
du. korzystający przez pewien 
czas z niedozwolonych machi- 
nacji, musi wiedzieć, że w każ- 
|dej chwili może być przychwy- 
cony i napewno nie uda mu sie 


przyno- 


więcej 


nie są szybko meldowane | 


7. 


życiowej. 

Społeczeństwa winno z całą 
dobrą wolą i zapałem popierać 
te usiłowania elektrowni w kie- 
tunku wyłapywania „cichych a 
bonentów* już nietylko ze wzglę 
du a nieetyczność tego czyni, 
lecz także w dobrze zrożumia 
nym interesie własnym. Zło- 
dzieje ci nietylko wpływają na 
podrożenie ceny prądu, jak ia 


jjuż wskazywaliśmy wyżej, ale 
ponadto powoduje przerwy w 
dosłarezapiu prądu. gdyż ich 


instalacje urządzone są prówi- 
|zorycznie, co powoduje * dość 
| ezesto spalanie dzielnicowych 
bezpieczników co w konsekwen 
cji powoduje dłaższe przerwy w 
dostarczania prądu do normal- 
nych uczciwych abonentów. 
Elektrownia łódzka występe- 
je ze swej strony bardzo ener- 
gicznie ; z całą bezwzglednością 
wobec ludzi, którzy droga uie- 
uczciwych maehinacji sięgają 
pa jej mienie, będące także mir 
niem publicznem. Popiera oma! 


przez czas dłuższy bezkarnie ko|z całą słusznością oskarżenie w 


rzysłać ze swego procederu, a 


jaknajszerszym zakresie, doma 
sankcji 


Najwiekszą wydajność pracy 


"rewizje | kos- nawet zwichnięcie całej karjery| karnej za kradzież prądu, tem: 


bardziej, że zysk takiego zło- 
dzieja jest stosunkowo niewiel- 
ki, a szkody, przezeń wvrzadza 
ne, bardzo znaczne. 

A więc skońcyć już imz wre- 
szcte z kradzieżą prądu! Niech 
każdy zastanowi się, czy war- 


*|to uprawiać nieuczciwe machi- 


nacje, szczególnie wobec wiel- 
kich ułatwień, jakie czyni elek- 
trownia swym abonentom przez 
pobieranie stosunkowo niskich 
cen, stosowanie systemu ogra- 
niczników, specjalnie bardzo 
niskiej taryfy dla korzystania z 
aparatów elektrycznych, szyb- 
kość załatwiania zleceń etc. 
Niech każdy obliczy, jak niewie 
le zyska na takiej kradzieży, a 
ile może stracić i jak fatalne 
mogą być konsekwencje pnzyła- 
pania go na gorącym uczynku 
kradzieży i oddanie w ręce pro 
kuratora. Lepiej chyba zara: 
zgłosić się na abonenta elek- 
trowni, niż potem pokutować 
i całe życie, za parę groszy. Wy- 
kradzionych z kieszeni publicz 
nej. 


czyny, że Tudzie byli uczciwej, osiągnąć można przez racjonalne oświetlenie 

oswojenie z prądem Biękycz. 

nym į sposoby korzystania z nie Niezmierny rozpęd wynalaz: |przez e zag ie i zabi ea EZ każdy natężenie zbrewieniene, mó 
go o wiele mniej znane ludności, czy i pogłębiający wiedzę ludz- że najważniejszą dziedziną eiek- zwierzchnik, każdy szef biura, KR 6: Taby Ez Pi 
a stopa życiowa była znacznie ką, którego jesteśmy świadkami. tryczności, jako źródła światła mógł skonstatować, jak bardzo, |warsztat pracy, jednakże niewi- 
wyższa, tak że ludzie nie łako-|w wieku XX bodajże największe i to ze szeżególnem uwzględnie- | dobre oświetlenie sal pracy tj doczne dla oka ludzkiego i z te- 
mili się na drobny stosunkowo|wyniki ma do zanotowania w niem racjonalnego -oświetlenia biur wpływa na podniesienie go względu Be ze ten 
wynik kradzieży. Powojenne roz dziedzinie elektryczności i dzie- biur i mieszkań. oraz warunków | wydajności pracy urzędników TEE SE MPA nuke 
mnożenie się tych kradzieży ma | dzinach z nią spokrewnion., Jub oświetleniowych, ' majracjonał: pracowników, stwarzając weso- dnia zarówno dla wystaw skle- 
szereg przyczyn: przedew AE niej korzystających. Ta prze- niejszych przy pracy, İy, pogodny nastrój i rozprasza- powych, jak dla wielkich sal ki 
kiem kradzież taką jest dość | potężna energja, której jstoty| 50 lat minelo od chwili, kiedy jąc rozleniwiający i męczący na czy teatru, dla nowocze- 
łatwo popełnić, tembardziej, żę | genfuisz ludzki jeszeze nie zgłę- rewolucję w ośwźefieniu sie drib mrok. Wtedy nastąpił okres, snych mieszkań no i oczywiście 
do ostatnich czasów kontrola i bił, a z którą fak to się mówi łudzkich wywołała sławna ża | gwałtownego wzmagania natę- jbiur. yi REE 
ściganie tego rodzaju złodziei | „robi co chee“ i zaprzągł ją dsjrówka elektryczna’ l disóna. W |żenia światła przy pracy. Sale na jakąś racjonalnie oświetloną 
było dość słabe, następnie krad- wykonywania wszelkich -możii mrokach. mieszkań , kuum oświe burowe zajaśniały silnemi am- Salę, doznaje przyjemnego wra- 
nący miał wrażenie, że nic nie wych prac, z dnia na dzień znaj tlonych nickłedy gazem, a w|plami sufitowemi, zalewająee- żenia, zarówno barwa i nateže 
kradnie, bo przecież prąd, to duje nowe zastosowanie, więk- |przeważnej ogromnej większa- mi pracujących potokami białe niem, jak į równomiernościa A 
rzecz nieuchwytną į co się wła- |sze udoskonalenie i wkracza Ši lampami naftowemi, a na |go, przyjemnego światła, Jed. świetlenia, a jednocześne ni- 
ściwie komu za krzywda dzieje. | zwycięsko w coraz nowe dzie- | wet słynnemi łojówkami, zajaó- nakże już wówczas zauważono, gdzie nie zauważy samego źró- 


gdy jeszcze ktoś się da kabla|dziny życia społeczeństw. 


włączy, wreszcie ogromny roz: 


wój aparatów i sposobów korzy |. 


stania z prądu, niezmierne ustu- 
gi, jakie ordaje korzystanie 7 
aparatów elektrycznych w ży. 
ciu codziennem, służących do za | 
spakajania coraz większej jlości 
potrzeb codziennych powoduje 
już znaczną pokusę i chęć unik 
nięcia opłat za dobrodziejstwa 
sywilizacji. 

W istocie swej jednak spra- 
wa przedstawia się zupełnie ina. 


życia, bojuwnicy energji elek- 
trycznej nie spoczywają ani nn 
chwilę na laurach, doskonałą . 
osiągnięte wyniki coraz bardziej 
| badają je teoretyeznie i 


A zdobywszy jakąś dziedzinę się psujące żarówki 


prak- 
tycznie i osiągają naprawde zdu 
miewające wyniki. Śmiało rzec 


miały pierwsze, słabiutkie jesz- 
cze o żóltawem świetle ; szybie 
weslowe 
| Wywołały one istną rewelacje 
zarówno siłą swego światła, jak 

i prostotą i dogodnością jeh uży- 
wania. Ale było to  dopierc 
pierwsze słowo techniki, która 
natychmiast zabrała się do dal 
szej energicznej pracy. Poczet 


można, że wiek XX rozwija sie kowo cały wysiłek wynałazeów 


pod hasłem elektryfikacji kuli Jk 


ziemskiej. 


W artykuliku poniższym chce 


czej. Przedewszystkiem pobudki|my zająć się jedną z najstar: 


natury moralnej: złodziej prądu 
powoduje krzywdę o wiele więk 
szą, niż przypuszcza. Elektrow- 
nia łódzka rozwija się w ostat- 
nich latach ogromnie, usprtw- 
aila swą administrację i udosko 
naliła się technicznie, a głów- 
aem jej zadaniem jest dostar- 
czanie ludności prądu po taniej 


szych dziedzin, opanowanych 


|aktowany był na ud+skona?e- 
[nje samej żarówki, która szęh- 
ko stawała się coraz doskon+- 
szem źródłem światła dzienne- 


| go. Wówczas, za wskazówkami - 


lže samą ilość światła nie wystar 
|: a czasem może stać się na- 
wet męcząca. Szło mianowicie 
a racjonalne skierowanie pro- 
mieni świetlnych tak, aby nie 
raziły one oczu. Rozpoczął się 
okres zasłon, abażurów, doboru 
| kolorów do osłony oczu etc. 
Wreszcie wzięła się do tego 
zagadnienia nauka í wypowie- 
działa swe decydujące Słowo, 
|Na podstawie ścisłych i żmud- 
knychi badań uczeni przekonali 
(sie, że najlepiej działa silne źró- 
dło światła, jednakże znajdują- 
ce się w ukryciu, dające silne 


| 


GOTUJ I. PRASUJ 


za POMOCĄ ELEKTRYCZNOŚCI 


dła światła, które iest starannie 
ukryte w ścianach. Aby nie (ra- 
cić samej siły światła, ukryte 
źródła zaopatrzone są w celowo 
umieszczone reflektory, pozwa- 
lające wykorzystać prawie eałą 
siłę nowoczesnej, oszczędnośria 
wej żarówki. 


Podobnie coraz bardziej ració 
nalizuje się oświetlenie biurek 
ludzi pracy. Nowoczesne lampy 
biurkowe sa w ten sposób skon 
struowane, że pozwalają rzucić 
silny snop Światła na sam przed 
miot pracy, pozostawiając pra- 
eownika, a przedewszystkiem 
jego oczy w błogim, nie meczą 


E cym półmroku, a potęgują jego 


energję | uwagę przez silne 0- 
świetlenie przedmiotu pracy. 

Tak więc hasłem dnia jest 
dziś: nietylko silne, ale racjona! 
ne oświetlenie? 
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MOTORY | 


elektrycz. nowe i używane. 


NAJTAŃSZE ZRÓDŁO 


Warsztafy 


REPERACYJNE. 


Budowa kolektorów i rozrusz- 
ników. 


INSTALACJE 


elektryczne wszelk. rodzaju. | 


REKLAMY NEONOWE 
Mi. J. REICHER i 5-ta 


Południowa 28, tel. 21-000 


GBI elizne 
= damska 


dziecinna 
- niemowlęca| 


Kotory 


uchowe 
wałowe 


GBielizna 
ościelowat 
stołowa. 


tow: nłócienne 
i bawetniane | 


Y 
Be „4 pa 


W. Kmer pro 


401 Piatrkawska 104 


Nadzwyczajna okazja 


Na Zawadzkiej 48, front I piątro 
m, 29 tam gdzie znana nauczycielka 
naucza kroju | szycia została utwo- 
rzona wielka pracownia sukien. Naj- 
nowsze modele i fasony tylko od 
10—25 zł. Suknie wykonują specja- 
listki z Paryża. Co miesiąc świeże 
paryskie żźurnale. Spieszcie póki czas! 


F. Grynblatowa. 


Lek. dent. 


Al. Kościuszki 21 tel. 182-21 
powróciła. 


Dr. med. 


MACZEWSKI 


CHIRURG-UROLOG 


Trauguta 5, tel. 107-73 godz. przyjęć 
od 3 do 5 prócz niedziel. 


LAMPY 


najnowszych modeli poleca 


A. Rejcdier 


Łódź, Piłsudskiego 56 
(daw. Wschodnia) tel. 167-64. 


DR. MED, 


IG. MARGOLIS 


okulista operator 


przeprowadził sie 
naAl,Kościuszki 9 tol, 165-17 
Przyjmuje od 1 — 2-ej i od 5— 7eej 


Doltór 


W. Łagunowski 


powrócił 
Specjalista choris skórnych, wane 
ryasnych i mocaop!'ciowych 
Przoprowodań cię na ul. 
Piotrtowską 70 (rdą Traugutta) 
Tel. 81-35. 
Pyayjmuje od 8.33 do 10,80 rano, od 
1-aj do 9.50 pp, od 6 do 8.80 wiece, 
w niadsiele i śwląta od 10 do 1-ej 


16.X1. — GŁOS PORANNY — 1930 


= BILANS NETTO 
Angielsko - Szwedzko - Polskiego Przemysłu Gnmowego GENTLEMAN Sp. Akt 


w ŁODZI 


na dzień 
STAN CZYNNY, 
Kasa 151.121.27 
Weksle 224 899.39 
Papiery publiczne 11.852— 
Banki 269.160.96 
Odbiorcy 775.401.29 
Dostawcy 63.32, 95 
Przedstawiciele i Różni 690.734,04 
Towary 1.943.089,84 
Materjały 1.315,826.73 
Nieruchomości 851.664,17 
ay i urządzenie fabryczne 1 154.931.96 
'Ruchomości 151.772.16 
(Simy przechodnie 12.611.61 


7.616.405,37 


RACHUNEK STRAT i ZYSKÓW za 1929/30 ROK. 


1-go kwietnia 1930 r. 
STAN BIERNY, 


Nr. 313 


"SALA FILHARMONII ru. 213-44 


| WTOREK, dnia 18-go oraz ŚRODA, 
H dnia 19 listopada 1930 r. o g. 4 po poł. 


Tylko 2 gościnne wystepy 


Kapitał akcyjny 4+000.000— i iecii i % 
ow 071 94500 Krakowskiego Teatru dla dzieci i młodzieży ($$ 
Odbiorcy — zadatki 1.320.851.20 i ° o A 
Dostawcy 352.68 : 
Akcepty 386.565.63 M 
Przedstawiciele i Różni 186.869,12 
Sumy przechodnie 186.27335 | BZ o 

Rachunek Strat i Zysków 638 147,49 EA > 


km s. pe 
a r-ku towarów 7.005.004,3* i 
A r: 98 30108 Tore sne będą trzy piękne nagrody, 
MOŻ sohacizny e AŻ c bo Bilety od 75 groszy do 3-ch złotych 
» siły, pary ia A PA > y 
|. emn ASR Khrykścytiych 900.44419 t; nabyć można wcześniej w kasie Filhar- | 
w wm kosztów sprzedaży i utrzymania skła- 3 monji codziennie od g, 10.30 rano do g. 
i dów komisowych k 1.700 345.14 W 2-ej po poł. oraz od godz. 4 do 7 wiecz. 
mr oborów personelu biura centrali i i 
4 febryk 634.398.25 
w Świadczeń socjalnych 262.873,90 
Hoa atków i opłat stemplowych 511.770.29 
w œ kosztów handlowych ra Do akt. zę 
procentów i prowizji 2 $ Nr. E. 2728/30 JEJ zi 
> „A dłużników i protestów — (CHERY 
MŁ. magiari À ruchomego i nieruchome- 171.34594 Komornik Sądu ED PASTA <LIKSIR 
pędzi AN . 4 Powiatowego NAJSKUTECZ 
ty zysk do podziału,jak następuie: wą 0: NIEJ 
Ca) na kapitał zapasowy o. [00000— SWakowki, 4 EW 
b) „ dywidendę po 20 zł. od ak- Wąsows tl; 
cji L Emisji 200.000 — zam. w Łodzi, przy s, 
Ih 3 węży Rajca Nr. 10 na zasadzie 
półki 182.500.— ` 
d) do przeniesienia narok następny 155 647,49 _ _635.147,49 ~ |art. 1030 U. P. C. DORCELANĘ P dp Alia a 
; 17.005.004.35 17.005.004 35 ogłasza, cji oraz wyroby z marmu- 
UER MY ZEDE EA 1 GG Pada 27 ||ru, szkła i kości słoniowaj. 
1930 r. odg. 10 PA kl ząb trwałe 1 tanio. 
PES z jak E EEE rano, w Łodzi, AZY kupuje i sprzedaje tu- 
przy ul. dataż restauruje zarówno nowej jak 
Nareszcie nadszedł... Południowej 27 i starej szkoły. 6999 
ga $ 1930 r zi l Eni pzd sprze Piotrkowska 82,pr. ot. IV wejśc.Ip 
LECH SCZOMU aż przez licytacje || WATTENBERG, tel. 165-92 
TELEFUNKEN 12 W w Saer ae 
zlamy 
w Sochaczewskiego 
3 lampowy odbiornik z wbudowanym głośnikiem (do włączenia |; składających wię Posadę 
wprost od sieci). Akumulator i baterje zbędne. z mebli łatwo znajdzie ten kto ukończy 
Cena tylko zł. 675. Pokazy i sprzedaż zai ya Siit kurs buchalterjj pod kierownic- 
RADIO-AUDION USUA kaza | mona zy W 
— TELEFON 1538-71| Komornik cjalry kurs buchalterję bankowej 
Gmach Grand-Hotelu. L. Wąsowski p techniki biurowej. Wiadomość 
w administracji „Głosu Poranne- 
E ZERA Do skt. go“ lub na miejscu Kilińskiego 60 
Dr. med. Nr. E. 789/30r. | mieszk. 45, 
H. Różaner zeas 
a 4 Komornik Sądu 
U Powiatowego L e £ g y g Ć A 
Narutowicza 9, tel. 128-98 Łodzi; Leon  Wą- 


LEONHARDA 


BIELSKIE 


TOMASZOWSKIE 
ANGIELSK E 


poleca po cenach umiarkowanych 


Do akt. 
2605/1930 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Powiatowego 


Do akt. 
Nr. 2197 1930 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 


Na dojodnych 
warunkosńhi 


WIELKI WYBŚR 


Wózków 


dziecinnych 


Lóżek 


metalowych 


Matoratów 


spzężynowych 
PĄTENT* 


Wyżymaczek 
amerykańskich 
Nabyć można 


W. FABRYCZWI 


w Łodzi, Powiatowego w Ło SKŁADZIE 
Jan Rzymowski | dzi, K. Suzin, zam. ti 
zamieszkały w | przy ul. Mielczar- | 
Łodzi, przy ul.Sien skiego k 

kiewicza 67, na | Nr. 14, na zasa- |» 
zasadzie art. 1030 | dzie azt, 1030 U. ŁÓDŹ, 


Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
26 listopada 
1930 roku od go- 


P. C. ogłasza, że 
w dn. 
25 listopada 
1930 roku, od go- 


Piotikowska 73 


w. podwórzu 


ziny 10-ej rano| dziny 10-ej rano, TEL. 158-61. 
w Łodzi, przy ul, | w Łodzi, przy ul, 

28 p. Strz. ka. Kilińskiago 86 PODESTY EE] 
niowskich Nr. 44 odbędzie sią 

odbędzie się sprzedaż z prze- 


sprzedaż prztz 


targu publicznego 


licytację rucho* ruchomości 
mości, należących | należących do 
Dawida 


o 
firmy „Wykończal- 
nia i Farbiarnia 


Myśliborskiego 
i składających się 


Pokój 


1-45 


Ryszard z mebli frontowy umeblo- 
Schroeder“ oszacowanych NA | wany, słoneczny i 
i a ajęcych się| sumę zł. 420— ciepły o Ż-ch 
z 5 foluszy me- ntr 
chanicznych | Łódź, 15.11.1930 r, | 95nachw centrum 
oszacowanych na Komornik Grudnia r. b. do 
sumę Zł, 3500.— Z -dusin wynajęcia. 


Łódź, 24.10.1930 r. 


Komornik 
1. Rzymowski 


AL I Maja 5, 


II p. front m.7 


r m e Z Z 


161640531 


Za najlepiej wypowiedziany wierszyk i 


powrócił 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych | moczopłcłowych 
Przyjmuje od 8—10 i 5—8. 
Elektroterapja 
Oddzielna poczekalnia dla Pań. 


Dr. med. 


H. Borzekowęka 


choroby kobiece i akuszerja 


POWRÓCIŁA 
Gdańska 44, tel. 185-88 
przyjmuje od 5—7. 


Lek.-dentysta 


E. SZACKA 


Cegielniana 50, tel.173-97 
przyjmuje od 3 do 7 po poł. 


FUTRA tu 


wszelkiego rodzaju w surowym 1 go 
easa 3, Opatowski Kilińskiego 134 
tel. 154-95. Dojazd tramw.16, 4, 10, 17 


„IRENIT” | 
BUCHALTER 


DIOTRROWSRA Ż4. 


TŁUMACZENIA 
PRZEPISY WANIE 


NA MASZYNIE 


POWIELANIE 


DRUKÓW €ęę 


"RR +b LLLśccccooccctr he MM 


sowski, zam. 
w Łodzi przy ul. 
Narutowicza 10 
na zasadzie 
art. 1030 UPO.-o- 
głasza, że dnia 
25 listopada 
1930 r. od g. 10r. 
w Łodzi przy ul. 
Cegielnianej 68 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 
żacych do 
Abrama 
Wiślickiego 
i składających się 
z maszyny żelaz- 
nej mechan. 
oszacowanej na 
sumę zł. 1000. — 


Łódź, d. 8.11.30 r. 
Komornik 
L, Wąsowski 


KAFLE 


drzwiczki herme- 
tyczne gwaran- 
towane, piecyki, 
kociołki, rury, pły 
ty i ruszty ognio 
odporne poleca 
po cenach 
fabrycznych Jan 
-awacz, Sienkie- 
wicza 30, tel.190-30 


fatynowany 


rzyjmaje na go- 
atny wieczorowe 
sporgądzanie bt- 
lansów awtl. stałe 
prowadsenie ksiąg 
| handlowych. 
|  Pierwszorzędne 
j referencje. 
| Łask, zgłossenia 


pod „Bilanelata* | 


lekarzy specjalistów 

przy Górnym Rynku 
Blotrkowsaka 294, tel.127-89 
(przy przystanku tranw. pabjanickich 
Czynna od 10:2j rano do 7-ej wiesz. 
w niedziele i Święta do 2-ej po poł 
Wszystkie spacjalności i dentye 
styka. Kąpisle Świstine, lampą 
kwarcowa, elextryzacja, Roantgan 
szczepienia, analiay (moczu, kału 
krwi, plwocin, wydzislin itd.) Opas 

racje, opatrunki. 

Wizyty na miasto. Porada 4 zł, 
Porada dentystyczna oraz wars» 
sologicana dla chorób skórnych 

i wenerycznych 
3 ZŁOTE. 


LEK. DENT. 


b, asystentka KI. Uniw, w Poznaniu 
przyjmuje obecnie w Łodzi 
przy ul. Żeromskiego 15 
(AI. I Maja 22) od g. 10—1 i od 3—7 


Życie płelowe! Seksualizm! 


Redaktor Szyller-Szkol- 
nik, autor prac nauko- 
wych, po dokładnem 
zbadaniu celem rozpo- 
wszechnienia wyda- 
wnictw Redakcji „Swit“, 
poleca 10 cennych i 
pożytecznych książek 
tylko za 5 zł. 1) Dr, 
Jozan: „Życie płciowe 
kobiety“. Poradnik le- 
karski: 2) Dr. Werner: 
„Lekarz domowy—masaż”. Leczenia 
wszelkich chorób. 3) Dr. Misiewicz: 
„Samogwałt mężczyzn— kobiet", 4) Dr. 
Weininger: „Tajemnice kobiet i msż* 
czyzn" Dr. Korabiewicz: „Choroby 
weneryczne”. — Dodajemy $ innych 
pożytecznych książek, razem 10 ksią- 
żek tylko za 5 zł, Wysyłamy za 
gotówkę lub zaliczką pocztową, na 
wydatki załączyć zł. 1,50 — (można 
znaczki pocztowe), Ogłoszenie załą- 
czyć. Warszawa, Redakeja  „Swit” 
Nowowiejska 32, m, 6. 3215—4 
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= ZAKOPANE. 


PENSJONAT „ELDORADO“ 


UL. PIŁSUDSKIEGO. 


G JADWIGI KOKLINDÓWNY (oe gelZzżcć 


TEL. Nr. 558, 


Komfort. Willa murowana, położona 
| w lesie. Poleca pokoje słoneczne z bal- 
konami. Tarasy i oszklone werandy. 
Ciepła i zimna woda w każdym pokoju. 

Łazienka. Pianino. Centrum, 


POLKA PIISTWOWI 
LOTERJA KLASOWA 


oznajmia wszystkim graczom, 
że losy do 22-ej Loterji są już 
do nabycia u wszystkich 
kolektorów. 


Cena całego losu wynosi w każdej klasie 


zł. 40.— ćwiartki zł. 10.— 


J Zgłoszenia ma miejscu lub w Łodzi, tel. 147-58 


Ei 


} 


[EB Zakład Krawiecki Meski «M 


F. CHOJNACKI 


Łódź, ul. Sienkiewicza Nr. 59 
Telefon 173-94. — — Telefon 173-94. 


Przyjmuje wszelkie zlecenia 


NA SEZON JESIENNY I ZIMOWY 
PODŁUG NAJNOWSZYCH MODELI 
ORAZ ROBOTY FUTRZANE 


Wykończenie pierwszorzędne—Ceny przystępne 


„PRACA” 


Kursy Zawodowe Żeńskie 


fow. Szerzenia Pracy Zawod. wśród Kobiet Żyd. 
w Łodzi, Wólezańska 21, tel. 167-15. 

Przyjmuje się zapisy na nast. działy: 

1. Krawiectwo damskie 
Bieliźniarstwo 
Ręczne roboty 
Ondulacja 
Manicure 
Gorseciarstwo 

7. Modniarstwo-kapelusze 
Informacji udziela sekretarjat od 9—1 pp. i od 5—7 w. 


Co drugi los wygrywa 


Ciągnienie w klasie I-ej dnia 18 i 20 listopada 1930 r. 


5 S£TOKL 


D gn go no 


1822-5 


ARY SETAL 


uznane niedoścignionej dobroci 
poleca 


Browar 
Gustaw Keilich Orla 


Ządajcie wszędzie ! 


Gabinet kosmetyki leczniczej 
i toaletowej 3248 
Absotwentki wydz. lekarsk. uniw. Odesklego 


Z. SZWAŁBE, Zielona 17. 


TEL. 127-99. 


Pielęgnowanie cery, usuwanie brodawek, smarss- 

czek, piegów, wągrów i innych defektów. Masat 

kosmetyczny. Maski parafinowe, balsamiczne 

i in. Utrzymywanie włosów i usuwanie łupieżu etc, 

UWAGA: Usuwanie bezpowrotne | bez žad- 
nych śladów szpecących włosów wyjątkową 
metodą. 


Godziny przyjęć: od 10—2 ppoł. i od 4—8 wiece. 


SALON ERYZJERSKI zman 
Damski i Męski 


„IGNACY” "EGZ" 


Poleca się Szan. Klijenteli. 


Jayprzedaję najtaniej 


Fabr. nowe maszyny do pisania Royal 
” L4 >» » ” kad 
kad » Ld " 


Choroby płucne są uleczalne 


_ Wplerw Teraz 


GRUŹLICA PŁUC, SU- a 
CHOTY, KASZEL, SU- 
HY Ka SZEL, KASZEL 
LUZOWY, NOCNE PO- 
TY, KATAR OSKRZELI, 
KATAR KRTANI, ZA- 
FLEGMIENIE, KRWO- 
TOK GWAŁTOWNY, 
KRWIOPLUCIE, CIĘŻ- 
KOŚĆ, RZĘŻENIE 
ASTMATYCZNE, KŁU- 
CIE W BOKU i t.d. 


podróżne są uleczalne. 


Underwood „ 


Już tysiące osób zostało 


„ Remington „ hebr. wyleczonych, 


Remingłon, Royal, Underwood i t. d., stan jak nowe 
Maszyny do liczenia: Odhner, Monroe, Burroughs- 
Portable i Facit. 


ABOQLE GOLDBERG 


PIOTRKOWSKA 72 (Grand-Hotel) tel. 137-54. 
Skład maszyn biurowych oraz specjalny warsztat 
reperacyjny dla maszyn do pisania, liczenia i kas 

National i t. d. 108-1 


Proszę żądać mojej 
książki p. t 


„NOWY SYSTEM ODŻYWCZY” 


który już wielu uratował. Ten system może być stosowany przy zwykłym trybie ży- 

cia i ułatwia szybko zwalczanie choroby. Waga ciała zwiększa się, a stopniowe zwa- 

pnienie koi cierpienia. Powagi w zakresie wiedzy lekarskiej potwierdzają zalety mojej 

metody i chętnie ją zalecaja. Im wcześniej rozpoczęto kurację podług mojej metody, tem 
lepsze osiąga się wyniki 


ZUPEŁNIE GRATIS 
otrzyma każdy moją książką z której dowie siąo wielu rzeczach naukowych, A więc każ- 
dy, komu dolegają cierpienia, kto pragnie pozbyć się ich szybko, radykalnie i bezpiecznie, 
niech napisze jeszcze dzisiaj. Powtarzam z naciskiem, każdy otrzyma wskazówki. 


ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE 


bez żadnego mobowiązania ze swej strony i każdy lekarz napewno zaakceptuje ten 
uznany za doskonały przez wybitnych profesorów 


NOWY SPOSOB ODŻYWIANIA 


To też w interesie każdego leży, aby natychmiast napisał i każdy zawsze obsłużony 
zostanie na miejscu przez moje przedstawicielstwo. Niech każdy się nauczy i wzmocni dą- 
7 e i żenie do zdrowia z książki doświadczonego lekarza, Książka ta dodaje otuchy i radości 


PRZEJAZD 1, TEL. 188-72 i 204-87 życia i zwraca się z apelem do wszystkich chorych, interesujących sią becnym stanem 
i łuc, 
E mana Rh ORO E KIRO ESD leczenia płuc 


poleca 


| 
E NAJLEPSZE CIASTKA i 
i 


[Ki 


Mój adres: GEORG FULGNER, Berlin —Neukólin Ringbahnetrasse Nr. 24. Oddział 646 Ę 
SA TEXURI AEAN POIRLOOERO CWE WT ED E ESR 


PRACOWNICY 


UMYSL 


Gtosujeie na listę 


TR 


Zgodnie z uchwałą walne 
go Zebrania naszego Związku 
z dnia 5 b. m. wzywamy 
wszystkich pracowników 
umysłowych m. Łodzi, 
by w niedzielę, d. 16 listopada 
r. b. gremjalnie głosowali na 
jedyną listę zjednoczonego 
frontu socjalistycznego, na 


P. P. i Z. S. P. P. „Poalej-Sjon * 


listycznej Nr. B 


z niezmordowanym działa- 
czem socjalistycznym tow. 


LICHTENSZTAJNEM 


na czele. 


Powszechny Związek Za- 
wodowy Pracowników 
Handiowych i Biurowych 
w Polsce Oddz. w Łodzi. 


na listę Bloku 
Lewicy Socja- 


PRACOWNICY 


UŁO! 


Głosujcie na listę 


listę „Bundu“, Niezal. So 


Skrócona Księgowość H 
szwajcarska 


PRZEDSIĘBIORSTWO, 
które pragnie 
ulepszyć I uprościć swoją 
buchalterję, zaoszczędzić 
czas, pracę | pieniądz, 
mieć codzienne bilanse, 


niechaj przechodzi 

na tę 
nowoczesną, praktyczną 
i przejrzystą METODĘ, 


PRZEJŚCIE w każdej chwili 
możliwe. 


Zaprowadzenie rzyjmuje 
i bliższych informacj! udziela 


D. R. Pieliier 


Łódź, Kopernika 57, 
Tel. 166-88. 


0240-3 
REORGANIZACJE. 


Zaprowadzenie też innych metod 
Kontrola ksiąg handlowych. 


Sporządzanie bilansów 


EZ TEATR REWII 


od kier. art. 
B. Orlińskiagn i W. Boruńskiego - 


w Kinie Spółdzielni 


Sienkiewicza 40 


Dziś i codziennie na otwarcie $ 
sezonu zimowego wielka rewjaĘ 


„Juzwiliey mei” | 


w 2 częściach — 16 obrazach, 
pióra Toma, Wło-bora, Własta i in. 
Udział bierze cały zespó! oraz $ 

nowozaangażowani artyści. 


W PROGRAMIE: 


Inscenizacje, skecze, numery so* 

lowe, atrakcyjne i zespołowe. $ 
Reżyserja: B. Orliński. 

| Baletmistrz: J. Szymański. ; 

Dekor.: art. mal. W. Nowakowski. | 

Kier. muz, C. Kantor. ? 

Conferencier: Janka Leonowicz 

i Lopek-Borufński. 


Początek przedstawień o godz. 7.45 
i 9.45, w soboty, niedziele i święta | 
3 przedstawienia o godz. 5.45, 7.45 Ą 
i 9.45 wiecz. 
Passe-partouts, bilety wolnegod 
wejścia oraz ulgowe na premjery, 
w sobotę, niedzielę i święta nie-f 
ważne. 
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Wielki podwójny program! BES 


2-gi obraz. Na tle cudownych krajobrazów Fran: 
cuskiej Riviery rozgrywa się akcja tego porywają: 


KOCHANEK JEJ ZMYSŁÓW 


Miłość przewrotna i zdradliwa to JETTY GOUDAL 


16,X1 


Ostatnie 2 dni! 


I-szy obraz. Wielki dramat erotyczny, fascynująca 
opowieść o niezwykłej przygodzie na pustyni — pt: 


„NOCE W PUSTYNIACH” 


Coś, czego jeszcze nie było! Egzotyzm! Szał! Pożądanie! 
W rolach głównych artyści tej miary jak: 
Robertson iłość namiętna i wierna MARION DAVIES 


Joh Gilbert, Ernest Torence I Imogena Miłość chwiejne i przewrotna NILSA ASTHERA 

Muzyka symfoniczna pod batutą p. A. CZUDNOWSKIEGO. We Początek seansów w dni powszednie o godz. 4 po poł 

W niedziele i święta o g. 2 pp. * Ostatni seans o godz. 10-ej w. Ceny miejsc: I m. 1.25 gr, II m. 90 gr., IM m. 60 gr. 

Bilety ulgowe w sobotę, niedzielę i święta nieważne. Następny program: MELODJA SERC 
W niedzielę, dn. 16 listopada o godz. 1l rano punktualnie Poranek dla dzieci i młodzieży 

p. t Szczerozłoty wąwóz Ceny na wszystkie miejsca: dla dzieci 20 gr. dla dorosłych 50 gr. 


Teatr świetlny 


„Przedwiośnie“ 


Zeromskiego 74-76 
‘óg Mopernika.  Dojaza tramwajami 
4. 6, 8, 9i 16. 


Ogólna zniżka cen! 


we wszystkich oddziałach. 


Przystosowując się do ogólnego kryzysu 
gospodarczego, obniżyliśmy ceny towarów 
wę wszystkich oddziałach 


do 30°, 


co daje możność każdemu zaopatrzyć się 
w zimowe towary PowaozzeCi jakoś 
po tanich cenach. 


Przy zniżce cen zostały uwzględnione: 
Palta damskie, suknie, futra, ulstry, 
płaszcze męskie zimowe, szyneleę i 
mundury uczniowskie, trykoty, pończochy, 
skarpetki, swetry, bielizna męska, damska 
i dziecinna, krawaty, rękawiczki, kołnierze, 
pulowery L t. p. 


Juljusz Rozner, Łódź 


Piotrkowska 98 i 160 


ńomunikai Zarządu 
Klubu Sporfowego Widzewska Manufaktura“ 


Zarząd „Klubu Sportowego Widzewska Manufaktura“ poda- 
fe do wiadomości członków, że dnia 13 grudnia 1930 r., o godz. 
18-ej, w lokalu własnym przy ul. Rokicińskiej pod Nr. 81 w Ło- 
dzi odbędzie się 


Walne Zóromacdzemie 


% następującym porządkiem dziennym: 

1. Zagajenie Walnego Zgromadzenia; 

2. Wybór Prezydjum; 

8. Sprawdzenie listy członków uprawnionych do głosowania; 

4. Odczytanie i przyjęcie protokułu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia; 

. Sprawozdania: a) Zarządu, b) Skarbnika, e) Sekcji Spor- 
towej, d) Komisji Rewizyjnej; 

6. Udzielenie absolutorjum ustępującemu Zarządowi; 

7. Wybory: I. Prozydjum: a) Prezesa Klubu, b) 2-ch Wi- 
ce-Prezesów Klubu, e) Jeneralnego Sekre- 
tarza, d) Asesora Prezydjum; 

Zarządu: a) Przewodniczącego Zarządu, b) 

Ośmiu członków Zarządu, c) Trzech zastę- 

pców; 

IM. Komisji Rewizyjnej: a) Trzech członków, 

b) dwuch zastępców; 

8. Wolne wnioski: 

UWAGA: Wnioski członków winny wpłynąć do Zarządu 

na piśmie conajmniej na tydzień przed Walnem 
Zgromadzeniem, 
W razie nieprzybycia dostatecznej ilości człon- 
ków, Walne Zgromadzenie odbędzie się tegoż 
dnia w drugim terminie o godz. 19-ej, prawo- 
mocne bez względu na ilość obecnych. 


Łódź, dnia 15 listopada 1930 r. 
ZARZĄD 


„Klubu Sportowego Widzewska Manniaźtara , 


II. 


KLINIKA 


Położniego -chirnrgiczna 


„SANATO* 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 || 


Ii l klasa 


OPIEKA LEKARSKA} 


nad matką i dzieckiem. 


CENY PORODU 


na II-ej klasie wraz z zabiegami 


200 zł. 


Qddziai chirurgiczny 
D-RA MED. M. KANTORA 
godz. przyjęć 1—2 p. p. 


PORADNIA 


WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-spacjalistów 


Zawadzka 1 
TEL. 205-38 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęi święta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydaielin na 
ilis i er: 
Konsultacje z neurolsgiam 
i urologlem 
Gabinet Swiatło-leczniazy 
Rosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Z4. 


T o, w 


ZOSTAŁA OTWARTA i 


LECZNICA 


CHORÓROCZU 


ze stałemi łóżkami 


Ma Donchina 


ul. Piotrkowska 90, 
tel. 221-72. 9546 


Przyjmuje się chorych wyma- 
gaijących przebywania w leczni- 
cy (operacje etc.), a także cho- 
rych przychodzących. Godz, 
przyjęć od 9—1 i od 4—7 1⁄3 


Dr. med. 


specjalista chorób skórnych, 
weneryczn. | moczopłclowych 
Cegielniana 43, 
tel. 141-32, 
Przyjmuje od 8—10, 12—2 i od 5—8 
w niedzielę i święta od 9—1. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


CHORZY NA PŁUCA. 


Spytajcie się swego lekarza, a ten wam potwierdzi, że od su- 
chot umiera więcej ludzi niż od innych chorób. Każdy więc, kto 
cierpi na kaszel, bronchit, chrypkę, zaflegmienie płuc oraz koklusz, 
powinien natychmiast zabrać się do leczenia. Dobrym Środkiem na 
choroby płuc okazał się preparat FAGOSOL. Przy użyciu FAGO- 
SOLU w krótkim czasie ginie kaszel, wzmaga się apetyt i pł 

- - FAGOSÓL dostać można we wszystkich aptekac 
i składach aptecznych. 


Skład główny: Apteka H. ROSENSTADTA 
Warszawa, PL Grzybowski 10. 


— — 


nabiera ciała, 


OCET" TWO NK" 


Dr. med. 


H EE EER 


Choroby skórne | weneryczne 


UL. NAWROT 2 
TELEFON 179-89 
Przyjmuje do 10 r. i od 4—8 wiecz 
w niednielę od 
Dia pań spac. od godz. 
po poł. dla niesamośnych 
QOENY ŁECENIC 


> 


| Suchy sposóh gaszenia ognia | 


Ręczna suchoproszkowa b 


GAŚNICA 


Absolutnie niezamarzalna. 
Nieczuła na prąd elektrycz- 
ny. Bkuteczniejsza i lepsza 
od innych gaśnie. Nie- 
szkodliwa i gasi bez wvjąt- 
ku, wszystkie rodzą: 
je pożarów w zarodku. 


LLU 
5 Tages à 
„=: 


PA 


Polsha Wytwórnia Przyrzątów Ratowniczych 


KATOWiCE, ul. Kochanowskiego ry Yek gi el 
Reprezentacja na Wo- DZ, Złelona 6 
jewództwo Łódzkie b. ROTGA D, tel. 121-19. 168-1 


50 PROC. WĘGLA ZAOSZCZĘDZISZ 


(i i i il ń j uchronisz swe mieszkanie; uszczelniając okna 
uinna IW goi i balkony mocno gumowanemi walkami wa- 
tówemi odpowiedniej grubości i długości oras watą kolorową w 
rolkach pomiędzy okna. Tylko dobrze klejone iz czystej bawełny watki 
całkowicie uszczelniają szpary, ochraniając od PRZEWIEWU 
i PRZEZIĘBIEN na tem tle powstających, nawet w lokalach 
dobrze ogrzanych. Do nabycia we wszystkich składach apiecz- 
nych 1 farb. Makin. Fabryka Waty bygrosk. „SALUS” Łódź, 
ul. Cegielniana 68, tel. 206-66 i 161-35. 


gas 


Kunwadze ubezpieczonych! 


W razle pożaru, kradzieży z włamaniem, nie- 
szczęśliwego wypadku. śmierci ubezpiaczo- 
nego na życie, katastrofy samochodowej it. p. 
należy we własnym interesie natychmiast zwró- 
cić się do doświadczonego ubezpieczeniowca 
i wybitnego znawcy likwidacji strat, 


N. BRACKA Warszawa 


j Aleja Ujazdowska 22, telefon 723-09 (godz. 16—18) 


ZULA LECZNICZE 


OSKARA WOJNOWSKIEGO 
są do nabycia w aptekach i składach aptecznych 


„Zloła przeciwko cierpieniom | „Zioła przeciwko raumatyzmo- 
kanału pokarmowego” |wi, artretyzmowi, ischłasowi 
(rej. Nr. 1149) zn. tow. „irotan“ || i podagrze** 
| (rej. Nr. 1150): zn. tow. „Artrollin** 
Kąpiele Slarxowo-Roślinne (sto- 
sują się przy leczeniu: Artretyzmu, 
reumatyzmu, podagry i ischiaszu) 
(rej. Nr.1263) zn. tow. „&alfabal”. 
|„Zloła przeciwko niedomaga- 
niom skrofulicznym* 
(rej. Nr. 1152) zn. tow. „Tizan* 
| „Zioła przeciwko chorobom 
nerak i pącherza” | nerwowym I epliepali" 
(rej. Nr. 1147) znak tow. „rotan“ | (rej. Nr. 1151) zn, tow.„Eplłobin" 
Przedst. na Łódź i Wojew. Łódzkie: Ernest Krause, Skład Apteczny 
Łódź, Główna 69, tel. 105-40. 


Broszurki wysyła sję na żądanie bezpłatnie. 
FAETREKA. VEREEN 


031 —4 


„Zloła przeciwko wymiotom 
oraz atonji klszęk* | 
(rej. Nr. 1148) zn. „Qara“ 


„Zioła przeciwko chorobom 
płucnym i biednicy“ 
(rej. Nr. 1153) zn. tow. „Elmisan* 


„Zloła przeciwko chorobom 


tow, 


ŻYCZALNIA KE ż Dr. mod. 
WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK | 

-æ i (R 4 
„Memaissamce" 3. Neuze ark 


Piotrkowska 60 tel. 119-14 Moniuszki 5, tel. 170-50 


poleca ostatnie nowości w wielkim | Choroby s") : : wonsrycuna 
wyborze. Każda nowość (Pitigrilli, Lueu_ na Ujst6rmją, 
11—2 po południa | Zweig, Bojer, Sinclair, Wasserman etc.) dięsżtnc G3aulusię 
4—5 w 8 egzemplarzach, oraz lampa waarzĘową 
Abonament zł. 2. | Przytmułe od 175-253 i ad <— 
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Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 
„Hersz Majerane* wzywa wierzycieli, aby w cią- 
go 40 dni od daty niniejszego ogłoszenia sta- 
wili się w kancelarji jego wraz z dowodami 

swych wierzytelności i złożyli tytuły swych 
wierzytelności. Sprawdzanie wierzytelności od 


będzie się w obecności Sędziego Komisarza 
dnia 20 grudnia r. b. w Sądzie Okręgowym 


w Łodzi, ul. Plae Dąbrowskiego 5, o godz. 12 
w południe. 
(— Edward Fuks, adwokat 


Syndyk tymczasowy masy upadłości 


my Hersz Majerane, 
Łódź, ul. Wólczańska 27. tel. 173-89. 


DŹWIĘKOWE KINO 


 KILINSKIEGO 178. 


WESELE w HOLINI 


Przecudna operetka Oskara Straussa. — Czar 
melodji | romansów cygańskich. — Imponują- 


cy przepych wystawy, — Rewelacja dźwięku i 
harmonji. — Rolę główną kreują: 


gi Norma Terris, J. H. Murray. 

Nad program: dodatek dźwiękowy. 

Początek: w soboty, niedziele i święta 

o godz. 3.30, w dni powszednie o godz. 
5.30, 7.30, 9.15 


P 111 PR PAL ia 

'N Biały Szat li 
b Madcon” Madri Minal Ewan Morzuchin 
z udziałem słynnego chóru kozaków dońskich. 


Syndycy ostateczni związku wierzycieli ma- 
sy upadłości firmy „Salomon Weingarten“ wzy- 
wają wierzycieli powyższej upadłości, których 
wierzytelności przyjęte zostały do masy, aby w 
dniu 29 listopada 1930 r. o godzinie 12 w po- 
ładnie stawili się w Sądzie Okręgowym w Ło- 
dzi, w Wydziale Handlowym na zebranie wie- 
rzycieli, 

Porządek dzienny obejmuje:  przvjęcie 
sprawozdania syndyków o stanie upadłości i 
wolne wnioski 

i Syndycy ostateczni: 
Natan Grynberg, adwokat 
w Łodzi, ul. Zachodnia Nr. 70. 


Bolesław Miechowski 
w Łodzi, ul. Cegielniana 4. 


KOMPLET 


R. ROZENOWNY 


dla dzieci od 3—7 lat. 


Zapisy trwają: Zajęcia przed i po południu. 
11-go Lisfopada 32, (I p. front, fel. 163-67 
(dawn. Konstantynowska). 


okienne, Z” 2 
g surowe oraz 


szklenie budowli po cenach niżej 


konkuren- 
cyjnych Je BLEJNIEZAK 


cyjnych 
Główna Nr. 14 tel. 13004. 


JL 


UWAGA: Szkło inspektowe w wielkim wyborze. 


Brar. 


45 


Gabinety 

Kosmetyki lekarskiej 

D-ra med. Marji LEWINSONOWHJ 

Cegielniana 6, telef. 143-33. 

Godz. prsyj. dla pań i panów 
10—2 i 4—8 


Luli Kd 


specjalista chorób 
skórnych i wane- 


rycznych 
Osynne są następujące działy: NAWROT 7, 
1. chor. skóry | włosów. Tel. 129-07; 


2. Boautó 
3. Kuracji odmładzalących. 
4. Masażu (ogólny i azęqśctowy). 
5. Epłlacji (eleotrocongulacfa 
elektzolisa). 
6. Elektzoterapfi (diatorraja, d'As- 
sonvalsacja, galyanofaradysnoja, 
7. Heliotorapji (Boentgen, kwnor, 
sollux, kąpiele świetlne). ||Łódź, ul. Targowa 
8. Chirurg)! satetyezne] (blta- |.52, front I p. tel. 
ny, żylaki, aniekestałoenia, | 306-34. 
nowotwory i t. p.), Leczenie „Choroby wewnę* 
odmrożeń. trzne i aakaźne. 
pod kierunkiem chirurga A> Ga d 
D-ra Z. LEWINSONA Bej da dl 


0d10—12!0135—7 


Dr. mad, 


hatoni Mier 


Nareszcie: g AB AWKI | darmo 


EEEE 
Czytajmy 
uważnie! 
EET 


16.X1. — GŁOS PORANNY —1930. 


otrzymuje każdy kupujący 


v AAJU DZEUĘCII 


Mi 34. NARUTOWICZA 34. BEE 


uważn ie 
EREMEKI 


UWAGA: Każdy przy kupnie zabawki otrzymuje 1 bon, przy okazaniu 
10-ciu bonów otrzymuje darmo ładną zabawkę. 
Z powoda zbliżającego się sezonu zimowego na miejscu. niebywale 
wiólki wybór przepięknych zabawek po cenach bardzo niskich. 


Uwaga? 


Wielm. Panu Dyr. J. Rapaportowi, właśc, Zakładu Ortop. Spec, dla przepukliny w 
Łodzi, ul. Wólczańska 10, II piętro (front) składam najserdeczniejsze podziękowanie 
za założenie mi bandaża gumowego Jego własnej metody. 

Cierplatem na rupturę od dłuższego czasu, nosiłem różne bandaże, które się oka- 
zały bezskuteczne, a dziś dzięki jedynie Mistrzowi WP, 
tury i jestem zupełnie wyleczony. 


Swiatło zgasło, motor stanął? 


(woń telef. 110-17 
Pogotowie Zedlrczne 


dyżury przoz 


w miodziele i święta. 


29 Daprawa nafyttmiaztowa 99 


I. ni. $tupel 


choroby skórne, weneryczne, 
moczopłciowe. 


Leczenia światłem (Roentgen, 
lampa kwarcowa), elektróterapja. 


Mielczarskiego (Szkolna) 12 
ordynującego oodz, od gods. 1—4 riei 
PAS NEA, OPO M | po 1—8%0 wiecz. |przyjmuje od 6 do 3 wieczór. 


Chorzy na ruptury i różne kalectwa HI 


Świadectwa pochwalne wystawili Prof. Uniwersyt.:_ Prof. Dr. R. BARĄCZ, 
Prof. Dr. J. 


Zakład orfopedyczny Spee. L RĄPAPORY, orfopeda ze kwowa. 
Łódź, ul. WÓLCZAŃSKA Nr. 10, front, parter. Telef. 221-77. 


UWAGA; Osobiste jawienie się chorych bezwarunkowo jest konieczne. 
Przyjmuję ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi. 


becznica — 


i gabinef lek.-denfystyczny 
dla przychodzących chorych 
i INSTYTUT 
ROENTGENOWSKI 


(Diagnostyka, terapja powierz- 
chowna i lekk-głęboka) 


Zgierska 14, 


tel. 116-33. 


Ma miójęce wioowa Klina ak Uwaga! 


Pomoc i skutek bez operacji! 

RUPTURY, jakoteż kalectwa nie wolno za- 
nłedbywać, gdyż skutki dla życia ludzkiego są 
bardzo niebezpieczne. Ruptura staje się wielką 
jak głowa ludzka i konewka, spowodować może 
powikłania kiszek i śmierć, 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 
gumowe mojej metody usuwają skutecznie naj- 
niebezpieczniejsze i najzastarzalsze ruptury u 
mężczyzn, kobiet i dzieci. Na skrzywienie krę- 
gosłupa, przeciw tworzeniu się garbów, leczn. 
gorsety ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg 
i płaskich bolących stóp, wkłady ortopedyczne. 
Sztuczne nogi i ręce. ? 


MARISCHLER, Prof. Dr. B. KIELANOWSKI i wielu innych. 


PODZIĘKOWANIE. 


Rapaportowi posky się rup: 


STANISŁAW ŚLEZAŃSKI, palacz kotłowy. 


Do akt. 
Nr. 2142 | 30 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Powiatowego w Ło 
dzi, Rafał 


Dr. med. 


jatokierski 


Stomałolog-chirurg 
choroby zębów, szczęk, dzią- 
sel, podniebienia, jazyka It. d. 

regulacja zębów 
Rentgen elextroterapja 
Ordynuje 3—7 7627 
PIOTRKOWSKA 184 Tal. 114-20 


Sakkiłari, zam 
w Łodzi, przy ul. 
Karola Nr. 30, 
na zasadzie 
art. 1080 UFC. o- 
głasza, ża dnia 
25 listopada 
1930 r. od g. 10 r. 
w Łodzi przy ul. 
Karola 3 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publieznego 
ruchomości, 
należących do 
Zeliga Bromberga 
i składających się 


BACZNOŚĆ I 


Bocian ste abiha, 


Edi z | RZY TEŁIECISA 
sz rw. 
sma st 7: —" | palę nłaowięc 
Łódź,d. 24/10 30r. Da nabpała u 
Komornik 
R. Sakkiłari l. FRYMERA 
Piotrkowska Nr. 75 
Filje Piotrrawsita 112 
Do akt. Nr. " Piotrkowska 148 
1310 | 1930 r. 
Ogłoszenie. Tanio! pufra Tanio! 


Komornik Sądu 
Powiatowego 
w Łodzi 
Jan Rzymowski 
zamieszk. w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67, na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
w dniu 
26 listopada 
1930 r. od godz. 


Wszelkiego rodzaju w su- 
rowym i gotowym stanie. 


J. OPATGWSKI, Nowomiejska 5. 


Telefon 146-08, 


Uwaga! Dla pp. krawców 
i kuśnierzy specjalny rabatl 


10 rano Dr. med. ‘1278-3 
w Łodzi, przy ul. 
KUUNE | zzz |Z, RAKOWSKI 
G [) w | | odbędzie się sprze 
? * daż z przetargu Tel. 127-81 


Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 


i pluc 
Konstantynowska 9. 
Przyjmuje od 12—2 i 5—7. 

w Lecznicy Zglerska 17 od 10-11 i 2-3 


poao ru- 
chomości, należą 
cych do 
Związku Prac. 
Kas Chorych i In- 
stytucji Ubezp. 
Społecz. Rzplitej 
Polskiej 
i składających się 
z mebli i forte- 
pianu 
oszacowanych na 
sumę mł. 145 
-|-2000 


Z. DATYNER 


Choroby nerek, pęcherza i dróg 


Łódź, d. 7.11 30 r. 
moczowych 


Komornik: 
J Rzypawski 


Gzylajmy! 


Poleca gotowe futra damskie i męskie 
oraz skórki pojedyńcze wszelkiego ro 
dzoju, po wyjątkowo niskich 

cenach. 
Obejrzenie nie obowiązuje do kupna. 
Pp. Urzędnikom państw. udzielam 


Piramowicza 2 tel. 148-95 | 
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SKŁAD FUTER 
i Zakład Kuśnierski 


J. Szwarcmam 


Narutowicza 42 
(sklep frontowy) tel. 166-31. 


rabatu. 


Profesor chorób nerwowych 


Dr. mod. WE. Dzlerżyńci 


rozpoczął ordynację od g. 5—6 


ul. Kopernika 21, telefon 123-63, 
PIANINA 


renomowanych firm 
Arnold Fibiger, Kalisz 
Heinrichsdorff, Gdańsk 


poleca wyłączny przedstawiciel na Łódź 


ERNEST WEILBACH 
Piotrkowska 154, tel, 141-96. 


PS. Małoużywane pianina i fortepia' 
ny krajowe i zagraniczne stale 


na składzie. 89-1 


MEBLE LAKIEROWANE 


NOWOCZESNE 


i Pokój sypialny 650— zł. Panień- 
ii ski 340— złotych. Wielki «wybór 


urządzeń kuchennych 


Wytwórnia Bei KOERPEL 


Piotrkowska 114 w podwórzu 


Fabryka Luster 
Wytwórnia mebli 


J. Kukliński 


Zachodnia 22, 
tel. 178-11 
poleca po najniższycł 
cenach lustra, treme 
tualety jasne, ciemn, 
w oryginalnych ra 
mach. Urządzenia me 
blowe najnowszych. 
stylów. Meble pojedyń, 
cze jolt garderoby, kredensy, stoly 


krzesła, otomany wykonanie roboty 
tapicerskie na miejscu 
Sprzedaż na raty I aa gotówką. 


UWAGA! 
Farbowanie włosów 


prawdziwą francuską MENN A 


po cenach konkurencyjnych 
wykwintny manicure 


w Gabinecie Kosmetycznym 
Pauliny Zylberowej 
AL. KOŚCIUSZKI Nr. 27. 1883 


DOGODNE WARUNKU! 


wrośnięte  paznogcie 
wycina się bez bólu 


WA |Po powrocie s Paryża z najnowszymi 


modelami przyjmuje wszolką damską 
qarderobę ornz roboty futrzanć w naj- 
wykwintniejssem wykonaniu z wla- 
anych i powierzonych materjałów po 
cenach konkurencyjnych 


M. ROZENBERG 
CEGIELNIANA 36, TELEF. 163-97 
Lewa oficyna, H-gie piętro. 


Najmodniejsze 


LAMP x 


poleca na dogodnych warunkach 


Śl. P. SIM 


ul. POŁUDNIOWA Nr. 8. 
TEL. 164-39. 


Tylko krófki czas w Łodzi 
przy ul. Piofrkowskiej 180 


PORAZ PIERWSZY W ŁODZI 
Największe i najbogatsze 


Mun Anatomiczne 
Z PRAGI CZESKIEJ, 


Otwarte od g: 9 rano do 9 wiecz. 
Bliższe szczegóły w afissach. 


DR. MED. 


Markowiczowa 


chor. skórne | weneryczne, 
kosmetyka lekarska 
przeprowadziła się na ulicę 
Zawadzią 14 
tel. 16635. 
Godz. nrawieź od 9—10 i od 6—8 w.|Przulmuje-od 9—11-i od 3—8 wiecz 
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Trzymiljonowa ludność żydowska 


jest upośledzona we wszystkich dziedzinach życia. 


Ciężary podatkowe, zamknięta droga do urzędów państwowych i komunalnych, etatyzm i mo- 
nopole, (po zaprowadzeniu monopolu tytoniowego z 13.000 robotników żydowskich pozostało zaledwie 
500), rujnują w równej mierze żyda-kupca, żyda-pracownika, żyda-robotnika, żyda-zawodowego inteligenta. Ograniczenia carskie 
wbrew konstytucji nie zostały po dziś dzień skreślone. Żydzi muszą przeto mieć własne przedstawicielstwo parlamentarne, nieza- 
leżne od tych lub innych konjunktur politycznych, któreby posiadało pełnomocnictwo do żądania równouprawnienia z resztą ludności kraju. 


Do tego właśnie celu zdąża Blok Obrony Praw Narodowości Żydowskiej w Polsce. 

Przedstawiciele jego od wszystkich rządów żądali faktycznego równouprawnienia żydów i będą domagać się tego i od 
obecnego. Problem żydowski jest problemem państwowym pierwszej wagi, i nie możemy, i nie powinniśmy się zgodzić na to, ażeby 
nas zbywano obietnicami na daleką przyszłość. Aguda wprowadza zamęt, pragnie oddać całe żydostwo pod władzę cadyków 
i rabinów, chce przywrócić średniowieczne ghetto. Aguda zawsze i wszędzie idzie z tymi, którzy dzier- 
żą władzę. Czyniła to za czasów carskich, czyniła to samo za czasów okupacji niemieckiej. Za skutki 
płacił cały naród żydowski Nie pozwólcie jej przemawiać w Waszem imieniu. 


Obywatele Żydzi, nam dajcie to prawo i głosujcie na listę 17. 


PALT 


Oposzenia drobne 


WWE PERE E EE 
SWAT (KA) 

mający (a) dostęp w lepszych 

żydowskich sferach poszukiwany 


Zgloszenia do administracji sub. 
„10.000“, 2009—1 


mm 
i 


PROFESOR GIMN. 
przyjmie jeszcze lekcje nie- 
mieckiego i korespondencji 
handlowej. Specjalność: matura 
Telef, 135-24. 2015—2 


KOMPLET 
dla dzieci przedi popołudniowy 
S. Janowskiej i N. Rangiewicz 
Zapisy 11—12 i 4—6, Alea I 
Maja 3, m. 2. 1986—3 


NIEMIECKIEGO 
adziela po cenach przystępnych 
Niemka, konwersacja i grama- 
tyka. Of. Główna 41, II front, 
m. 7. Tel. 146-65. 2011—3 


NAWET 
niezdolnych szybko nanczę ma- 
tematyki, fizyki. Grupowo, po- 
jedyńczo — jedna cena. Tel. 

135-24, godz. 3—5. 


ENGLISH 
in small groups for beginners 
and adyanced ones, conversa- 
tion, literature and commercial 
cerrespondence. Cegielniana 66 
m, 25, 2029—1 


NIEMIECKI 
gruntowny: gramatyka, literatu- 
ra, konwersacja,  korepetycja. 
Pomorska 22 front I p. m. 4 
lewa strona od 2—4 p. p. Pro 
szę dzwonić. 2030—1 


BEZPŁATNIE! 
Napisz natychmiast imię, rok, 
miesiąc urodzenia, otrzymasz 
analizę charakteru, zdolności, 
przeznaczenia, określenie waż- 
niejszych faktów życia — dať- 
mo. 75 gr. (znaczki pocztowe) 


na przesyłkę załączyć. War- 
szawa, Psycho - _ Grafolog, 
Szyller - Szkolnik, Nowowiej- 
ska 82, 596-8 


Prenumerata 


KAPELUSZY 


Habig, 
Borsalino 
Hiuckel, 
Scotts 


Kursy 


nych, t. J. 
zamiast 25 zł. 


Tańce nowoczesne, 


cerki dla sceny. 


Zapisy codziennie od godz. 
poł, i od 7 wiecz. 


BUCHALTERJI 
pojedyńczej i podwójnej (włoskiej 
i amerykańskiej) oraz pisania na 
maszynie gruntownie nauczam za 
30 zł. Pisania na maszynie 10 zł. 
Udzielam również korespondencji 
i arytmetyki handlowej. Kilińskie- 
go 50, poprzeczna of., I p. (daw- 
niej Cegieniana 55). 411 


PIANINO 
w bardzo dobrym stanie okazyj 
nie do sprzedania. 6 Sierpnia 
10, m 14, I p. 10—12 i 2—8. 
2021-1 


ZAKOPANE 
Pensjonat „Zagłoba“ Magido- 
wej i Birgerówny ul. Zamoj 
skiego. Pokoje komfortowe, 
Łazienka, Kuchnia wykwintna. 
Ceny przystępne. 2028—1 


UWAGA! 
Właściciele nieruchomościć By- 
ły przemysłowiec A. E. Sztul- 
man ze Sieradza, obecnie w Ło- 
dzi, Gmentarna 3, m, 28, przyj- 
mie kilka domów do admini- 
strowania. Referencje pierwszo 
rzędne, tel. 142-98 od 9—2 i od 
4 — 7. 2010 1 


miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łods! zł. 5.60 


, za odnoszenie — 


40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — ał. 6.50 zagranicą — ał. 10— 


Rękopisów redakeja nie zwraca. 


uadaktor: Eugenjusz Kronman 


500 il 
Kirnnyk PFEFFE 


Z okazji obchodu 40-lecia pracy 
nauczycielskiej, pragnąc uprzystępnić 
szerszym kołom publiczności naukę 
prawidłowego i wykwintnego tańca, 
organizuję w mojej SZKOLE 
(Narutowicza 31, I p. front) 


Jubileuszowe 


na warunkach dotąd niepraktykowa- 


tylko 10 zł. za kurs. 


Walc. Mazur. 


Oprócz powyższych, specjalne KURSY 
BALETOWE, przygotowujące tancerzy i tan- 


prof. St. Zaborski 
Ex earm "ZE ZR OE TZT 


3—4 po 


ZASTRZYKI 
wykonywa po cenach umiarko- 
wanych, jak również poleea się 
przy asyście Sz. P, P. lekarzom 
wykwalifikowana pielęgniarka, 
Radziewicz, Sienkiewicza 9, m. 


27, lewa of. II piętro. 2004-2 


BUCHALTERJI 
podwójnej nauczam grunto- 
wnie (metodą praktyczną) w 
ciągu 25 lekcji. Cena bardzo 
przystępna. Uwaga: Gwarancja 
za samodzielność! Adres: Wól- 
ezańska 41, miesz. 32. 2022-1 


NA WYPŁATY! 
Eleganckie płaszcze damskie, tu- 
trzane kołnierze, paltą, ubrania 
męskie, swetry, pulowery, boty, 
chustki, biały towar i moc innych 
artykułów Najtańsze warunki. Tyl 
ko u Leona Rubaszkina, Kiliń- 
skiego 44. Stałym klijentom nawet 
bez wkładu. 


STARE SKRZYPCE 
kupię. Oferty z podaniem ce- 
ny upraszam składać w admi- 
nistracji „Głosu Porannego" 
pod „Stare skrzypre*. 2005-1 


Ogloszenia 


(str. 10 szpalt) 12 gr., Drobne 15 
za wyraz; najmniejsze zł. 1.20 gr. 


serja I zł 100.— 
zr ub 
so AB 
»” IV 


Blok Obrony Praw Narodowości 
łuydowskiej w Polsce. 


PALTA 


FUTRA- OBUWIE- Kalosze „PEPEGE*- 
wykwintny dział krawiecki — gałanferja 


„ 125— 
„ 145— 
„ 180— 


Do akt. 
Nr. 3091/80. 


zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 


Ust. Post. Cyw. 


28 listopada 


Nowomiejskiej 3 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu 
ruchomości, 
należących do 
Ity Wolmanowej 
i składających się 
z mebli 


sumę Zł. 2925,— 


Łódź, 3.11.1930 r. 


Komornik 
S. Górski 


—— 


OSTATNIEJ MODY 
kołnierzyki ręcznej roboty po 
cenach fabrycznych poleca Wy- 
twórnia Artystycznych Robót 
Ręcznych Z. Hurwicz-Langna- 
sowej Gdańska 90, tel. 145-40 

2026—1 


BIŻUTERJA, 
zegarki na raty, ceny gotówkowe. 
„Preciosa“, Piotrkowska 123, w po 
dwórzu. 1433—8 


WARSZAWSKA 
Klinika Lalek reperuje i dodaje 
wszelkie części; wyrabia peruki 
z naturalnych i powierzonych 
włosów, Nawrot 7 part. lewa ofic. 

2032—1 


ARTYSTYCZNA 
pracownia figur woskowych od- 
nawia i dodaje wszelkie  ezęści 
Nawrot 7 part, lewa oficyna. 
2033—1 


MASZYNY DO SZYCIA 
„Biirgera*. Warunki dogodne. Ce- 
ny przystępne, Piotrkowska 82 w 
podwórzu. 1525—1 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi Stefan Górski 


Sienkiewicza 9, ną 
zasadzie art, 1030 
ogłasza, że w dniu 
1930 roku od go- 


dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 


ublicznego 


oszuacowanych na 


14 


angielskie po wyż 


szych cenach 


PIOTRKOWSKA 
iii. 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Mnsisz ukończyć kursy fachowe, 
korespondencyjne im. profesora Se- 
kułowicza, Warszawa, Żórawia 42. 
Kursy wyutczają listownie: buchal- 
terj, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenos 
grafji, nauki handlu, prawa, kali- 
grafj, pisania na maszynach, to- 
waroznawstwa, angielskiego, fran- 
cnskiego, niemieckiego, pisowni, 
gramatyki polskiej oraz ekonomii. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądaj. 
cie prospektów. 


ELEGANCKI POKÓJ 
z telefonem od zaraz do wyna 
jęcia. Kilińskiegą 50, front II p. 
u gospodarza. 2014—2 


INTELIGENTNEMU 
solidnemn panu odnajmę po 
kój umeblowany lub bez mebli 
w eleganckim domu front Prze- 
jazd 40 m. 9 od 14—16, 


DO ODDANIA 
6-ciopokojowe mieszkanie kome 


fortowe w centrum miasta lub 
dwa pokoje frontowe, tel. 215-82 


1984—2 


MIESZKANIA 
lokale, sklepy, pokoje umeblo: 
wane z klatki schodowej, we 
wszystkich kierunkach miasta, 
poszukuje i poleca biuro „Pol- 
ruch* Al. Kościuszki 27, tel. 
141.01 2026—1, 


POKÓJ 
z kuchnią w centrum miasta do 
odstąpienia. Oferty składać w 
administracji pisma pod „Be-Pe* 
1500 2025—2 


POKÓJ 
umeblowany jedno lub 2 - 6 
kienny od zaraz do wynajęcia. 
Winda, telefon i wszelkie wy- 

gody. Piłsudskiego 76, m. 6. 
i 2012-1 


Dr. med. 


G. Gersztain 


spec. chorób oczu 


Traugutta 12, telafon 175 10 
przyjmuje od 11—1 i od 7—8 w. 


za wiersz milimetrowy |-szpaltowy (stronn 5 szpalt): |-sza strona 1 zł, w tekście 50 gr. 
nadesłane po tekście 40 gr; nekrologi do 150 wierszy 30 gr, wyżej — 40 gr. Zwyczaj ne 
r. za wyrae; najmniejsze ogłoszenie ał. 1.50 gr. 
głoszenia zaręctynowe i zaślubinowe 12 ał. 


Poszukiwanie pracy 10 gr. 
Ogłoszenia zamiejscowe obli- 


ozane są o 50 proc. drośej, firm*zagraniounych o 100 proc. Za ogłoszenia tabslaryczne lub fantaz, dodatk, 500/0 


Za wydawnictwo „Prasa“, Wydawnicza sp. z ogr. odp.: Eugenjusz Kronman. W drokarni właanai Piotrkowska 101 
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MARJAN PIECHAL 
NPS EE Pm 


RCA CZY AUTOMAT? 


Jest to jedno z najbardziej bo 
tesnych i przykrych zagadnień 
— ta sprawa nauczycieli szkół 
średnich w Polsce. zwłaszcza, 
że i przyszłość zapowiada się 
nie lepiej... Teraz w obliczu 
zbliżającej się rocznicy powsta- 
nia listopadowego warto sobie 
uprzytomnić, jaką rolę wśród 
przyczyn tego powstania odgry 
wała ówczesna literatura pię: 
kna i jaką rolę odegrali. aczkol 
wiek pośrednia. w tem powsta- 
niu nauczyciele ówczesnej lite- 
ratury?... A dość wspomnieć o 
drugiem powstaniu polskiem, 
o roku 1905, o współczesnej 
nam obronie Lwowa, żeby, jak 
meteory rozbłysnęły w naszej 
świadomości mazwiska już nie 
Miekiewiczów, Mochnackich, 
Słowackich, ale Sienkiewiczów, 
Prusów, Konopnickich, ale Wy 
spiańskich, Żeromskich, Brzo- 
zowskich, ale Niemojewskich, 
Strugów, Mączków... 


Opisuje Żeromski w „SYyzy- 
fowych pracach“ lekcję pol- 
skiego... Stary nauczyciel, słu- 
<hając mowoprzyjętego ucznia, 
„wydającego“ z pamięci „Redu 
tę Ordona*, płacze... Któryż z 
dzisiejszych nauczycieli po- 
świeciłby dziś chociaż jedną 
łzę na samorzutnym wykładzie 
o Żeromskim? Któryż z nich 
zdolny jest do skupienia uwagi 
i miłości uczniów do przedmio 
tu, wykładanego z natchnienia 
za cenę i wagę jednej chociaż- 
by łzy?.. Pamiętam, nieda- 
wne to czasy, kiedy jako uczeń 
ziewałem, przeklinając je w du 
chu, na najnudniejszych pod 
słońcem programowych godzi- 
nach polskiego, tych „godzi- 
nach narodowej nudy“, jak je 
nazywa Żeromski, a płakałem 
w skrytości w domy nad „Pla- 


cówką” Prusa, nau „Dziejami 
WER UTEEEMEU REC TYSZ ZET 


Sórn Kierkegaard 


wielki duński filozof religii, 
amarł 11 listopada przed 75 laty. | dzisiaj 


Grzechu”, a i teraz (nie wsty- 
dzę się przyznać do tego) nad 
biednym Griszą ze „Sporu © 
sierżanta Griszę* Arnolda Zwei 
ga.. Dlatego po dziś dzień nie 
znoszę publicznego wygłaszania 
i wysłuchiwania utworów. Je- 
stem o nie zazdrosny. Muszę je 
czytać sam, w skrytości... Wtr- 
dy dopiero dostatecznie potra- 
fię się niemi zachwycić, 

Stosunek nasz w tym wypad 
ku do dzieła sztuki przypomi- 
na stosunek do kobiety... Mogą 
nam w teatrze, w kabarecie czy 
w jakiejś knajpie pokazać „ty 
siące pięknych“ rozebranych 
lnb całkiem nagich dziewic - 
ami drgniemy, ale niech no któ 
ra w naszym własnym pokoin 
zacznie się rozbierać, no to 
wtedy dopiero... 

Rzecz każda, bez wzgłędu na 
to, czy to jest kobieta, czy też 
dzieło sztuki, mansj być naszą 
własną, aby mogła nas pod- 
ekscytować i nas wzruszyć. Ra 
la nauczyciela w tym wypad- 
ku polega właśnie na tem. aby 
utwór, czy autora uczynić wła- 
snością serdeczną ucznia, aby 
mu to wmówić, aby go tem za- 
sugestjonować. 


Żeromski, jako uczeń, bvł, 
jeśli chodzi o naukę poiskiego, 
bardzo, stosunkowo na owe 
czasy, szczęśliwy. Nauczycie- 
lem jego był Antoni Gusław 
Bem, autor „Szkiców  literac- 
kich“, nauczyciel z natchnie- 
nia. To też czeń jego, Żerom- 
ski, nie wyobraża sobie, iżby 
nauczycielstwo, najszlachetnie|- 
szy bodaj zawód społeczny, 
mógł być traktowany inaczej, 
niż z natchnienia... Żadnej po- 
staci w swych powieściach, a 
zwłaszcza nauczycieli czy nan- 
czycielek, nie uczynił rzemieśl 
nikami, wszyscy oni robią wszv 
Stko z natchnienia, nie z bez 
dusznego obowiązku, ale z p^- 
wołania, wszyscy są „Siłerza- 
mi“ i „siłaczkami''... 

Jeśli na początku tego arty- 
kułu wyraziłem obawę, że i 
„przyszłość zapowiada się nie 
lepiej”, to tylko dlatego, że wi- 
dzę i mam możność częstego 
bardzo obserwowania tego, ^^ 
się dzieje w naszych semina- 
rjach nauczycielskich... Wie- 
kszość rodziców kieruje swoje 
dzieci do seminarjów dlatego, 
że matura seminaryjna  zape- 
wnia zaraz absolwentowi posa- 
dę czyli chleb, gdy tymczasem 
matura gimnazjalna nie daje 
nie, żadnej specjalności, ni- 
gdzie nie da się za jej pomocą 
„wkierować”.. Wszyscy się 
„kierują“. Wystarczy 


tylko bliżej przypatrzeć się na- 
szym maturzystom przy wstę- 
powaniu na wyższe zakłady 
naukowe. Większość z nich wy 
biera nie to, co mu wewnętrz- 
nie odpowiada, do czego ma 
chociażby minimalne zdolno- 
ści, ale to, co mu w przyszło- 
ści „zapewni chleb“, co jest po 
płatne, zapominając przecie, 
że każdy zawód wykonywany z 
talentem i wzorową zdelnością, 
jest popłatny. Zdolny pisarz, 
zdolny muzyk czy malarz za- 
wsze ostatecznie nie zdechnie 


z głodu, ale przynajmniej ma 
poczucie własnej godności 1 
godności własnego zawodu. 


Znam rodziny, gdzie syn z o'ca 
tz dziadka jest adwokatem, 
lekarzem. nauczycielem, i nape 
wne nim będzie jego syn czy 
córka, a nawet wnuk 
wnuczka bez względu na to.. 
czy się będą nadawali na leka- 
rzy, adwokatów czy nallczy- 
cieli! To przekleństwo dzie- 
dziczności zawodu jest w Pol- 
sce przyczyną zwyrodnienia 
wszystkich zawodów wogóle, 
prócz sztuki jedynie. Okazuje 
się, że mamy lexarzy, którzy 
właściwie powinni byli zostać 
nauczycielami lub publicysta- 
mi. Klasycznym przykładem te 
go będzie u nas choćby Boy - 
Żeleński. A iluż to mamy leka- 
rzy, adwokatów i nauczycieli 
w Polsce, którzy właściwie po- 
winni być stróżami, dozoreami 
i woźnymi w tych sanatorjach, 
ambulatorjach, urzędach i szko 
łach, gdzie pełnią ważne funk- 


cje zawodowych „partaczy A | dqzicznemu 
iliż to odwrotnie dzisiejszych |nemu udzielić subwencji.. 


czy 


dozorców i woźnych mogłoby 
być wspaniałymi adwokatami, 
lekarzami i nauczycielami? 
Tak to się mści nasza dziedzicz 
ność „zawodu inteligenckiego* 
w służbie zawodowego partac- 
twa. Stan najgroźniejszy, bo 
niemal zapalny, przybrało to 
partactwo w zawodzie nauczy- 
cielskim.. A to jest objaw bar- 
dzo groźny, zagraża bezpłodno- 
ścią i przeciętnością najbliższej 
przyszłości temu właśnie zawo- 
dowi oddana do obróbki. Ta fu 
szerka dziś już wydaje nicobli- 
czalne w następstwa błędy. Mó- 
wi się powszechnie, że ten mie 
dzieniec lub owa panienka jest 
bardzo zdolna... Da czego? — 
Do kalkulacji handlowych 
kreśleń politechnicznych... 


No, proszę, cóż ta za zdol- 
ność, która służy właściciela 
wi jeno poto, aby mu w przy- 
szłości było dobrze. I takich 
najwięcej mamy śród tych ko- 
rzysta jących 7 wszelkich 
wsparć, zapomóg, ulg czy Sty- 
pendjów  magistrackich i pań- 


stwowych. Jakiem prawem? 
Zdolność  wszelaka musi się 
przedewszystkiem legitymować 
swoją społecznością. Zdolność 


danego stypendysty musi prze- 
dewszystkiem mieć cechę spo- 
łecznej przydatności (a nie po 
płatności), aby mogła być ze 
społecznych pieniędzy subwen- 
cjonowana. Tymczasem to wca 
le nie jest brane pod uwagę. 
Wystarczy urzędowa pieczątka 
o odbywaniu studjów, a urzę- 
dnik magistracki gotów dzie- 
kretynowi spolecz- 
Ą 
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„Marynarze 


z Cattaro“ 


Scena z dramatu, mającego za tre ść rewolucję w marynarce w stycz 
niu 1918 roku, pióra Fryderyka W olfa. Dramat ten wywołał w Ber- 


linie burzliwe sceny między s ocjalistami ' 


komunistami. 


przecież Edisson, a Matejko, « 
Wyspiański, a i cały szereg in- 
uych albo wcale nie byli w žar 
dnych uniwersytetach, albo by 
li słuchaczami zupełnie i zde- 
cydowanie złymi, a niemniej 
(zato i tembardziej) zasługują- 
cyini na wieloletnie stypendja i 
subwencje... Cóż, kiedy taki ma 
gistracki czy państwowy Śchif- 
feuzhan jest sam takim parta- 
czem i ofiarą swego odziedzi- 
czonego zawodu inteligenckie- 
go... Zawsze jest gotów dla glu 
piej pieczątki, która jest fety- 
szem i talizmanem żłobu za- 
robkowego, ukatrupić biednego 
Bi choćby był genjalny jak 
sam [disson, czy Szekspir... 
Nie zapomrę nigdy słów me- 
go (nadobowiązkowego) nau- 
czyciela (nadobowiązkowej) ła- 
ciny, który żegnając mnie po 
maturze podkreślał: „Pamietaj 
namyś! się dobrze, zamim zo- 
staniesz nauczycielem. Musisz 
być innym od tych dzisiejszych. 
Oni są bardzo biedni! To sa wo 
ły robocze, To w najlepszym 
wypadku rzemieślnicy, a co jest 
fuszerów i partaczy?... Nauczy- 
ciel musi hyć artystę, Musi wy- 
kładać z natchnienia. Musi po- 
święcić się swemu zawodowi z 
powołania. Z ' czyjego powoła- 
nia? — Ty już wiesz... Pamię: 
taj: masz być artystą i przema 
wiać do uczniów z natchnienia. 
A to jest bardzo trudne i do 
tego trzeba mieć specjalną dol 
ność. Trzeba mieć talent..." 
Jaka szkoda społeczna, Że 
dzisiejsi nauczyciele gimnaz jal- 
ni i seminaryjni nie pamiętają 
o tem przy udzielaniu matur 
swym wychowankom, kierując 
się tylko cenzurkowemi stop- 
niami, zdobytemi przez mch 
papugowatemi i bezdusznemi 
wykuciami wzorów 
kosinu- 


i zazwyczaj 
i formułek, sinusów, 
sów, esów 4 floresów... 

Niechże pamiętają dzisiejsi 
| nauczyciele - poloniści i o tyle 
chociaż niech będą od swoich 
| ojców i dziadów - nauczycieli 
(mądrzejsi, že przecież swój 
chleb i zawód zawdzięczają 
Mickiewiczom i Słowackim, 6 
których poezji ich nauczyciele 
powiedzieli, że jest „ciemna 
wszędzie“ i „głucha wszędzie“ 
i że zawsze „głupia była i għu- 
pia bedzie“ i że ich synowie Í 
wnukowie znów będą mieli ,.za 
wód i chleb“ z dzisiejszych Ka- 
denów - Bandrowskich, Nałkow 
skich, Lechoniów i Tuwimów, 
o których dzisiejsi współcześni 
im nauczyciele z prof. Szabe- 
rem na czele mówią, że ich 
twórczość jest „ciemna wszę- 
dzie“, „głucha wszędzie“ | t d. 
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KLUB LITERACKI W ŁODZI 


powinien w najbliższym czasie powstać i rozpocząć ożywioną działalność 


Nieraz, gdy mowa 


6 życiu nia z życia tudzież 


literatury 


artystyczno - literaekiem nasze | naszej į obcej. Chodziłoby o to, 


go miasta, daja się słyszeć po- 
waątpiewania, czy w Łodzi mo- 
że istnieć literatura piękna, czy 
miastu, będącemu wyrazem 
Walki o lepsze jutro materjalne 
literatura potrzebna i czy... A 
przepraszam,  powątpiewania? 
Niby dlaczego? Że tutaj walczy 
się o życie? Że „pierś uderza o 
pierś  nieustępliwą jak głaz“? 
Ale, ydy kamień uderza o ka- 
mień, sypią się iskry. I czemże 
jest słowo poety, jesli nie taką 
właśnie iskrą płomienną? Jeśli 
nie krzesaniem ognia Z gorącego 
kamienia spraw? A łam wła- 
śnie, gdzie wre uporczywa wal 
ka o byt, sprawy te — człowie- 
ka i jego potrzeby — widzi się 
jaknajlepiej, Tak więc literatu- 
ra piękna w Łodzi ma rację 
istnienia, potrzeby i celu, n je- 
żeli te słowa są mało przekony 
wające jako teoretyczine, to pro 
Szę, CÓŻ mówi samo życie, w 
kształt sztuki przybrane? Że w 
literaturze polskiej istnieje już 
szereg nazwisk, które wzięły 
początek z Łodzi — Miciński, 
Szandlerowski, Juljan Tuwim, 
Jan Nepomueen Miller, Wandur 
ski, Piecha] oraz pozostali poe- 
ci najmłodszego pokolenia. 
Tak, ci autorzy Łodzi mają do 
zawdzięczenia swój pierwszy 
oddech. Ale jeżeli większość 
pracuje gdzieś poza naszem 
miastem i jeżeli w Łodzi nie 
wytworzyło się dotąd samo- 
istne środowisko Mterackie, jak 
w tylu grodach Polski, to od- 
pówiedzialność za to ponoszą 
miełylko literaci - dezerterzy i 
literaci niemrawi, ale i społe- 
rzeństwo łódzkie, które z nie- 
zbyt skora 1 należytą przyche- 
dzi pomocą. Przyznijmy się: 
wina ohopólna. I niechaj be- 
dzie inaczej. Będzie, bo może 
być. O cóż chodzi ostatecznie? 
O klub literacki w Łodzi. 
Taka instytucja reprezentowa- 
łaby Łódź jako środowisko w 
literaturze 1 mazewnątrz, Taka 
instytucja, mając wszelkie po- 
temu dane racje i środki, stwo- 
rzyłaby w naszem mieście ży- 
cie literackie. Taka instytucja 
bylaby łózka. Czyż to nie wy 
satrcza?” Tak, ale jeszcze je- 
słeśimy ciekawi, jak się to be- 
dzie przedstawiało w rzeczywi- 
ślości w odniesieniu do pracy 
zakreślonej programowo ogól- 
nie — jakie to sprawy łódzkie 
szekają na klub, jakie? Pyta- 
my. 

Proszę, aż ręce uginają się 
pełne tych spraw ważkich, któ- 
re należy podjąć. Dotąd istnia- 
łv wprawdzie pewne wysiłki. 
Łódź miała kilka wieczorów i 
akademii z udziałem pierwszo- 
rzędnych sił (op. pierwsze w 
Łodzi Akademje Norwida), a 
na łamach niniejszego dodatku 
literackiego nieraz podejmowa: 
we sa mairozmaitsze zagadnie- 
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ażeby akcję tę, która w Łodzi 
się zapoczątkowała, wzmocnić, 
rozszerzyć na większe koła, spo 
tęgować. Z tego założenia i z u- 
względnieniem tego początku, 
jako punktu oparcia, wycho- 
dząe, Łódzki klub literacki ma 
przed sobą. jako pierwsze zada 
nie, zorganizowanie własnego 
pisma literackiego, któreby 
przemówiło tu i dalej o naszem 
mieście, To da podstawę do Aal 
szego. Przy wydawaniu pisma, 
przy pracy tej, skupi się grono 
ludzi, którzy zorganizują plano 
wą akcje odczytów, zebrań dy- 
skusyjnych, wieczorów literat- 
kich i akademii, mających na 
celu zapoznanie łodzian z ży- 
ciem literackiem, w jaknajszer. 
szem tego słowa znaczeniu. W 
tej sprawie sa poczynione jnż 
pewne kroki | organizatorom 
Lódzkiego klubu Hterackiego 
udało sie pozyskać współpracę 


LN Z O 


SINCLAIR LEWIS. 


'z jaknajwiększą radością. 


laureatów naszego miasta, do 
czego Łódź odniesie się chyba 
Da 
lej Ł. K. L. założy w maszem 
mieście własny ośrodek wyda- 
wniczy, iżby prace autorów lo- 
dzian względnie prace o Łodzi 
nie tułały się poza nami. A 
jeszcze? Jeszcze jest w Łodzi 
rozgłośnia Radja Polskiego, któ 
ra tyle ma z Łodzią wspólnego, 
Że nadaje ptęłnastominutowe 
komunikaty izby przemysłowo- 
handlowej. Dlaczego to trans- 
mitowane są z Warszawy kwa- 
dranse literackie? Czy w Ło- 
dzi nie ma kto „gadać“? I w 
tej dziedzinie Ł. K. L. miałby 
wiele do powiedzenia. Potem 
teatr? A sprawa „dodatków li- 
terackich* naszej prasy. Są to 
najczęściej „wycinanki zagra- 
niezne na najgorszym pozio- 
mie, iżby „dodatek społeczno - 
literacki“ był „ciekawy“, O- 
wszem, ale i literacki, lite- 
racki. panowie - specjaliści 


od „wycinania“, rycerze dhi- 
gich nożye redaktorskich! A 
Sprawa, która swego czasu wy- 
wołała tyle wątpliwości w dy- 
skusjach, podejmowanych, spra 
wa łódzkich nagród literae- 
kich? Czy mie jest słusznem, a- 
by w jżurach zabierali głos tak 
że ludzie twórczy - łodzianie? 
Tak, więc i tutaj Łódzki klub 
literacki ma głos! To dopiero 
początek, pierwSze rzutowanie 
planu. Życie, które zmienia 
wszystko, przekreśla plan każ- 
dy, samo będąc żywą kartą lu- 
dzi i zdarzeń, niewątpliwie 
wniesie jeszcze wiele, wiele no- 
wego i przed Ł. K. L'em stanie 
niejedno zagadnienie. Oczywi- 
ście chedzi w tym wypadku © 
pierwszy krok, o pierwsze rzu- 
tlowanie planu — o pierwsze 
czyny zamierzone i najpilniej- 
sze. A łe są takie. 

Łódzki klub literacki jest już 
w stadjum organizacji. Inicja- 
tywa wyszła od nas młodych 


autorów, a realizacja tej myśli 
ma narazie miejsce w gronie 
ściśliecjszem — chodzi przecież 
v wypracowanie planu, o zalo- 
żenie fundamentów, a dopiero 
gdy się bedzie budowało 
gmach, zajdzie potrzeba wię- 
kszej ilości robotników pióra. 
Więe laureaci Łodzi, autorzy - 
łodzianie, kilku polonistów 
łódzkich i krytyków I kilku mi 
łośników literatury pięknej w 
Łodzi — oto skromne, lo pier: 
wsze grono £. K. L. Uczywi- 
ście, później, gdy instytucja 
przybierze charakter mniej 
zamknięty, ilość członków po- 
większy się znacznie, 

Niedługo będą pierwsze re- 
zultaty prac. Organizowanie 
np. pisma jest już podjęte. I tu- 
taj zwracamy się do ojców na- 
szego grodu, iżby odgantzato- 
rzy i pracownicy nowej pla- 
cówki mogli doznać wszelkiej 
potrzebnej im pomocy, Łódzki 
klub literacki ma ylos! 


SAM O SOBIE 


Nowy laureat Nobla przed 
kilku tygodniami na prośbę 
swych przyjaciół napisał poniż- 
szy autoportret, który  zamieś- 
ciły wszystkie dzienniki, tygod- 
niki i miesięczniki, wychodzące 
w Stanach Zjednoczonych. Świad 
czy to o niezwykłej popularnoś- 
ci autora w czasie, gdy nie było 
jeszcze mowy o tem, że przypad 
nie mu w udziale tak zaszczytne 
odznaczenie. 


Czy moje książki mają ja- 
kąś wartość, czy nie nie 
wiem i nie interesuje mnie to 
wcale. Ale to wszystko, co się 
w nich mieści jest osobistem 
mojem przeżyciem lub przeze 
mnie osobiście REJ 


strzępkiem życia. Gdyż, proszę 
państwa, Sinclair Lewis — po 
zwólcie, że będę go tak nazy 
wał, a nie w pierwszej osobe, | 
— słarał się widzieć na świecie 
to wszystko co go interesowa- 
ło. Chciał być pisarzem. To ma 
rzenie prześladowało go od nai 
wcześniejszych lat. Ale nigdy, 
nawet wówczas, gdy musial 
ciężko zarobkować, nie pryv- 
szło mu na myśl napisać coś 
kolwiek, gwoli zaspokojenia 
własnej fantazji. Sinclair Lewis 
kocha życie. I dlatego pisze tv) | 
ko o życiu. | 
Czy jest amerykaninem? Tak. | 
Oczywiście, gdy mowa o miej. 
scu jego urodzenia. Ameryka- 
nin pogardliwie wzrusza rã- 
mionami, gdy o nim mówią, ja 
ko o człońku ich wielkiego spo. 
łeczeństwa. | 


Sinclair Lewis nie u- 
mie grać w bridge'a, nigdy w 
życiu nie próbował grać w gol- 
fa, nie wie, co to jest — poza 
nazwą oczywiście — mab jong. 
Gra w bilard go nie interesuje. 
W tennisa gra, jak sześcioletnie 
dziecko. Base-ball to dla niego 
tylko pusty dźwiek. Płvwać na-: 


trafi — gdy przy samym brze- 
gu oprze się rękoma o pia- 
szczysłe dno i wywija dla fan- 
łazji nogami. A gdy wsiada do 
samochodu, 


zająć przedniego siedzenia, 


uznaje żadnego innego napoju, 
tylko whisky z wodą sodową i 
nie krępując się, pali papiero- 
sa pomiędzy jednem daniem a 


nigdy nie próbuje | drugiem. 


Sinclair Lewis ma dziś lat 


tam, gdzie znajduje się kierow | 43, Wygląda znacznie młodziej, 


ca i zawsze każe szoferowi je 


chać tak wolno, jak gdyby były 


starym panem, mającym fałszy 
we zęby i silny renmatyzm w 
kościach. chociaż w Ameryce 
jest 60.000.000 dyplomowanych 
szoferów, pędzących na złama- 
nie karku. 


Jedno mu jest poczytywane 
tylko za zasługe -— jest on zu- 
pełnym barbarzyńeą. gdy sie- 
dzi przy stole. Albowiem nie 


Prof. L. Quidde 


laureat pokojowej nagrody No- 
bla, wystąpił z niemieckiego 
towarzystwa _ pacyfistycznego, 
którego prezesem był przez wie 
le lat, motywując swój krok 
tem, że towarzystwo to upra- 
wia obecnie zbyt radykalną 
politykę. 


ponieważ iest bardzo szczupły. 
rodził się jako syn i wnuk le- 


kurza wiejskiego. W  małem 
miasteczku. w prerjach, gdzie 


nie miał nie innego do roboty, 
żadnych rozrywek, jak tylko 
wałęsanie się po polach 1 la- 
sach i polowanie na kaczki je- 
sienią, uczęszczanie do szkoły 
zimą, ślizganie się na zamar- 
złym stawie i wycinanie piłką 
w drzewie. Wieczorami chętnie 
i dużo czytał. Jego ulubieni au- 
torzy: Dickens, Walter Scott, 
Washington, Irwing. Nie ulega 
kwestji, że ta lektura wpłynęła 
na jego późniejszą 
nia. 

Rozpoczął jako romantyk. Je 
go pierwszymi utworami były 
wyłącznie wiersze, banalne nie 
ciekawe wiersze. które nie po- 
dobały się nikomu z wyjątkiem 
autora. Charakterystyczne, že 
tam, w małem miasteczku, w 
stanie Mimnesota, pisał om jak 
trubadur Zachodu, a gdy pó- 
źniej sam zwiedzał te miasta, 
które zachowały wspomnienic 
o trubadurach, Kent, Kornwa- 
ljẹ, Fontainebleau, Londyn i 
Rzym — pisał wyłącznie o ży- 
ciu małych miasteczek w stanie 
Minnesota. 

Levis spędził młodość, t5k 
jak rzadko który z pisarzy. Oj- 
ciec wysłał go na studja na umi 
wersytet do Yale, ale po rokn 
Sinclair zrezygnował ze stu 
djów. Został reporterem. 

Nie byłoby w tem jednak nie 
nadzwyczajnego, gdyby jego 
praca była ciągła, ale nie wi<- 
domo, co go ponosiło i nie po 
zwalało usiedzieć na miejscu. 


cheć pisa- | 


Głodny, obdarty przemierzał 
olbrzymie przestrzenie prerii 
amerykańskich jako pasażer 
„na gape“. Podobało mu się ta 
życie, które mógł obserwować, 
jako tramp. Później został po- 
mocnikiem  portjera hotelowe- 
go. Półtora roku mieszkał w 
Kalifornji i utrzymywał się t 
lego, że nabierał ludzi na pa- 
życzki i próbował pisać pier- 
wsze feljetony, które jednakże 
systematycznie odrzucała każ- 
da redakcja. 


Gdy w przyszłości odmieniły 
się jego warunki życiowe, na- 
stąpiła tylko ta zmiana, że 
nie jeździł więcej „na gapę“ 
albowiem należy on do tego ty 
pu ludzi, którzy dłnżej niż mie- 
Siąc nie potrafia usiedzieć na 
jednem miejscu. Być może dla- 
tego nie miał on czasu zostać 
prawdziwym amerykaninem, 
| grającym w baseball i patrzą- 
cym z zachwytem, jak jeden 
warjat rozbija drugiemu warja 
towi szczękę na ringu. Być mo- 
że dlatego nauczył się cenić wy 
żej Europę, aniżeli Amerykę. 
Być może dlatego, kochając 
swój kraj tak szczerze i gora- 
co, potrafił dostrzec wszystkie 
błędy i ujemne strony jego ŻY- 
cia. 

Podróżuje po Europie nie dla 
tego, by pisać o Europie, lecz 
by się nauczyć pisać o Amery- 
ce. W najbliższym czasie znów 
wyjeżdża. Na wschód, Indje; Ja 
wa, Japonja. Ale nie napisze 
ani słowa o tych krajach. Prze- 
ciwnie — znów napisze o Amie 
ryce. A to dlatego, że gdy pisze 
jest mu obojętne, czy jego ma- 
szyna dọ pisania  *loi przy 
oknie w pokoju na Fith Ave- 
nue, czy przy oknie pokoju ha 
telowego w Londynie, Paryżt, 
na Mont Everest lub też przy 
oknie, wychodzącem na lazuro- 
we morze Sycylji. 
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PAWEŁ MORAND 


Znany 


pisarz francuski, Pawel 


Morand. ogłosił . niedawno 


wrażenia z Ameryki p. t. „Nowy Jork“. Nowa książka Moranda 


ukazać się ma: wkrótee w przekładzie 


niemieckim. nakładem 


Phaidon — Verlag we Wiedniu. oraz w przekładzie polskim na- 


kladem Bibljoteki Groszowej 
książki Pawła Moranda, 


odnoszący się do wrażeń, 


Oto -fragment z 
związanych 


w Warszawie. 


z wizytą autora w jednej z większych redakcji nowojorskich. 


Wspinamy się do biur redakcji, 
gdzie poznaję szefa slużby nocnej. 
Znajduję go w Sali, gdzie skupia- 
ja się wiadomości. Tu spływają się 
dźwiękowe fale, iu schodzą na 
dnie. morskiem umieszczone gutaper 
kowe kable, tu zbiegają się spra- 
wozdania armji reporterów, kores- 
pondencje specjalnych sprawozdaw 
ców, tych przednich straży ślą- 
cych poprzez przestrzenie świata 
— wołania na alarm, tu wpływają 
dyplomatycznie pisane referaty ko 
respondentów, owych wpływowych 
osobistości pe3ierających gaże am- 
basadorów. Bez wypoczynku, bez 
oszczędzania opłat telegraficznych 
jak się to nieraz dzieje u biednych 
rządów, torują soble wszystkie te 
immaterjalne słowa drogę, aż póki 
układają się na ostatni spoczynek 
w małych ołowianych trumien- 
kach, które czekają na nie na do- 
le. Wielkie telegraficzne biura 
Associated Press, _ International 
News, Havas, Reuter rozsnuwały 
dalej sieć wiadomości. 48,825, 18 h 
124. 129 Moskwa, „Autorytet Stali 
na zagrożony stop wzbogacone 
chłopstwo żąda jedwabiu i kredki 
do warg*.— 591,800,11 h. 31,4129 
— Palmbeach, zaręczyny miss Li- 
Han Dorset... 499,932 — 1h 2, Nan 
king, koncesję gazową na miasto 
Hankau przyznano  towarzystwn 
Consolidated Gas... 


W okamgnieniu dowiaduję się, 
że tego dnia, który dla mnie minął 
tak bez wydarzeń, utonął cztero- 
masztowiec „Lucyfer“, że pierwszą 
nagrodę wystawy agradniczej na 
Kubie przyznano roślinie Cobra, 
że mistrzem bridge'a w Miami jest 
senator Lafoletie ; że mahiometa- 
nie przed trzema godzinami ogłosi 
li w Indiach powstanie. Rojowisko 
nieprzyrządzonych faktów, które 
serwuje się publiczności na suro- 
wo, aż załamuje się pod ciężarem 
Pełni. Zużywa się tyle siły, by poj 
mać ten twór i podać go nazajutrz 
rang z kawą, ta coś. czego głupim 
jakimś sposobem nigdy nie może- 
my dostać dosyć: petem przekazu 
je się je, po zużyciu niecałkiem 
już świeże owoce pierworodne — 
msmom prowincjonalnym. 


W sąsiedniej sali. sporządzony 
wedle cudownej amerykańskiej me 
tody alfabetyczny spis nazwisk i 
rzeczy — pozwala dziennikarzom 
mieć przed oczyma w czasie pisa- 
nia artykułów wszystko, Co godne 
wiedzy i potrzebne. Nazywa się to 
w zawodowem narzeczu: „Witry- 
va“. Biograficzne zapiski uzupełnia 
się co kwartał nadeszłemi w mię- 
dzyczasie wiadomościami i włącza 
archiwum działu informacyjnego. 


w sali ogłoszeń nie widzę ku 
memu zdziwieniu ani jednego 0- 
kienka. Czy publiczność nie przy- 
nosi tutaj drobnych ogłoszeń? Nie: 
załatwia się te tylko drogą telefo- 
niczną. Mimo to nie spotkasz ani 
jednego błędu na dwudziestu stro- 
nicach anonsów. Lecz zanim dzien- 
nik ogiosi prośbę o posadę, żąda 
w sposób niezwykle surowy — 
świadectw i każdą ofertę starannie 
bada in puncto moralności... Nie- 


(Redakcja) 


co dałej w sali radja pozostaję w 
bezpośrednim kontakcie z Byrdem, 
bawiącym na obszarach Antarkty- 
dy. Doncsi, że w chwili obecnej 
przebywa na krze lodowej, której 
stałość niepokoi go... Stąd udaję 
się do archiwum zdjęć, otoczone- 
go atelierami, ciemniami optyczne 
mi, warsztatami  obtrawiania i 
wgłębnego druku w miedzi. Miesz- 
kańcy wszystkich krain, wszyściu- 
teńkich miast od Sidney aż po 
Władywostok, — najnowsze wyda 
rzenia, których Świadkami byli 
właśnie, mogliby tu. odnaleźć w 
ruchomych półeczkach, I zdjęcia 
są, Podobnie jak i wiadomości 
„zsyndykalizowaneś t. zn, że się 
je odsprzedaje innym pismom. 
Sehodzę Po krętych schodach, 
drzwi otwierają się przedemną i 


M. DECOBRA.. 


Corocznie spędzam sezon my 


śliwski u . Berny - Botte - 
Ville'ów w Solange. Bynajmniej 
nie dlatego, abym był, „myśli- 


wym! Skóra na mmie cierpnie 
ma samą myśl o tem, że mógł- 
bym zabić zająca, a gdy strze- 
lam, odwracam głowę i każe: 
w bok. Ale sezon myśliwski 
Berny - Botte - Ville'ów jest 
dużą rozrywką. Spotyka się bo 
wiem u nich myśliwych, któ- 
rzy opowiadają niestworzone 
rzeczy, i, zazwyczaj, jakąś wdo- 
wę lub rozwódkę, które wieczo 
rami urządzaja polowanie w ko 
rytarzach zamku, 

Przybyłem do moien przyja- 
ciół 7-go isłóopada. Natych- 
miast poinformowałem się u za 
rządzającego zamkiem, który 
znał mój gust i rozumiał mię, 
nawet gdy omawiając myśli 
swoje zwierzałem się: „dak się 
obecnie przedstawia, zwierzy- 
na, Antoine"? 

„Dobrze, proszę pana. Jedy- 
na sztuka... Pani de Hoemean. 
Mówią, że to osoba bardzo od- 
waźna. Radzę panu iść w trop 
za zwierzem. 

*- Czy jeszcze kto poluje? 

— Obecnie nikt. Baron Ybrac 
próbował wprawdzie, ale gdy 
się zdawało, że zwierzyna znaj 
duje się od niego na odległaść 
strzału, fiut... i nikogo nie by- 
Jo!“ 

-— Doskonale, Antoine: Zata- 
czę swe działo, 

Jeszcze tego samego wieczo 
ra przedstawiła mnie pani Ber- 
ny - Botte - Ville pani de Ho- 
meau: „Pan Barabat nie- jest 
myśliwym, chetnie służyć bę: 
dzie swem towarzystwem '. 

Pani Berny - Botte - Ville mó 
wiła prawdę. Tembardziej słu- 
żyłbym towarzystwem pani de 
Homeau, gdyż uważałem, że 
jest czarująca. Głowa laleczki 
na postaci- greckiego. młodzień- 
ca. Wielkie , pełne zdumienia 
oczy Madonny, które zdają się, 
że djabła spostrzegły i małe 
drobne usteczka, jakie widzi- 
my: na plastykach z ceramiki 
we florenckich wilłach. Jednem 
słowem. kobieta, jaka się rzad- 
ko zdarza na rynku miłości, 
Nie zataiłem bynajmniej wraże 


16.XI — „GŁOS PORANNY" 


oto znajduję się w hali maszyn, 
oświetlonej blado, niby wspaniały 
magazyn żałobny — niebieskiemi 
rurami rtęci. Wszystkie te połysku 
jące, naoliwione maszyny, które 
wykazują temperaturę wyższą niż 
lokomotywa po przebytej nocy, wy 
konywują samoistnie rozmaite ru- 
chy: jedne z góry w dół, drugie z 
prawa na lewo, a te tu dookołne, 
tamte: tam i sam. Rzeka papieru, 
który pokrywa się zwolna  dru- 
kiem, tryska ze Spadem 50,000 
kartek na godzinę z pod ziemi. 
Zwój toczy się przed zapadką, w 
nienagannej bieli, ą sa drugim koń 
cu ukazuje się obładowany wszel- 
kiemi wydarzeniami naszej płane- 
ty. Oto potęga prasy... Nie genjusz 
wielkiego pubiicysty, ani sensacyj- 
ny reportaż, ani wstrząsająca do 
głębi wiadomość o śmierci, ale ta 
rzeka, której nic wstrzymać nie 
zdoła, płynąca bezmyślnie z otwar 
tych śłuz, to czarne jezioro, te co- 


„|dzienne cztery tonny atramentu, 


na którego dnie drzemią jeszcze 
nieukształtowane słowa. Przeciw 
amerykańskiemu pismu niczego Po 
djąć nie może nawet Bóg. Można 


nia. jakie na mmie wywarła. 


žają pod żółtą maską pożąda- 
nia. Gdy, sprawa się kończy, 
szminkę się zmywa i dowidze- 
niat rx 3 

— O pani, co za potwarz. la 
nie jestem jak inni meżczy- 
ni. 

— W takim razie, niech pan 
zawiadomi o tem fakultet me- 
dyczny. 

Jakże była czarująca. I jak 
lekko umiała żartować! Przez 
osiem dni krzyżowaliśmy broń. 
Czułem, że jej opór słabnie i 
wyciągałem z tej myśli naj- 
słodsze wnioski. Pewnego po- 
ranka po śniadaniu podszedł 
do minie baron Ybrac i trącił 
mię łokciem. 

—- Niech mi pan wierzy, zę 
by pan straci. 

— D'aczego? 

— (Orzech jest zbyt twardy 

-— jąk: orzech? 

— Pan "vie najlepiej. Pani de 
Ilomeau. Nie osiągnie pan wię 
cej. niż ja, .albo Corbellon, któ- 
ry próbował szczęścia przede- 
mną. 

— Czy pan jest zazdrosny? 

— Nie, słowo daję, ale przy- 
jacielska ` rada... «To jest stal, 
która wprawdzie sypie iskrami, 
ale się nie pali. 

— Przeczekajmy. Czy chce 
pan się założyć, że w przecią: 
gu trzech dni zapalę ten ka- 
mień? 

+=- Zgoda. Pięćdziesiąt ludw1- 
ków, płatnych po katastrofie. 

— Zgoda. 

-Baron poszedł-'po broń, a ja 
patrzałem za nim, wzruszające 
ramionami: „Ach, ty,. dumin, 
Wmawiasz sobie, że nie potra- 
fię uwieść kobiety! Możesz. już 
przygotować swoje pięćdziesiąt 
ludwików!*. 4 

feszcze tego samego wieczo- 
ra prowadziłem iniymną rozmo 
wę z panią de Homeau. Pozwo- 
lia mi nazywać się po imieniu. 
Następnego wieczora, pocało- 
wałem „ją w szyję — było to w 
hallu pomiędzy słaro - wio- 
ską zbroją rycerską, a postu- 
mentem na parasole. Trzeciego 


EE EE Ea A 


— O, — żartowała. — da 
znam mężczyzn. Sami komes 
djunei, którzy się do nas zli- 


odchylone. 
gnąłem się ma kanapie i napel 


ma: zegarek... 
się lęka, że jeszcze nie wszyscy 


lradość ujrzeć ją drżącą, 
dającą się do słabo oświetlonej 
alkowy! 11 m. 20... Ach, ta ma- 
ła „fantastyczna osóbka! 


— 1930 


tylko czekać, przeczekać południe. 
Bo w Południe zapomniano już, 
dzięki Bogu, o gazecie Po tej toni 
drukarskiej czerni nie płynie żad- 
na idea. Przed stu laty, (tak powia 
da Ludwig) kiedy pisma ukazywa- 
ły się tylko raz, czy dwa razy ty 
godniowo, pisał Goethe, że przewi- 
duje pełne grozy czasy kiedy uka- 
zywać się będą trzy razy dziennie. 
Oto jesteśmy już tak daleko. Po- 
śród piekielnego hałasu dowodzś 
hrabia Typo o Papierowej koronie 
maszynami nakładczemi, które po 
tem poszczególne części gazety ła 
mią w wysokie kosze, aż póki 
wszystko jest gotowe i dostaje się 
na ciężarowe samochody. Korekto 
rom wiedzie się lepiej. Kiedy do- 
konali pracy, udają się do łazien- 
ki, a potem o kilka pięter wyżej 
na kolację. — W innej sali, gdzie 
spływają się Sprawy redakcyjne, 
artykuły . wstępne i ogłoszenia, 
krzepną ostatnie strony płynnej 
jeszcze gazety przed  brzaskiem 
dnia w matryce, po których spły- 
wa potemi gorący metal stereoty- 
pii. 

Wreszcie udaję się do biura dy- 


NIE... 


dnia chciałem wygrać zakład i 
byłem bardziej natarczywy, niż 
zużwycza j. O dziesiątej oddali- 
ła się z wielomówiącym uśmie- 
chem, który mię zmieszał. 

Udałem się do swego pokoju 
i przyzywałem na pomoc całą 
zna jamó psychiki kobiecej. 
Co oznaczał ten uśmiech, te 
spojrzenia? „„Alfredzie, oczeku- 
ję cię dzisiaj w nocy!'*, czy też: 
„Biedny głuptasie, chcesz mię 
w ten sposób zdobyć?" 

Niepewny chodziłem po poko 
ju tam i z powrotem. Nagle 
spostrzegłem kawałek papieru 
na kominku. Chwyciłem go i 
przeczytałem ołówkiem nakre- 
ślone słowa: „11 wieczór. Po- 
kój niebieski*, 

Pismo kobiece! Serce biło mi 
mocniej. Nareszcie przejrzałem. 
Pani de Homeau nie chciała 
inię ustnie zawiadomić i w ten 
sposób naznacza mi spotkanie. 
i Vo przecież nie ulegało watpli- 
wości. Pokój niebieski był nie- 
zamieszkany i. znajdował się 
na końcu korytarza tuż koło jej 
pokoju. Dobrze wybrała. Z nie- 
cierpliwością patrzałem na ze- 


gar i pięć minut przed jedena- 
stą przemykałem się przez pu- 
stv korytarz. 


'Pchnąłem drzwi do niebie- 
skiego pokoju i zostawiłem je 
Czekałem. Wycią- 


niałem pokół atmosferą pożąda 


nia, uwodzenia i najdelikatniej- 
szych pieszczot. Jaka wspania- 


ła - perspektywa!» Spojrzałem 
11 m. 10... Może 


Cóż to będzie za 
skra- 


spać poszli,.. 


Prze- 
cież wie, że czekam na nią £ 
drżeniem. a jej sprawia to przy 
jemność, że ja usycham z mi- 


tości! 11 m. 35... Boże, jak to 
długo trwa! Ale jakże słodko 
się zemszczę!.. « 12m. 10,,7Po 


ważnie się niepokoję, aż dresz- 
cze przebiegaja po mem ciele... 

12 m. 35... "To śmiałość z jej 
strony... albo być może zasne- 
ła? 12 m. 55.. W tym przeklę 
tym pokoju zaczyna być zi- 


jocna redakcja w Ameryce 


rektora: Mr, Ochs przypomina nie- 
co Rotschilda, a nieco poetę Maksa 
Jacoba. Nasamprzód, zanim jesz- 
cze poprosił bym usiadl, oświadcza 
pan Ochs, że żydzi to wielka rasa. 
Zaczem prowadzi mnie ku oknu z 
którego na ukos spoglądam na kra 
ter, na płonący Broadway. Pokazu 
je mi fotografje dzieci, chwali plan 
nowego pałacu gazety, oznajmia, 
że za dnia widzieć mógłbym, że 
nowojorski Times Building stano- 
wi dokładną kopję zamku Cham- 
bord. Ale jest to Chambord o tak 
wysokich wieżach, że z chodnika 
niemożliwą jest rzeczą poznać go. 
Liczne amerykańskie drapacze 
chmur noszą na szczytach takie 
wspomnienia Europy, które jednak 
uchodzą uwadze okcych, chyba, że 
oglądają Nowy Jork z aeroplanu, 
Te olbrzymie budowie budzą w 
panu Ochs liryczne uczucia. Jeden 
jednak budynck zdaje się go gnie- 
wać: budynek sąsiada, Paramount 
p. Jesse Lasky, budowla, która u- 
sadowiono niedawno tuż-tuż pad 
jego nosem i która zasłania mu 
Broadway: ale czyż gazeta nie zna 
lazła w kinie naprawdę mistrza? 


mno! I m. 15... Zmęczony. zasy 
piam. Nie jestem zadowolony. 

Obudziłem się następnego 
dnia o godz. 9 rano. Pani Ho- 
meau nie przyszla. Bylem 
wściekły, gdyż noc przepędzi- 


lem na dręczących snach i stra - 
ciłem pięćdziesiał ludwików! 
Ale przedewszystkiem brałem 
jei za złe, że wystawiła mię va 
dudka swoim bilecikiem, zapo- 
wiadającym szczęście. ŚSpotka 
łem się z nią o godz, 10 na ła- 
ce. Nie owijające w bawełnę pa 
wiedziałem jej, jak bardzo mię 
boli jej postępowanie, a gdy ra 
biła wrażenie, jakby nie nie ro 
zumiała, pokazałem jej bilecik 

—- Przecież ja tego nie pisa- 
łam. 

— Jakto nie! 

— Te słowa nabazgrała panł 
Berny - Bolte - Ville. 

— Nie dam sobie wmówić. 

A że właśnie przechodziła pa: 
ni Berny - Botte - Ville, zwró- 
riła się do niej: 

— Zuzanno, Spójrz na ten 
papier, który pan Barabal zna- 
lazł u siebie w pokoju. (zy ta 
twoje pismo? Tak, czy nie. 

— Naturalnie, że to ja pisa- 
łam, — odrzekła, śmiejąc się 
pani zamku, — Przed przyjaz- 
dem pana napisałam. te słowa, 
aby przypomnieć służącej, że- 
by przygotowała niebieskt po- 
kój dla pana Messeniere, które 
go oczekiwaliśmy z Paryża, 
Oto cała tajemnica. 

== Gzy wiesz, o co mię pam 
Barabat podejrzewa, że mu na- 
znaczyłam wezoraj rendez - 
vous w niebieskim pokoju. 

Obie panie Śmiały się serdecr 
nie. 


Pani Berny - Botle - Ville 
abjęła przyjaciółkę i spojrzałe 
na mnie szyderczo. 

— Ach, ci mężczyźni! Zdaje 


im się, że wystarczy tylko lek- 
kie kiwnięcie, aby nas zdobyć. 
Po śniadaniu, gdyśmy pozo- 
stali sami, odezwała się pani 
Homeau bez wstępów. 
Jaki jednak z pana głupiec! 
Podczas, gdy pan niepotrzebnie 
zekat w tym niebieskim poko- 
ju, ja daremnie oczekiwałam 
pana w swoim 
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Drdonka wrózia do Warszawy 


ale za sześć fyśeodnmi znowu wyjeżdża zaśranicę 


(Rozmowa warszawskiego korespondenta „Głosu Porannego” z Kniaginiuszką) 


Po półrocznym pobycie za- 
granieą wróciła znów do nas 
Hanka Ordonówna, Wiele pol- 
skich gwiazd scenicznych opu- 
ściło już nasz kraj, nie znajdu 
jac tu uznania, na jakie zasłu- 
gują, a teraz skarby swego ta- 
lentu rozsypują na scenach za- 
granicznych. otaczając się sła- 
wa i laurami. Niezmożona je- 
dnak nostalgjia zniewala niektó 
rych do odwiedzania Polski, 
skąd talent swój wywieźli, bv 
go na obcej ziemi rozwinąć, by 
na obcej ziemi zyskać sławę. 
,Ordonówna nie należy do tej 


grupy artystów; zbyt mocnemi, | 


wprost nierozerwalnemi nićmi 
zwiazana jest z publicznością 
polską i „starą budą'. Miłośni- 
cy sztuki niecierpliwie jnż cze- 
kają występu „boskiej Hanki“ 
Popularna i admirowana pie- 
śniąrka ma niezliczoną ilość 
wielbieleli swego 
szczerego talentu. Napływające 
codziennie do Polskiego Radja 
gorace prośby radjoamatorów 
o granie jej plyt gramofona- 
wych są chyba tego jaskrawym 
i dobilnym dowodem. 

Pelna prostoty o specyficz- 
nym powabie artysika jest w 
Polsce niezrównaną i niezastą- 
piona. Piosenkami swemi i de- 
klnmacjami przenosi słuchaczy 
w inny świat, w krainę czarow- 
nej muzyki i niebiańskiej melo- 
dji. Ordonówna jest bezwalnie 


nia sui generis unikatem, któ- |skiego: homeryczne 


czystego, | 


— 


wrócę do Polski, ale prawdopo 
dobnie występować będę we 
Lwowie. Nie lubię czynić zre- 
sztą przypuszczeń na dalszą 
metę, Wiem tylko jedno: teraz 
pozostaję w Warszawie do po- 
łowy grudnia, a potem trzeba 
miejsce zmienić, j 

— Pozwoli pani na ostatnie 
pytanie, Czy nie porzuci pani 
estrady dla dźwiękowców? 

— Stanowczo nie! Choć pra- 
ca dla filmu dźwiękowego jest 
znacznie intratniejsza. Przy spo 
sobności proszę zakomuniko- 


Nowości wydawnicze 


Wacław Gąsiorowski. Historja 
Armji Polskiej we Francji. (1910 
— 1915). Tom I. Str. 420. | 

Wacław Gąsiorowski, słynny be 
letrysta historyczny sięgnął tym 
razem do skarbnicy wielkich zda- 
rzeń w Polsce, w kraju i na emi- 
gracji. poprzedzających i towarzy 
szących straszliwej zawierusze woj 
ny światowej, gdy na firmamencie 
nieba polskiego wkrótce już sądzo 
nem było zapłonąć zorzy odrodze 


nia państwa polskiego.  'Twórcę 
„Ksólobójców* i „Pani  Walew- 


skiej* pociągnął wiekopomny wy- 
siłek zbrojmy, zrodzony na ziemi 
emigracji, ofiarny czyn ludu pol- 
dzieje armji 


ry sztuką swą hypnotyzuje i|polskiej we Francji (lata 1910 — 
wlewa jakiś przedziwny czar |1915), temat ważny, skomplikowa 
w dusze słuchaczy, Poinformo- ny; trudny do ujęcia, a niezanali- 
wani e jej przyjeździe, udaliś- zowany i nieopracowany dotych- 
my się natychmiast do hotalu 
Bristol, gdzie niezwykle uprzej 
ma Ordonka udziela nam wy- 
wiadu. 

-= Czy zadowolona pani z 


Wiesław Sclavis jest nietylko 


czości w znacznym stopniu przypa 
pobytu zagranicą? da na długie lata pobytu zagrani- 
— Niezmiernie, niezmiernie! |5% We Francji spędza lat 17; po 
Laibię rozjeżdżać, lubię dozna-| wybuchu wojny światowej rozwi- 
wać wciąż świeżych wrażeń.|ja w Paryżu ożywioną działalność 
Dość fiż w Warszawie pełnych |na stanowisku prezesa komitetu 
siedem lat spędziłam! Znam już |werbowania wolontarjnszy do ar- 
każdy niemal zakątek Polski. |mji polskiej. Ostatnie dzieło twór- 
Pana zapewne interesuje, €0|gy „Huraganu*, monumentalna, 
myślę o łódzkiej publiczności. trzytómowa monografja historycz- 
Prawda? PZ stwierdzam, 12 |na, źródłowo i wyczerpująco, na 
ISE rę aeżwykie eiiie ter 3 szerokiem tle spoleczno-politycz- 
na sztuce zna się dobrze, Toteż ZPA ; 
często odwiedzałam wasze mia- |79% maluje niesłychanie wszyst- 
sy. kich interesujący dziejowy obraz 
— Ale odnośnie zagranicy, co |" hl błękitnej, 
nam pani powie o swoich stk- Nie słyszano dotąd, aby lnd. 
łesach? który ziemię ojców opuścił oddaw 
Ordonówna, uderzona może na, aby hd, któremu ziemia ojców 
statnim wyrazem, śmieje się... |bYf* nędzą, siemnotą, obojętną 
— Byłam w Paryżu, Berlinie macochą, aby lud ten za oceanem. 
| Wiedniu. W naddunajskiem |z« morzami, w ciszy i destatku 
mieście spędziłam dwa miesią- |bytujący, poczuł w sobie obowią- 
ce, Występowałam w „Thea-|zek śpieszenia z odsieczą, poczuł 
ter der Komiker“, śŚpiewałam 'y sobie obowiązek wystąpienia 
piosenki w języku polskim i, © | zbrojnego, walczenia o to, co istot 
dziwo! nie przypuszczałam, że |nie było jedynie dlań tylko wspo- 
spotkają T OO Z A G lepi ranieniem własnej niedoli, własne- 
dzeniem. Publiczność była za: RRENEN E REE otyli: 


rhwycona i ciągle prosiła o bi-|*_ A BY < Isk 
sowanie. W Parvżu wvstępowa |a. * przecież armja polską we 
Francji była takim właśnie, trud- 


Tam przed objektywem. ź 
— Czy pozostanie pani  luż | TYM do przypnszczenia czynem 
* zbiorowym, takim nieznanym do- 


w Polsce? d ` 
—- Przyznam szczerze, że 2a- tychczas przykładem poświęcenia. 
: Autor miał zadanie trudne i 


granica pociaga mnie. Szaleme 
mili tam ludzie! Ale i o War-|ciężkie. 

szawie nie zapomnę! Tu los roz Trudnem dlatego, ponieważ 0- 
kotysał moje zdolności, tu się|gniwa tego łańcncha wypadków, 
już zaaklimatyzowałam, Zamie- |który doprowadził do utworzenia 
rzam za kilka tygodni znów WY |armji polskiej we Francji, łączą 
jechać. Mam podpisać „kilka się nietylko z historją ostatniej 
kontraktów z , przedsiębiorca- wielkiej wojny europoiskiej. nie- 
mi filmów dźwiekowych. Prze- ika = MAYE Tania 


dewszystkiem zawitam do Pa- EEE W RĄK 
ryża, potem do Berlina. Jak |P9577Psna na częse ske wzią: 


pan widzi, szukam sławy, raz |13 szranki bitewne, ale ponieważ 

rozgłosu... lączą sie one i z przeżyciami na- 
— A więc kiedy znów ngjrzy |52Yych emigracji i ze stosunkiem 

my panią w Polsce? tych emigracji do mocarstw i ziem 
— Przypuszczam, że na late | dalekich 


pisarzem. Trud jego życia i twór- 


'wać Sz. Czytelnikom, że naj- 
bliższy dźwiękowiec ze mną 
nosić będzie tytuł: „Kuzynka z 
Warszawy”. 


Spojrzała na zegarek, Wie- 
działem, że spieszy się do „Qui 
pro quo“. Nie chciałem dłużej 
indagować i dziękując grzecz- 
ute za wywiad, pożegnałem, 

— Aha, proszę nie zapo- 
mnieć pozdrowić łodzian ode 
mmie! — odezwała się, zatrzy- 


mując mnie jeszcze na chwilę, | skonstruowania 


Jerzy Ib. 


Jest to równocześnie zadanie 
ciężkie. 

Każdy rzut hsitoryczny potrze- 
buje oddalenia, perspektywy, spo 
koju i zrównoważonego sądu, któ 
ry z reguły niesie dopiero znaczny 
odstęp czasu. Tutaj zaś wszystko 
żywe jeszcze, wszystko dyszące 
wspomnieniem dma wczorajszego, 
wszystko bliskie, często spaczone 
uprzedzeniem, zamglone sentymen 
tem. 

Jeżeli temu trudnemu j ciężkie 
mu zadaniu autor eałkowicie spro 
stał, jeżeli wielkiego tematu oka- 
zał się godnym to przedewszyst- 
kiem dlatego, że jego pióro stale 
natchnione bylo na/żarliwszą tro- 
ską o prawdę. Dzieło swe oparł 
Gąsioruwski na bogatym zbiorze 
rewelacyjnych dokumentów. Niko 
go nie zwalczał, powstrzymywał 
się od pochlebstw i oskarżeń. Nie 
dociekał tego, coby się stać mio- 
gło, lub coby się stać było powin- 
no, ale z prostotą, stwierdzał jedy 
nie co się stało, chwytał historję 
na gorącym uczynku.  Odrzucał 
to wszystko, co należy do sądu 
pokoleń, a co dzisiaj ujawnione, 
mogloby jeno złości i skłócenia 
przyczynić. Dla przeciwników za- 
chował spokój i pogodę ducha. 
jak i brak uniesienia dla zwolenni 
ków, armji polskiej we Francji. 
czy wyznawców zwycięstwa po 
stronie al antów. 

Na  poszytność 
dziela _ Gąsiorowskiego 


historycznego 
wpłyną 


Arcydzieła architektury 


RZ 


Fortepian ćwierófonowy 


nie może się jakoś doczekać amatorów 


Ferrucio Busoni, twórca genjal- |jak każdy system muzyczny. 
nej transkrypcji skrzypcowej „Cha | becna dwunastotonowa temperacj: 
conny“ Bacha na fortepian, prota- |jest wynikiem historycznego coz- 
gonista dążeń postępowych, śnił |woju, sprecyzowańego w konkret- 
wciąż o wspaniałości przyszłej mu- |nej formie dopiero w 1861 r. przez 
zyki, a teoretyzowanie jego na te |A. Werkmeistra. Pod kątem widze 
mat gam ćwierćtonowych zdaje |nia tego rozwoju muzyka ćwierćto 
się nabierać realnych podstaw do |nowa nie jest tak rewolucyjną, jak 
czynienia prób i praktycznych do- | by się a priori wydawało, lecz prze 
świadczeń w tym kierunku. dłużeniem dotychczasowego syste- 

System óćwierćtonowy  zastoso- | Tu, a Źródła jej należy szukać w 
wał w dwuch swoich kwartetach | przeświadczeniu, iż w ramach o- 
smyczkowych kompozytor czeski, |ktawy znajdują się jeszcze niewy- 
Alois Haba i tem dał pochop do |zyskane dźwięki, mogące znacznie 
ćwierćtonowego | wzbogacić kombinacje melodyjne 
fortepianu. Wiadomem jest, że tak i harmoniczne. Powstanie nowa 
twórczość i nowa  wiituozja dla 
tych, którzy się duszą w systemie 
temperowanym i ułatwione będzłe 
wyjście z pęt tonalności. Powstaną 
jakieś nowe efekty kolorystyczne, 
przejrzystość, bądź dziwactwa ; chaos bez świa- 
domości podstaw i celu, Sturm i 
H Drang przyniósł z sobą wiele wad 

i blędów, których doniosłość za- 

Dr, M, Z. Arend. Kurs elemen- czynamy już sobie uświadamiać. 
tarny języka angielskiego. (Na- |Romantyzm wypowiedział wojnę 
kład księgarni św. Wojciecha). dwum czynńikom: kontrapunktowi 

W tym podręczniku -początków |; formie, Zwrot w kierunku więk-. 
języka angielskiego, amtor wielki szego zainteresowania się harmo- 
nacisk położył na dobre wymawia nią rozpoczyna się jeszcze za ży- 
nie brzmień angielskich W tym |eja Beethovena u Schuberta i We 
celu opisał je dokładnie i opatrzył | erą. Według Alfreda Caselli, Be- 
specjalnemi znakami fonetyczne- | ethoven był wszystkiem tylko nie 
mi. Zdania i czytanki również po- harmonistą, bo głuchota ustrzegłe 
dana zostały w transkrypcji fone- | -utora dziewięciu symionji przed 
tycznej. Rzecz przeznaczona dla | zapyszczeniem się w dziewiczy las 
samouków może im oddać dosko- nowej akordyki. Nic błędniejszege 
nałe usługi; dobrze byłoby połą- |nad to mniemanie! Głuchota Be- 
czyć te lekcje ze słuchaniem przez | ethovena nietylko nie była zaparą 
radjo wykładów tegoż autora. ewolucji jego sztuki. lecz przyspie 

Kazimierz Alberti. Pochwała ży szyła wewnętrzny proces duchowe 
cia i Śmierci. Poezje. (Nakładem go dojrzewania i uczyniła zeń wi: 
ksiegarni św. Wojciecha). zjonera. To był ten trzeci styl 

Czytając poezje utalentowanej | natchnionej abstrakcji, zakłętej w 


autorki, podziwiamy jej nader sub | +ranscedentalne piękne estatuich 
telne, acz nieco melancholijne u- | pwartetów. 

kochanie przyrody. Poza tem jed- 

nak w tomiku świeżo wydanym Człowiek współczesny nie może 
dostrzega się calkiem niepowszed | współczesności ignorować, jak lu- 
nią skalę wzruszeń poetyckich. | dzie, żyjący w epoce Beethoveta 
Tytuł mie kłamie. Poetka w peł- |nie ignorowali dzieł wielkiego mal- 
nem pogodnej rezygnacji ujęciu |Strza i jego współwyznawców — 
życia, we wszelkich przejawach od |to prawda. Ale, gdyby Beethoven 
kwiatu do serca ludzkiego składa |żył jeszcze i obejrzał, co się dziś 
jego urodzie hołd szczery, nie za- |komponuje i do jakiej potwornoś- 
pominając jednak tragicznego cza- |i doprowadziła ewolucja jego 
ru Śmierci, Wiele nasuwa myśli, |Sztuki, nie złorzeczyłby losowi, że 
wiele budzi wzruszeń, wiele uka- |go dotknął tak Strasznem kalec- 
zmie warstw ukrytych dla oczu nie |twem. Fortepian mistrza.z Bonn 
powołanych. wymagał udoskonałenia i tego się 
i Beeihoven spodziewał, komponu- 
jąc swe sonaty na fortepian dzł- 
siejszy. Ale fortepianu ćwierćtono- 
wego nie przeczuł, A fabrykują ga 
już firmy riemiezkie i rozwiązały 
ten trudny problemat konst:ukcyl- 
ny w następujący sposób: do wy- 
dostania skali ćwierstonowej slużą 
dwa fortepiany (jeden na d:ugim), 
różniące się w stroju o ćwierć to- 
nu. Obie klawiatury są połączone 
w tak kunsztowny sposób, że zwy 
kte czarne i białe klawisze wprowa 
dzałą w brzmienie jeden fortepian 
umieszczone zaś pomiędzy tymi 
klawiszami także i bronzowe dzia 
taja na ćwierćtony drugiego forta 
pianu. Qui vivra, verra. Sądzę, że 
łatwiej będzie przyjrzeć się temu 
niż zagrać na takim nowotworze, 
a jeszcze trudniejszem będzie słu 
chanie tej muzyki dla tych, Któ- 
rzy nie mają uszu, rozwiniętych 
ponad typ normalny, 


Ciężka dola czeka Słuchaczów 
koncertowych!  Miefmy nadzieję, 
że nie w tak bliskiej przyszłości, 
albowiem fortepiany takie istnieją 
już od sześcia lat, a niema chęt- 
nych do grania na nich 
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